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T
 egoroczna ama spowo
dowała więcej, 'zakłóceń w 
rozwoju naszej gospodarki 
niż bywało w poprzednich

■ latach. Sytuacji- nie „można 
"■, bowiem oceniać jedynie wg 

dość wysokiej w styczniu i lutym. 
br., "„dynamiki ■ wzrostu - produkpj i 
przemysłowej (ponad 8 proc.), obro
tów handlu zagranicznego (ponad 
14 proc.), a nawet wg poprawy re- 
lacji' ekonomicznych produkcji (wyż
szy ód planowanego wzrost wydaj
ności:,, pracy w przemyśle i niższy 
niż przed rokiem przyrost funduszu 
płac na 1 proc, przyrostu produkcji).

W wielu przypadkach wysoka 
dynamika produkcji przemysłowej 
osiągnięta została kosztem nadmier
nego obniżenia stanu zapasów ma
teriałowych przy równoczesnym na
gromadzeniu zapasów ," i ■ wyrobów 
gotowych, u wytwórców. Sprawiły 
to głównie trudności przewozowe w 
transporcie kolejowym i samocho
dowym (szczególnie, duże opady śnie
gu, pękanie szyn, zamarzanie ła
dunków w czasie przewozu itp.). 
Dobre wyniki produkcji przemy
słowej nie są więc równoznaczne z 
dobrym zaspokojeniem potrzeb go
spodarki, a zwłaszcza handlu zagra
nicznego, budowńićtwa, rolnictwa 
d. rynku. : krajowego. - Materiały • i 
wyroby gotowe nie docierają bowiem 
do. miejsc- przeznaczenia,;, lub." docie
rają .ze znacznym opóźnieniem i w 
niedostatecznych ilościach. Oto parę 
przykładów ilustrujących tęgo typu 
zjawiska.

*

-Zarówno w styczniu jak i w lu
tym br. nie udało, się zredukować 
wysokich stanów" na zwałach zwęglą, 
na który w wielu przypadkach bez
skutecznie oczekiwali ‘ odbiorcy. 
Również szczególnie wzmożony wy
siłek kolei w lutym, dzięki 
któremu dostawy węgla na po
trzeby wsi były znacznie wyż
sze niż przed rokiem (o ok. , 40 
proc.), nie przyniósł w pełni; po
żądanych efektów. Węgla tego bo-
wiem w wielu 'przypadkach rue
udało się rozprowadzić ze. stacji ko
lejowych do niecierpliwie: oczeku
jących nan spółdzielni Samopomo
cy Chłopskiej, a tym bardziej do 
zainteresowanych jego dostawą,rol
ników. Stało się to prawdopodob
nie dodatkowym czynnikiem hamu
jącym tendencje rozwoju hodowdi 
trzody chlewnej, i tak ograniczo
nych z powodu słabych ubiegłorocz
nych zbiorów ziemniaków.

Z powodu trudności przewozo
wych nie udało się również w peł
ni wykorzystać tegorocznej, .lep
szej koniunktury rynku światowe
go na węgiel, którego eksport w 
styczniu j lutym br. był niższy 
niż przed rokiem.

Opóźnienia w przewozach wyro
bów hutniczych doprowadziły do 
znacznego" spadku ich zapasów w 
zakładach przemysłu maszynowego. 
Grozi to zakłóceniami w produkcji, 
o ile w najbliższym czasie zapasy te 
nie zostaną uzupełnione.

Produkcja cementu, która, jak 
wiadomo, nie zaspokaja w peł
ni potrzeb budownictwa, została 
w styczniu j lutym br. ograniczona 
(o 13 proc, poniżej poziomu z ub.r.) 
z powodu przepełnienia silosów w 
cementowniach. Kolej nie mogła 
bowiem rozwieźć nagromadzonego 
w nich cementu. Trudności tran
sportowe w lutym br. stały się rów
nież przyczyną niewykonania planów 
produkcji materiałów ściennych, 
wapna palonego i opakowań szkla
nych. A te ostatnie, jak wiadomo, 
limitują w wielu przypadkach 
możliwości rozwoju produkcji prze
mysłu rolno-spożywczego i możli
wości wzrostu dostaw na potrzeby 
rynku wielu wyrobów przemysłu 
chemicznego.

Zwiększonej o ponad 70 proc, po
wyżej stycznia i lutego ub.r. pro
dukcji siarki z powodu trudności 
przewozowych nie udało się w pełni 
wykorzystać dla potrzeb eksportu.

Opóźnienia wywozu drewna z 
lasu i ograniczone możliwości prze
wozu drewna do tartaków dopro
wadziły do spadku produkcji tar
cicy (o 5 proc, poniżej stycznia- i 
lutego ub.r.), a w rezultacie do za
kłóceń w produkcji mebli w wyni
ku wyczerpania zapasów drewna w 
zakładach meblarskich.

Zaawansowanie realizacji; planu 
dostaw- zbóż jarych na wiosenną 
akcję' siewną w niektórych " woje
wództwach do dnia 3 marca br. było - 
niskie (białostockie ok. 77 proc. ( 
planu, wrocławskie 82 proc, planu). 
Dostarczone zboże' w " wielu wo
jewództwach do 3 marca br. pozo-'" ; 
stawało jeszcze w magazynach. Np. 1
w woj. lubelskim rozprowadzono 
tylko ók. 11 proc, zboża, w war
szawskim 13 proc., w kieleckim "ok. 
15 proc., a w bydgoskim 16,2 proc.

Opóźnienia w przewozach surow
ców do, produkcji mieszanek pa
szowych ; i zwiększona produkcja 
pasz doprowadziły do znacznego 
spadku zapasów surowców w wy
twórniach pasz. Tymczasem? liczyć . 
się '"trzeba, że nieco wyższe niż y 
przed rokiem zapasy pasz w maga
zynach ' CRŚ z . chwilą ” poprawy 
warunków atmosferycznych mogą 
zostać szybko wyczerpane. Zwłasz
cza, że już w lutym br. dostawy • 
pasz na niektórych terenach ■ nie 
pokrywają zapotrzebowania rolni
ków. V;’

*

W przedstawionej sytuacji pod
stawowym warunkiem złagodzenia 
skutków zakłóceń w realizacji za
łożeń rozwoju gospodarczego ńa 
bieżący rok jest nadrobienie opóź
nień w przewozach towarów. "Wo
bec przeciążenia kolei i znacznych 
nakładów, które byłyby niezbędne
dla wydatniejszego 
zdolności przewozowej, 
danie bardzo trudne.

zwięksżenia 
jest tó ża-
a ponadto 

wydatniejsza poprawa sytuacji, ha
tym odcinku wymaga- znacznie wię
cej czasu. Podejmując zatem sze
reg przyszłościowych i doraźnych 
przedsięwzięć niezbędnych dla us
prawnienia pracy kolei- (poprawa 
zaopatrzenia w części zamienne, . 
sprzęt i materiały) wypada zwró
cić" uwagę na lepsze .wykorzystanie 
transportu samochodowego. Wskaź
nik wykorzystania posiadanych wo- 
zo-dni ciężarowego taboru< samo
chodowego w br. uleał bowiem ob- 
nizenut (z ok. 64 proc. w_grudńlu 
ubr. do ok/61 pfoc. w styczniu." bf.

• i 62; proc; .w lutym) wzrósł nato
miast odsetek wozo-dni przestojów. 
Szczególne wymagania ‘ stają . w 
związku z tym przed przedsiębior
stwami, które. poprzez usprawnie
nie przeładunków mogą wydatnie 
skrócić wielogodzinne , niekiedy
przestoje taboru samochodowego o- 
raz przed przedsiębiorstwami' za
opatrującym; ten tabor w części za
mienne. Nie mniej istotne jest rów
nież sprawne przeprowadzenie, wio
sennych remontów dróg, na któ
rych w okresie, tegorocznej zimy 
wystąpiło więcej uszkodzeń niż: w 
poprzednich latach.

Sama koncentracja wysiłków 
zmierzających do nadrobienia 
opóźnień w przewozach ładunków, 
w wielu przypadkach nie może już 
jednak dać pożądanych " efektów. 
Na niektórych odcinkach nastąpiły 
bowiem zahamowania produkcji 
niemożliwe do nadrobienia. Konie
czne jest więc kontynuowanie aha- 
lizy stanu zapasów i weryfikacji 
zamówień na materiały i elementy 
kooperacyjne. Zwłaszcza, że skala 
prowadzonej w styćzmu.;i lutym:b’r. 
"weryfikacji zamówień/ związanej: z. 
dostosowywaniem ich do ostatecz
nej wersji planu na bieżący" rok nie 
może być uznana za dostateczną.

DOKOŃCZENIE NA STR. 2 .
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NAD PRQJMfTEDF NOWEGO 
SYSTKwA BODŹCÓW: 
WZfaimekonkretyzacji ....

— str. 1, 5, 6, 7, 8

',W ramach, dyskusji ha .temat no
wego ; mechanizmu podwyższania plac 
robotniczych I nowego systemu pre
miowania pracowników umysłowych 
odbyło " sie w redakcji spotkanie z 
grupa dyrektorów wielkich zakładów 
.przemysłowych. Istnieje ? bowiem o- 
gromna .potrzeba : Skonkretyzowania 
dyskusji, przymierzania ogólnych za
sad proponowanego nowego systemu 
do realnej < sytuacji. ; poszczególnych

W NUMERZE:
przedsiębiorstw. W trakcie dyskusji 
twierdzono, ie trzeba spojrzeć na ca
łość ekonomiki zakładu, zarówno" z 

"punktu widzenia .organizacji w szero
kim sensie tego słowa jak 1 z pun
ktu widzenia warunków społecznych. 
Zgłoszono szereg/; cennych “propozyc ji 
dotyczących zastosowania zadań od
cinkowych i wskaźników syntetycz- 

■ nych yv poszczególnych branżach i i 
zakładach. ..

Publikujemy: ponadto następujące 
artykuły dotyczące także dyskusji nad 
nowym systemem bodźców:

Bolesław Filipiak — System 
bodźców w PGR —.str. 9

Michał KURZEJA — Wyzwala
nie rezerw — str. 2

Bolesław MISZUŁOWICZ — Wy
korzystanie czasu pracy maszyn 
i urządzeń (artykuł dyskusyjny) 

"■■■■—■'str. 4

Urszula WOJCIECHOWSKA — 
Formy wskaźnika. syntetycz

nego — str. 3

TYGODNIK SPOŁECZNO-GOSPODARCZY
29 MARCA 1970 r. NR 13 (967)

NAD PROJEKTEM NOWEGO SYSTEMU BODŹCÓW

Janusz WASILKOWSKI — Prze
myśl mięsny 1971 — 1975 — 
Diagnoza - str. 1
Spożycie mięsa w Polsce rośnie w 

sposób wjraźny. Jednakże rynek 
mięsny wciąż nam dostarcza powo
dów do niepokoju, nie zawsze zaspo
kajając w' pełni zwiększające się wy
magania klientów. Widzimy, na prze
strzeli! ostatnich \ lat, bardzo wyraźne 
dysproporcje pomiędzy rozmiarami 
skupu, a rozmiarami dostaw na ry
nek. (te ostatnie rosną znacznie szyb
ciej). ’Jakie ' skutki wywołuje tak* 
właśnie sytuacja?

iiiiiiiiiiMimmimmmffl
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ROK XXV

W FAZIE KONKRETYZACJI
W . ramach dyskusji na temat nowego mechanizmu podwyższania 

płac robotniczych i nowego systemu premiowania pracowników umy
słowych odbyło się w redakcji spotkanie z grupą dyrektorów wielkich 
zakładów przemysłowych. Udział w nim wzięli: FRANCISZEK ADAM
KIEWICZ — dyrektor naczelny Zakładów H. Cegielskiego w Poznaniu, 
WŁADYSŁAW BIŁUT — zastępca dyrektora Kombinatu „Pónar-KOMO”
w Pruszkowie, WŁODZIMIERZ BRANDYS dyrektor naczelny
Kombinatu Cementowo-Wapienniczego „Nowiny” w Kielcach, EDWARD 
IDZIAK — dyrektor ekonomiczny Zakładów H. Cegielskiego w Pozna
niu, WŁADYSŁAW LEONIIARD — dyrektor naczelny Olsztyńskich 
Zakładów Opon Samochodowych w Olsztynie, WŁODZIMIERZ MAREK 
— dyrektor naczelny Zakładów Chemicznych „Oświęcim” w Oswięci- 
.miu, JAN MORAWIEC — dyrektor naczelny Zakładów Przemysłu Weł
nianego LODEX w Łodzi, BOGDAN PRUSiNSKI — dyrektor: naczelny 
Huty „Pokój” w Chorzowie, STzlNISŁAW SKROBOT — dyrektor na
czelny Stoczni Szczecińskiej im. A. Warskiego w Szczecinie, JAN 
SOKAL — dyrektor naczelny Zakładów Przemyślu Odzieżowego im. 
A. Prpchnika w Łodzi, STEFAN STEFAŃSKI — dyrektor naczelny 
.Ząkładów Włókien Sztucznych „Elana” w Toruniu, .JERZY SZYMCZAK 
— dyrektor naczelny Łódzkich Zakładów Przemysłu Bawełnianego 
im., Obrońców Pokoju w Łodzi. TADEUSZ URBAN —• dyrektor na
czelny.; Warszawskich Zakładów Telewizyjnych w Warszawie, CZESŁAW 
WACŁAWSKI — dyrektor naczelny Zakładów Rowerowych ROMET 
w Bydgoszczy.

® Następną sprawą są kroki pod
jęte w Waszych przedsiębiorstwach 
w celu właściwego przygotowania 
warunków do . wprowadzenia no
wych zasad zachęty m^rlalncj. 
Chodzi tu głównie o analitBjięzcrw 
produkcyjnych, zmian w stan?i or
ganizacji, ewidencji i informacji 
oraz, udoskonalenia rachunku ko
sztów. Kroki te są niezbędne dla 
prawidłowego doboru zadań odcin
kowych i wskaźników syntetycz
nych oraz kontroli ich wykonania.

O W związku z tym powstaje 
także problem — jakie zadania od
cinkowe i wskaźniki syntetyczne 
należałoby- wprowadzić w Waszych 
przedsiębiorstwach, a także jakie 
dodatkowe wnioski.. ewentualnie u- 
zupclńienia, szczególnie z punktu 
widzenia nie wymienionych w pro
jektach, a potrzebnych w SVaszym 
przedsiębiorstwie zadań odcinko
wych, chcielibyście przedstawić.

oraz do takiego wyboru wskaźnika ;; 
syntetycznego., i zadań odcinko
wych. aby można je było w maksy- . 
malnym stopniu przenosić W dół, , 
do najniższych ogniw organizacyj
nych, grup pracowniczych lub na
wet poszczególnych pracowników.

Z wątpliwości, które się wysuwa
ją, najważniejsza dotyczy sprawy-., 
podnoszenia kwalifikacji przez ro
botników i uwzględniania tego fak
tu w'funduszu bazowym. Średni 
wiek naszej załogi — to 27 lat. 
Oczywiście ci młodzi ludzie mają"
niższe stawki zaszeregowali.

REDAKCJA: Poddane pod dy
skusję projekty nowego systemu 
bodźców, wywołały ogromne zain- 
terćsotyanlę . wśród pracowników 
zakładów przemysłowych. Dotych- 
czasowa wymiana poglądów dopro
wadziła do zapoznania się z ogól- , 
nymi zasadami proponowanych 
zmian. Z leli, jeśli tak można po
wiedzieć. ideologią.

Obecnie' jednak istnieje już pilna 
potrzeba konkretyzowania dysku
sji, przymierzania ogólnych zasad 
do realnej sytuacji poszczególnych 
przedsiębiorstw. Dlatego też pozwo-

kiej pracy wymaga osiągnięcie ta
kiego stanu.- A przecież nowy sy
stem bodźców ; ma. nam pomóc, w. 
w.rkonantn " tlfudnych - zadań'“przy--; 
sziego -planu pięcioletniego, zadań 
opartych o zasady, intensyfikacji i 
selektywności ‘ gospodarowania. Na 
tym tle jest jasne, że nie wystar
czy osiągnięcie" minimum sprawno
ści w organizacji przedsiębiorstw, 
że niusimy dążyć dó jej o p tym ą-

WystępUje problem niższych zasze- 
regowań :osobistych niż zaszerego
wanie róbót. Chćemy ten problem 
rozwiązać przy ,'pomocy właściwie 
dzielonych" premii i dodatków;

WŁODZIMIERZ MAREK 
Dyrektor naczelny 

Zakładów Chemicznych 
„OŚWIĘCIM"

STANISŁAW SKROBOT 
Dyrektor- naczelny , 

Stoczni Szczecińskiej 
im. A. Warskiego

Uzależnienie ^wysokości podwyżek 
zarobków ód wyników pracy zosta
ło ; w; naszej; Stoczni ocenione bar-

*

Opóźnienia w przewozach- nawo
zów sztucznych i;- nasion, ó ile" w 
najbliższym czasie.nie zostaną nad
robione, spowodęwać. mogą za
kłócenia w przygotowaniu" rol
nictwa do wiosennej akcji siew
nej. W styczniu i lutym wykonano 
bowiem tylko ok. 54 proc; kwartal
nego planu dostaw nawozów, w 
związku ż czym zapasy nawozów 
■potasowych spadły znacznie po
niżej ub.r. (o 24 proc.). Mimo" więc, 
że ogólny poziom zapasów, nawozów 
■w sieci CRS jesi wyższy niż przed 
rokiem, to ich struktura- nie. jest 
dostosowana do potrzeb rolnictwa 
j wymaga szybkiej korekty. Zwłasz
cza. że również zapasy nawozów 
fosforowych w niektórych -woje
wództwach są znacznie', niższe niż 
przed rokiem.

liliśmy: sobie zaprosić towarzyszy 
dyrektorów z tych zakładów, w któ
rych — wedle naszego rozeznania 
— stan organizacji i przygotowań 
do wprowadzenia nowego systemu 
umożliwia już podzielenie się do
świadczeniami.

Omawiany system zmian ma 
charakter kompleksowy. Trzeba 
więc spojrzeć na całość ekonomiki 
zakładu • zarówno z punktu widze
nia organizacji w szerokim sensie 
tego słowa, jak i z punktu widze
nia warunków społecznych. Wyda
je nam się. że sprawą najważniej
szą jest" odpowiednie przygotowanie" 
do .wprowadzenia nowego systemu 
wewnątrz przedsiębiorstw. - W’iemy. 
że obok dobrze zorganizowanych 
fabryk lub kombinatów, jest dużo 
i takich, w których stan organiza
cji nie jest najlepszy, nie osiągnął 
jeszcze minimum sprawności nie
zbędnej do wprowadzenia nowego 
systemu. W’iemy również, jak wiel-

PRZEMYSŁ MIĘSNY 1971 - 1975

YNEK mięsny, nie ma co 
ukrywać, wciąż nam dostar
cza powodów do niepokoju. 
Staje się " newralgicznym 
punktem naszego przemysłu 
spożywczego, nie jest bo

wiem w stanie zaspokoić w pełni 
zwiększających się‘wymagań klien
tów, nie tylko w sferze jakościowej, 
ale i pod względem ilościowym. Sy
tuację komplikują jeszcze-okresowe 
wahnięcia atmosferyczne, wpływa
jące na podaż żywca oraz lokalne 
nieprawidłowości — by nie użyć 
mocniejszego sformułowania -— w

dzo pożytywnie. ' Przygotowaliśmy 
; plansze, które ilustrują, jakie — 

Dlatego też chcielibyśmy. aby przy maksymalnym wykonaniu za-
dzisiejsże spotkanie pokazało nie dań — mogą uzj'skąć podwyżki plac
tylko to, jaka powinna być w ogóle poszczególne grupy pracowników. 

’ Jakie więc robotnicy mają perspek-organizacja w przedsiębiorstwie, ale 
i to, w jaki sposób można osiąg
nąć stan niezbędny w warunkach 
funkcjonowania nowego systemu i 
jego skutecznego oddziaływania na

ty wy wzrostu plac w nast ęp nych 
pięciu latach. W ten.; sposób bar
dziej zaktywizowaliśmy dyskusję. 
Rzecz charakterystyczna, że : zasad-

.. niczym pytaniem robotników we 
■ wszystkich wydziałach stoczni by-

, . ... ło: co mam zrobić, żeby to otrzy?Trzy .sprawy wydają się nam tu a ■ zśdanja mam wykonaćł 
szczególnie ważne: " • ■ • • •

A Pierwszą- z nich ^dotyczy opi
nii załóg, i „wniosków dotyczących 
nowego systemu. Skuteczność dzia
łania tego systemu w -przyszłości w 
dużej mierze zalezeć będzie od zro- 
zumienia^zasad przez robotników i 
pracowników umysłowych, od ich 
poglądu na to, jak ^ależy dostoso
wać ogólne założenia do warun
ków danego przedsiębiorstwa. ■ Wo
bec tego wydaje nam- się potrzeb
ne zasygnalizowanie w naszej roz
mowie tych wszystkich elementów, 
które wzbudziły szczególne zainte
resowanie załóg.

■ Płace to czuły i niezwykle sub? 
teiny instrument oddziaływania na 
atmosferę w zakładzie piaty To
też dyskusja ’ nad nowym systemem 
bezpośrednio kn t e r e s u j e całą 
załogę. W naszym zakładzie, przy 
tró i zm i a n o w vm systemi e pracy, n ie 
zdołaliśmy jeszcze, dotrzeć do wszy
stkichgrup pracowniczych. Znamy 
jednak opinię kilku Tysięcy pracow
ników. Najważniejszy jest; fakt, że 
po raź pierwszy nie porównuje:się 
wyłącznie kto ile zarob„b 
a więc samych płac, ale. wiąże się 
to bezpośrednio z oceną, c o kto; 
robi w. zakładzie. Uzależnienie

realizację zadań planu na 
1971—1975.

lata

JANUSZ WASYLKOWSKI

danej dziedzinie, przymykanie oczu 
na problemy, które w życiu społecz
nym mają wielką wagę, ńioże tylko 
przyczynić się do stwarzania napięć 
niekorzystnych zarówno dla zainte
resowanych branż, jak i dla . całej 
gospodarki.

CZY JEMY ZA DUŻO MIĘSA?

-Na" powyższe pytanie trudno od
powiedzieć jednoznacznie. Wiemy, 
nie od dzisiaj, że struktura żywie
nia w 'Polsce pozostawia wiele do

miało, na przykład, miejsce w War
szawie w ostatnich dniach paździer-
nika roku ubiegłego.

Ale jednocześnie chyba zbyt ma
ło; mówimy ,o rzeczywistych, proble
mach tego rynku, zadowalając się 
często • odfajkowaniem incydental
nych zjawisk., W sytuacji.; gdy, wy
stępują permanentne zakłócenia w

czego". Za dużo jemy ziemniaków, 
za dużo wyrobów zbożowych, za 
mało sera, mleka; ‘ryb’, tłuszczów 
czy owoców. .

Zobaczmy jednak- co zmieniło się 
w Spożyciu mięsa na przestrzeni 
ostatnich lat w Polsce i w innych 
krajach.

SPOŻYCIE MIĘSA NA 1. MIESZKAŃCA 
__ (w. kg)

•) Dane te’ pochodzą z różnych lał, 
ale z okresu 1065—67, Polska — 1961.

, obecnie*) i 1948-50 '1936-39
Australia" 104 i io 120
USA ' 107 82 72
Kanada 89 70 . «2
Francja 88 56 61
W. Brytania 73 50 ■ 68
NRF 68 29 53
Szwajcaria 67 44 53
Austria - 65 30 49
Belgia 64 47 46
Dania.. 64 62 75
Czechosłowacja 63 33 33
NRD 62 22 47 -
Holandia 57 27 38
Szwecja 52 49 49
POLSKA 52 37 20
Węgry S2 34 25
ZSRR 41 —*
Norwegia 40 33 38
Grecja 38 11 20
Włochy 3’ 15 20
Rumunia " 31 —•
Jugosławia 30 20 ••

. W tabeli tej. nie bez przyczyny 
podajemy spożycie mięsa na prze-

pódwyżki płae robotników ód wzro
stu premii pracowników; umysło- 
wych zostało przyjęte pozytywnie.

Zaznaczył się w dyskusji:elemeni 
integracji całej załogi: od tego ile 
my. ' wsży sćy zdołamy osiągnąć 
w' produkcji, jak zorganizujemy 
pracę' jaka będzie wydajność każ
dego z nas. zależą bezpośrednio pod
wyżki zarobków poszczególnych 
członków załogi. t

. Pozytywńie też; został oceniony 
........ : fakt, że nowj’ system uzależnia

.... , płace nie od efektów ekonomićz-
STANISLAW SKROBO*: ...zwła? nVęh uzyskanych w danym roku, 

szcza w stoczni, gdzie .asortyment a]e: od .wykonania .zadań całej pię-. 
prac poszczególnych wydziałów . jest. ciolatki. Załoga ód roku 1970 wy- 

, tak .różnorodny, że ustalenie zadań pracowuje środki na; DOdwyżkę płac 
wycinkowych, jednostkowych dia w całym pięcioleciu.-Nię czeka :więo
wszystkich wydziałów wydaje nam na ewentualne dotacje od państwa^

. się bardzo trudne. Problem , ten
zmusił. nas do powołania komisji nAtt7V oiac kia ctd c
do spraw koordynacji i ewidencji - ś DALSZY CIĄU NA STR. 5 .

w jakim stopniu to zależy od mojej 
pracy?

REDAKCJA: Stanowisko racjo
nalne i niezwykle wzmagające od
powiedzialność dla kierownictwa.»

strzeni prawie 30 lat. Dopiero bo- wojną (Norwegia, Grecją, Włochy 
wiem to, w miarę pełne zestawie- czy Austria, a zwłaszcza Holandia, 
nie daje obraz naszej sytuacji. To : gdzie j w pierwszych latach po woj- 
prawda, że nadal w tej dziedzinie nie spożycie mięsa było niższe niż 
nie zajmujemy czołowego miejsca w , w " analogicznym, okresie w Polsce). 
Iświecie czy choćby w "Europie, Również i w następnrm okresie 
uwzględniając w tych przeliczeniach spożycie mięsa w Polsce wykazuje 
kraje. leżące w zbliżonej do naszej sporą dynamikę, choć podobna, a 
strefie klimatycznej. niejednokrotnie znacznie wyższa dy-

Ale... namika występuje w innych kra-
Francuzi jedzą w . tej chwili o iąch, zwłaszcza w tych, które miały

"36 kg mięsa więcej od Polaków, lecz niską pozycję wyjściowa,, y
ich przewaga nad nami wynosi ok.- Z powyższej tabelki można w.r- 

■69 procent, podczas gdy przed "woj- 'ciągnąć jeszcze jeden wniosek. Otóż 
ną wynosiła ponad 300- procent w krajach, które: dysponują boga-
(slownie — trzysta!). Jeszcze; bar- tym asortymentem produktów spo-

: dziej dobitnie widzimy niwelację ożywczych następuje pewna stabili- 
tych;: różnic porównując obecne i ;zacja spożycia ha określonym, sto- 

; przedwojenne spożycie mięsa Polski sunkowo wysokim poziomie, a w
“ ' ‘ niektórych krajach nawet zauważa-i Wielkiej : Bry tanii. . Statystyczny 

Brytyjczyk ' obecnie, spożywa o 40 _ __________ _____ „ ____ _
procent mięsa Więcej, od Polonusa,- " wysokiego spożycia .mięsa osiągnię-

; podczas gdy przed wojną bił go w tego w poprzednich latach (Austra-

my regres w stosunku do bardzo

tej „konkurencji” o ponad 380 pro- Ha — spadek o 16 kg w porówna- 
‘■ent. niu z latami 1936—1939, Dania —

Ze " wszystkich 'wymienionych w spadek o 11 kg w analogicznym 
" " ‘ . okresie). Te dane są pouczające.

Świadczą one po prostu o tym. że
: tabelcf•' krajów, Polska charaktery?
zuje się najwyższą dynamiką spoży- . —, —
cia mięsa w pierwszych lalach po- mięso nie jest jedynym i niezastą-
wojennych, kiedy to spożycie wzro
sło bardzo znacznie, bo aż o 85 pro
cent "(w porównaniu do stanu sprzed 

; 1939 roku), mimo poważnego uszczu
plenia stanu ilościowego bydła i 
trzody chlewnej podczas wojny. Za
uważmy przy okazji, że działo się 
to w szczególnej sytuacji, kiedy sze
reg krajów, mniej zniszczonych niż 
Polska, nie - osiągnęło spożycia mię
sa, jakim się charakteryzowało przed

pionym produktem , spożywczym
(trudno bowiem Australijczyków 
czy Duńczyków posądzać o skner-
stwo) i że nowe, bardziej racjonalne 
kierunki żywienia znajdują zwolen
ników przede wszystkim w krajach 
zamożnych.

Ale Polak nie ma wielkiego wy
boru, mięso jest dla niego (a zwła-

DOKOŃCZENIE NA STR. 10
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Wskazane jest również, aby zj ed- 
noczenia i przedsiębiorstwa prze
mysłowe pomyślały o weryfikacji 
pierwszeństwa dostaw na potrzeby 
gospodarki. Między’ innymi ■chodzi 
bowiem o dostosowanie produkcji 
do możliwości eksportowych, które 
na wiosnę br. ukształtują ; się 
prawdopodobnie nieco odmiennie 
ni? w poprzednich latach. Zima 
miała bowiem ostry przebieg nie 
tylko w naszym kraju, co zazwy
czaj rżutuje na przesunięcia w 
strukturze popytu u importerów. 
Nieco, odmiennie niż początkowo 
przewidywano ukształtowały się 
tęż potrzeby krajowe. Np. nadra
bianie opóźnień w dostawie mate
riałów dla niektórych zakładów 
przemysłu lekkiego pracujących na 
3 zmiany nie może już dać pożą
danych wyników produkcyjnych, 
bo. nie dysponują one większymi 
rezerwami wzrostu produkcji. Ina
czej jest natomiast w większości 
zakładów przemysłu maszynowego, 
gdzie intensywność i rytmika pra
cy są znacznie mniejsze.
‘Tegoroczna zima' spowodowała 

też znaczne przesunięcia w reali
zacji planu robót budowlanormon- 
tażowych. Na niektórych budowach 
nastąpiły ■ opóźnienia robót, pozwa
lające na pewne opóźnienie dostaw 
maszyn i urządzeń. Na budowach 
natomiast, gdzie roboty budowlane 
nie’ uległy większemu opóźnieniu, 
wystąpiło zapotrzebowanie na dos
tawy materiałów i maszyn decy
dujące w wielu przypadkach o ter
minowym oddaniu do eksploatacji 
obiektów’ o kluczowym znaczeniu 
dla rozwoju naszej gospodarki. Np. 
elektrownia Łaziska II i toruńska 
„Elana" sygnalizują opóźnienia w 
dostawach pomp z Warszawskiej 
Fabryki Pomp i w dostawach izo
latorów z fabryki w Brzezince, a 
elektrownia Turów II sygnalizuje 
m.in. opóźnienia w dostawach ru
rociągów przyturbinoxgych z zakła
dowy w Elblągu: Przedsiębiorstwa 
prowadzące budowę obiektów_ _w 
hucie im. Lenina sygnalizują rów
nież opóźnienia w dostawach pomp 
oraz wentylatorów i suwnic (z Miń
ska Mazowieckiego). Kostrzyńska

LISTY

SPÓR
O FAJANS

W związku z artykułem pt. Casus 
— „Włocławek”, zamieszczonym w 
numerze 7 „Życia Gospodarczego”, 
z przykrością zmuszeni jesteśmy 
stwierdzić, że autor nie jest zorien
towany w całokształcie spraw zwią
zanych z eksportem z Zakładu Fa
jansu Stołowego, zlokalizowanego w 
centrum Włocławka. Zakład ten, 
obok fajansu stołowego, produkuje 
również fajans dekoracyjny, malo
wany ręcznie, o pięknych ludowych 
wzorach. Ta część produkcji jest 
przedmiotem eksportu.

W sprawi? przyczyn, dla których 
podjęto decyzję stopniowego likwi
dowania produkcji fajansu stołowe
go, może wypowiedzieć się Zjedno
czenie Przemysłu Ceramicznego w 
Kielcach. .Wiemy, że wspomniane 
wyżej Zjednoczenie czyni usilne 
starania o utrzymanie produkcji 
fajansu dekoracyjnego, na który po
pyt w kraju i zagranicą znacznie 
przewyższa możliwości produkcyjne 
Zakładu. „Wąskim gardłem” w pro
dukcji jest bowiem dział malarni, 
który nie jest w stanie udekorować, 
a ściślej „przemalować”, tyle towa
ru, na ile jest zapotrzebowanie. 
Dekoracje malarskie, stosowane na 
fajans włocławski są bardzo praco
chłonne, wymagają dużej liczby 
wykwalifikowanych malarek i ma
larzy'. Stąd wynikają trudności na 
tym odcinku.

Kontakt pomiędzy Zakładem we 
Włocławku a f Centralą „Minex” jest 
bardzo żywy i tu trzeba podkreślić 
dobrą współpracę i duże zaangażo
wanie zespołu produkującego na 
eksport w zakresie uzupełniania
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GOSPODARCZE

Fabryka Celulozy I Papieru sygna
lizuje opóźnienia w realizacji planu 
inwestycj i spowodowane, brakiem 
przepływomierzy i wentylatorów. 
Przykłady tego typu można mno
żyć, a wszystkie one wskazują na 
potrzebę lepszego dostosowania 
programu produkcji wielu przed
siębiorstw do aktualnych potrzeb 
inwestorów.

*

Przedstawione pokrótce kompli
kacje w rozwoju gospodarki, ,śpo- 
wodowane szczególnie niekorzyst
nym ukształtowaniem warunków 
atmosferycznych w okresie tegoro
cznej zimy — w odczuciu wielu 
ogniw administracji gospodarczej 
nie są tak wyraziste, jak można by 
tego oczekiwać, sądząc po skali tych 
zakłóceń. Nie znajdują one również 
wyraźniejszego odbicia we wzroś
cie napięć sytuacji rynkowej.' Nie 
powinno nas to jednak uspokajać. 
Pamiętać bowiem należy, że w dą
żeniu do wydatniejszego złagodze
nia napięć w sytuacji gospodarczej 
już w samej konstrukcji planu na 
br. założono osłabienie tempa 
wzrostu nakładów inwestycyjnych 
i pewne osłabienie tempa wzrostu 
produkcji oraz tempa wzrostu za- 
trudmenia, a tym samym j przy
chodów pieniężnych ludności. Za
kłócenia spowodowane tegoroczną 
zimą są zatem niejako amortyzo
wane przez mniej niż zazwyczaj 
napiętą konstrukcję samego planu’, 
a tym samym na wielu odcinkach 
gospodarki nie następuje dalszy 
wzrost napięć, jaki niewątpliwie by 
nastąpił przy „normalnej” kon
strukcji planu. Utrzymuje się jed
nak wiele napięć występujących 1 
w ubiegłym roku, które w bieżącym 
roku w myśl założeń planu powinny 
zostać albo całkowicie wyelimino
wane, albo znacznie złagodzone. ■

Osiągnięcie więc zakładanego na 
bieżący rok złagodzenia napięć sy
tuacji gospodarczej..wymaga obec
nie pełnej koncentracji 'wysiłków^ 
potrzebnych dla -przezwyciężała 
skutków . zakłóceń spowodowanych 
przez tegoroczną zimę,

GRZEGORZ PISARSKI 

produkowanego asortymentu nowoś
ciami, inspirowanymi przez „Mi
nex”, jak również maksymalnego, 
w ramach możliwości Zakładu, za
spokojenia potrzeb naszych odbior
ców. Dla przykładu podajemy, że 
jeżeli sprzedaż fajansu artystyczne
go w roku 1963 przyjmiemy za 100, 
to w roku 1969 osiągnęliśmy 140, a 
w roku bieżącym spodziewamy się 
osiągnąć 200, co oznacza w porów
naniu do roku 1968 podwojenie 
eksportu w ciąCTu ostatnich trzech 
lat. Współpracę naszą bazujemy na 
ilościach, jakie Zakłady „Włocła
wek” mogą postawić nam do dyspo
zycji, przy czym są one zawsze 
mniejsze od zgłaszanego przez nas 
zapotrzebowania.

Autor wspomina o wadzie fajansu 
jaką jest harys tj. wloskowate pęk
nięcia wyrobów. Nie wdając się w 
dyskusję, czy harys ten musi wy
stępować i kiedy, musimy stwier
dzić, że wada ta limituje asorty
menty eksportowane przez nas, do 
czysto dekoracyjnych, jak talerze 
ścienne, patery, miseczki, świeczni
ki, lampy, puszki itp

Reasumując, stwierdzamy jeszcze 
raz, że możliwości eksportu są 
większe niż możliwości Zakładu, i 
że chcemy kontynuować ten cieka
wy, stanowiący reklamę naszej 
sztuki folklorystycznej — eksport. 
Nadmieniamy przy tym, że wspom
niana w artykule Cepelia kupuję 
towar z „Włocławka” za naszym po
średnictwem dla swoich sklepów za 
granicą, unikając tym samym wielu 
problemów związanych z realizacją 
i wysyłką zamówień.

W świetle powyższego nie mbże 
być wątpliwości, że eksport fajansu 
dekoracyjnego z „Włocławka” jest 
otoczony dostateczną opieką ze stro
ny Centrali „Minex”. Uspokajając 
powyższym autora artykułu Casus 
— „Włocławek” chcemy dodać, że 
tak samo wypowiadamy się za u- 
trzymaniem produkcji fajansu de
koracyjnego we „Włocławku”.

Za „Minex” 
Zygmunt Lis

Dyrektor Biura Szkła 1 Ceramiki

W
 TOCZĄCEJ śię dysku

sji- wokół zagadnienia 
zdolności i rezerw pro
dukcyjnych główny ak
cent położono dotych
czas na metodę obli-

że na wytworzenie się takiej sy
tuacji miał niewątpliwie duży 
wpływ występujący dotychczas . __ . . .
dość często brak zrozumienia ze go obciążania parku maszyno- 
strony służb planistycznych istoty wego, ’
zdolności produkcyjnych, a przede c) lepsze wykorzystanie powierzchni 
wszystkim brak normatywnych roboczych,
wskaźników wykorzystania, zdol- d) zmniejszenie braków produkcyj
ności produkcyjnych w poszczegól- nych
nych branżach, a nawet poszczegól
nych przedsiębiorstwach. Wyrazem 
tego było niesłuszne stawianie .zna
ku równości między zdolnością pro- 

, . dukcyjną i produkcją, a w kon-
pliwie' istotny, ą nawet decydujący sekwencji negowanie i potrzeby ist- 
wpływ na upowszechnienie badań nienia w przedsiębiorstwie niezbęd-. 
zdolności i rezerw produkcyjnych nej rezerwy zdolności prodiikcyj- 
oraz osiąganie spodziewanych efek- nych, warunkującej ciągłość roz- 
tów w zakresie wyzwalania rezerw woju przedsiębiorstwa i zabezpie- 
posiada prawidłowo działający ąy- ‘ ‘ ' ......... ‘
stem bodźców ekonomicznych zgod
ny z podstawowymi Celami jakim 
służy .badanie zdolności 'i - rezerw 
produkcyjnych. Tę cele to:

© ustalenie optymalnych możli-

czania zdolności, produkcyjnych 
oraz analizę rezerw 1 zasadę opra
cowania programu ich’ wyzwalania, 
wychodząc z założenia, źe udos
konalenia w tym zakresie stanowią 
podstawę uzyskania realnych wy
ników rachunku zdolności i rezerw 
produkcyjnych. ..

Obok omawianej metody, niewąt-

wości produkcyjnych. przedsię
biorstw, a w konsekwencji ustale
nie ich realnych planów produk
cyjnych,

© określanie niezbędnych środ
ków warunkujących realizację za
łożonych planów produkcyjnych z 
uwzględnieniem środków przezna
czonych na zwiększenie stopnia wy
korzystania posiadanych zdolności 
produkcyjnych oraz środków zwią
zanych z tworzeniem nowych zdol
ności produkcyjnych,

© zwiększenie stopnia wykorzys
tania majątku trwałego i uzyskanie 
wyższej rentowności produkcji.

Ponieważ cele jakim służy ra
chunek zdolności i rezerw produk
cyjnych pokrywają się z podstawo
wymi zadaniami przedsiębiorstwa 
przemysłowego, a wyzwalanie re
zerw jest głównym źródłem efek
tów ekonomicznych działania 
przedsiębiorstwa, wydawać by się 
mogło, że nie powinny istnieć żad
ne antybodżce w kierunku wyzwa
lania rezerw.

Praktyka wskazuje jednak na 
istnienie w obecnych warunkach 
dwóch różnych sytuacji w zakresie 
ujawniania rezerw: 
9 kiedy 

się ukryć
9 kiedy 

zuje stan
Sytuacja

przedsiębiorstwo stara 
posiadane rezerwy, 
przedsiębiorstwo wyka- 
posiadanych rezerw.

pierwsza ma miejsce 
wówczas gdy przedsiębiorstwo dys
ponuje dużymi rezerwami i ujaw
nienie ich mogłoby spowodować 
zwiększenie planowych zadań pro
dukcyjnych przy jednoczesnym 
ograniczeniu środków inwestycyj
nych, szczególnie przeznaczonych 
na tworzenie nowych zdolności 
produkcyjnych. Chęć ukrycia re
zerw wynika bowiem stąd, iż im 
większe rezerwy posiada przedsię
biorstwo, tym łatwiej jest mu zre
alizować planowane zadania pro- 
dukćyj ne i • uzyskać ’ odpowiednią 
fpremię, zgodnie z obecnym syste
mem. premiowania. -Poslądanie- za
tem tzw. popularnie „zaskórniaka” 
w postaci jak największej rezerwy 
zdolności produkcyjnych, pomimo 
że sprzeczne jest z interesem spo
łecznym, leży jednak w sferze oso
bistych interesów kierownictwa 
przedsiębiorstwa a nawet zjedno
czenia, którego pracownicy, po
dobnie jak pracownicy przedsię
biorstw, premiowani są m.in. za 
wykonanie planu produkcji towa
rowej.

Sytuacja druga występuje w tych 
przedsiębiorstwach, które nie posia
dają już w zasadzie rezerw i chcą 
udowodnić jednostce nadrzędnej 
brak możliwości wzrostu produkcji 
bez zwiększenia istniejących zdol
ności produkcyjnych, a co za tym 
idzie i bez dodatkowych środków 
inwestycyjnych. Wynik rachunku 
zdolności i rezerw produkcyjnych 
jest w tej sytuacji jedynym argu
mentem obrony przedsiębiorstwa 
przed przyjęciem zwiększonych za
dań produkcyjnych, przekracza
jących jego realne możliwości.

Nie oznacza to jednak wcale, że 
w sytuacji drugiej nie działają już 
bodźce w kierunku ukrywania re
zerw, gdyż w każdym przypadku, 
pomijając nawet bodźce materialne 
w postaci premii, kierownictwo 
przedsiębiorstwa ze względów czys
to ambicjonalnych i prestiżowych 
dąży do wykonania zadań plano
wych, a tym samym i do ukrycia 
rezerw, które ułatwiają wykonanie 
tych zadań. Stąd przedsiębiorstwo 
nie posiadające w zasadzie rezerw 
stara się wykazać jak najwyższe 
aktualne wykorzystanie zdolności 
produkcyjnych, dążąc jednocześnie 
do stworzenia odpowiednich rezerw 
w przyszłych okresach.

TRYBUNA CZYTELNIKÓW

Na przykładzie przemysłu 
szklarskiego

Dyskusja na., nowym s? „ternem 
bodźców w zjednoczeniach i rzed- 
siębiorstwach powinna się skupić 
na problemach:

J uporządkowania bazy i struk
tury płac wewnątrz branży i przed
siębiorstwa,

2. przyjęciu wskaźnika syntetycz
nego najbardziej pobudzającego do 
oszczędnej gospodarki i wydajności 
pracy (propozycja do resortów),

3. Zaproponowaniu zadań odcin
kowych odpowiadających specyfice 
branżowej przedsiębiorstwa i roze
znaniu możliwości realizacji tych 
zadań na okres 1971—75 (chociaż tu 
występują trudności, bo nie mamy

Należy w tym miejscu zaznaczyć, 

czającej, to przedsiębiorstwo przed 
występującymi1 odchyleniami w 
stosunku, do założeń planowych, . 
jak np, zmiennością zapotrzebowań 
na produkcję, zakłóceniami w do
stawach kooperacyjnych, materia-
łowych itp.

Wyzwalanie
rezerw

MICHAŁ KURZEJA

Wytworzeńiu się omawianej sy
tuacji sprzyjała ponadto okoliczność, 
że w przedsiębiorstwach nie prowa
dzono w zasadzie dotychczas grun 
townej analizy źródeł rezerw oraz 
rachunku efektywności wyzwalania 
ich poszczególnych składników, skut
kiem czego służby planistyczne nie 
posiadały rozeznania, jakie rezerwy 
można wykorzystać na bieżąco, a ja
kie w przyszłych okresach i przy 
jakiej opłacalności oraz których 
wielkości rezerw i w jakich składni
kach nie można lub nie opłaca 
wyzwalać.

się

WYZWALA NIE.REZF,RW 
W NOWYM SYSTEMIE

Jednym z podstawowych założeń 
nowego systemu premiowania jest 
stworzenie silnych bodźców w kie
runku wyzwalania rezerw produk
cyjnych. Tak więc w ślad za ustano
wieniem obowiązku opracowywania 
programów wyzwalania rezerw i na
daniem im rangi, jako bazy wyjścio
wej do wskaźników planu 5-letnie- 
go, nowy system premiowania zmie
rza do stworzenia bodźców skiero
wanych na maksymalną realność 
opracowania programów wyzwalania 
rezerw i pełną ich realizację.

Jaka jest praktyczna możliwość 
zlikwidowania antybodźców w kie
runku wyzwalania rezerw przez no
wy system premiowania?

W dotychczasowej praktyce, obok 
wspomnianej już zasady określania 
wielkości planowanej produkcji oraz 
zasady ustalania wysokości limitów 
inwestycyjnych bez analizy wielkości 
rezerw, traktuje się jako główny 
antybodziec w kierunku wyzwalania 
rezerw, premiowanie za wykonanie 
planu produkcji.

Wiadomo jednak,-że uchylenie tej 
zasady premiowania nie zwolni prze
cież przedsiębiorstwa z obowiązku 
wykonania planowanych zadań pro
dukcyjnych, a tym samym nie zli
kwiduje całkowicie omawianego 
antrbodźca lecz jedynie go złagodzi.

W tych warunkach założenia no
wego systemu premiowania powinny 

przęz nagrody wypłacane w ramach 
tego funduszu. Nagrody takie mó- 

. głyby być realizowane np. za szcze-
zmierzać w kierunku przyznawania ogólnie ekonomiczne rozwiązania w 

premii za realizację konkretnych s ’ • --------------------
zadań odcinkowych wpływających 
na poprawę stopnia wykorzystania 
zdolności produkcyjnych głównie 
poprzez:
a) zwiększenie czasu pracy maszyn 

i urządzeń w drodze wzrostu

zatwierdzonej koncepcji planu 5- 
letniego),

f. Dokonaniu generalnego przeglą
du organizacyjnego w powiązaniu z 
przedsięwzięciami w wyniku reali
zacji VII Plenum KC przez:

© wprowadzenie prostych form 
rozrachunku gospodarczego wydzia
łowego i stanowiskowego, uwzględ
niającego kryterium warunkujące 
poprawę gospodarności i spełniają
ce zasadę — jaka praca taka płaca,

© precyzyjne opracowanie planów 
operatywnych i bieżących, uwzględ
niające wymogi optymalizacji i 
kryteria pożądane, 

współczynnika zmianowości pra
cy i zmniejszenia przestojów w 
ciągu zmiany,

b) zwiększenie stopnia intensywne-

■' ....
e) zmniejszenie pracochłonności jed

nostkowej wyrobów. .;
f) . poprawę rytmiczności produkcji,, 
g) lepszą organizację pracy.

Należałoby jednak rozważyć, któ
re z wymienionych czynników wy
korzystania zdolności produkcyjnych 
mają charakter wymierny i nadają 
się dó zastosowania, w nowym sy
stemie premiowania. Obok ’bowiem 
wymiernego charakteru, podstawo-? 
wą cechą tych czynników powinna 
być możliwość określenia ich wiel
kości normatywnych, których osią
gnięcie stanowić oędzie podstawę 
przyznania premii.

Spośród omawianych czynników 
warunki takie spełniają niewątpli
wie czynniki wymienione w punk
tach a, d, e, f, natomiast czynniki 
podane w punktach b, g, jako trud
no wymierne, nie kwalifikują się do 
uwzględnienia ich w warunkach 
przyznawania premii. Dyskusyjny 
jest ponadto czynnik „dotyczący lep
szego wykorzystania powierzchni ro
boczych, gdyż jakkolwiek brak jest 
kompletnych normatywów na zago
spodarowanie technologiczne po
wierzchni, a tym samym brak jest 
dostatecznych podstaw do określe
nia stopnia wykorzystania tych po
wierzchni. tó jednak zagadnienie to 
jęśft,niezmiernie; istotne w-< ocenie 
stopnia wykorzystania zdolności pha-;r 
dukcyjnych"-i nie powinno być chy
ba’ pominięte w nowym systemie 
premiowania.

Przy ustalaniu odcinkowych zadań 
charakteryzujących stopień wyko
rzystania zdolności produkcyjnych 
nie sposób pominąć faktu, że po
szczególne czynniki wykorzystania 
zdolności ‘produkcyjnych, wykazują 
ścisłą zależność: wzajemną, w związ
ku z czym w warunkach przyzna
wania premii bardziej słuszne było
by uwzględnienie tego czynnika, 
który w wymierny sposób określa 
łączny efekt wyzwolenia rezerw.

Nowy system premiowania nie wy- 
czerpuje rzecz jasna całokształtu za
gadnienia bodźców działających w 
kierunku wyzwalania rezerw, ponie
waż wyzwalanie rezerw w przed- > zwolić może w przyszłości na wpro- 
siębiorstwie jest działalnością żarów- ' wadzenie do /warunków premiowa
no ciągłą, jak i doraźną. Stąd obok i nia miernika syntetycznego w po

staci współczynnika wykorzystania j 
zdolności produkcyjnych, przy czym 
miernik ten może być stosowany 
zamiast lub równolegle do mierni- 

—---- - —. . ków dotyczących odcinkowych za-
skierowane na ‘ jednorazowe i wy- dań. charakteryzujących stopień wy-; 
odrębnione przedsięwzięcia związane korzystania zdolności produkcyjnych, 
z wyzwoleniem rezerw. -

bodźców zawartych w nowym sy
stemie premiowania i skierowanych 
przede wszystkim na działalność 

powinny istnieć również 
o charakterze doraźnym

ciągłą, 
bodźce

Bodźce takie mogą być stworzo
ne przez fundusz postępu technicz
no-ekonomicznego, a w szczególności 

zakresie likwidacji wąskich prze
krojów produkcji, za trafne koncep
cje zmierzające do poprawy organi
zacji produkcji, za udoskonalenia w 
dziedzinie , metody i techniki bada
nia zdolności i rezerw produkcyj
nych itp., przy czym niezbędne jed-

© wypracowanie^ na przykładach 
trybu naliczeń premii i rozliczeń 
warunków premiowych,

© powołanie zespołu trestu móz
gów złożonego z inżynierów i eko
nomistów, opracowującego program 
kompleksowy poprawy gospodarnoś
ci przy pełnym wykorzystaniu środ
ków pracy.

Jak widzimy, system zmian w 
bodźcach doprowadza do integracji 
inżynierów i ekonomistów oraz silą 
faktu da je duże pole do popisu ko
łom zakładowym NOT i PTE, które 
p< winny stworzyć klimat do zrozu
mienia nowrej strategii w zarządzaniu 
i planowaniu przedsiębiorstwem, w 
oparciu o kategorie ekonomiczne, 
które dotąd nie miały pełnych praw 
obywatelskich. Mam tu na myśli 
takie kategorie jak: ,zysk, cena, kre
dyt, oprocentowanie, amortyzacja, 
moralne zużycie itp. Słownik eko
nomiczny wkracza do przedsię
biorstw i zjednoczeń na równi ze 
słownikiem technicznym. Chodzi te
raz o zrozumienie sensu, istoty, 
treści tych słów, w praktyce życia 
gospodarczego.

Mamy już za sobą odbyte narady 
aktywu partyjnego, gospodarczego.

nak. byłoby usprawnienie samego 
trybu przyznawania i realizacji 
omawianych nagród.

WARUNKI 
SPRAWNEGO DZIAŁANIA

Aby proponowane zmiany w sy
stemie ; bodźców. ‘ ekonomicznych 
działających w kierunku wyzwala
nia rezerw uzyskały warunki spraw
nego działania, niezbędne jest prze
de wszystkim .ustalenie jednolitych 
kryteriów obliczania zdolności i 
rezerw produkcyjnych dla całego 
przemysłu. Kryteria te powinny z 
kolei stanowić podstawę instrukcji 
gałęziowych i branżowych, co stwo
rzy warunki zarówno .do prawidło
wego obliczania zdolności produk
cyjnych, jak i do porównywalności 
wyników obliczeń. *1  Jak długo bo
wiem zagadnienia te nie będą ure
gulowane, tak długo podawane przez 
zakłady wielkości- zdolności produk
cyjnych i stopień ich wykorzystania 
budzić będą uzasadnione wątpli
wości.

•) O zagadnieniach ; tych pisa! lut 
autor w ŻG nr <9/69; w artykule pt. ; 
„Wykorzystanie zdolności produkcyj- : 
nych w przemyśle".

przechodzimy te w dół do robot
ników, i tu już słowa okólników 
nie wystarczą, tu trzeba podawać 
argumenty i przykłady.

Nie można się dziwić temu, albo 
wmówić w siebie, że robotnicy 
system ten przyjmą z otwartymi 
ruiiionami, p .ras, gdy odpowie
dzialni pracownicy jeszcze w pełni 
igo nie rozumieją.-^Stąd doprowadzę-; 

; nie do świadomości załóg nowego 
systemu, jesi tak samo ważne, jak 
techniczne i merytoryczne uściślenie 
dokumentu w ostatecznym akcie 
normatywnym.

W Zjednoczeniu Przemysłu Szklar
skiego przyjęliśmy kierunek, który 
obok problematyki merytorycznej, 
kładzie duży nacisk na problemy 
wyjaśniające wątpliwości. Zdajemy 
sobie sprawę z tego, źe okres prze
znaczony na merytoryczną dyskusje 
jest zbyt krótki, by problem bodź
ców wszechstronnie przedyskutować, 
lub alternatywnie ustosunkować się 
do proponowanych zmian. Chodzi 
Jednak o pełne zaangażowanie i 
przekonanie, że reforma jednolita 
jest na obecnym etapie konieczna.

EUGENIUSZ GUGAI^A

’ Uzyskanie prawidłowego obrazu 
stopnia wykorzystania zdolności pro
dukcyjnych wymaga jednak syste
matycznego prowadzenia badań w 
tym zakresie i odpowiedniego ich 
udokumentowania, które wyklucza
łoby możliwości fałszowania wy ni- ; 
ków. Badania takie mogą być pro
wadzone, rzecz jasna, przez wy- ; 
szkolonych w tej działalności spe
cjalistów j nie jako czynność dodat- ; 

. kowa w ramach innych obowiąz- 
1 ków, lecz jako praca zasadnicza.

Wiąże się to z koniecznością zorga
nizowania w przedsiębiorstwach
i zjednoczeniach wyodrębnionych 
komórek zajmujących się wyłącznie 
badaniem zdolności i rezerw pro
dukcyjnych i posiadających odpo
wiednią rangę w hierarchii organi
zacyjnej tych jednostek. Ponadto 
wymaga to rozszerzenia zakresu 
szkolenia w dziedzinie badania 
zdolności i rezerw produkcyjnych, 
przy czym problematykę tę powinny 
również uwzględniać . w swoich 
programach wyższe uczelnie tech
niczne i ekonomiczne.

W takich warunkach działalność 
orgariizatorów wyzwalania rezerw 
produkcyjnych sprowadzać się bę
dzie mogła nie tylko do obliczania 
i wyzwalania rezerw znanych i oczy
wistych, lecz również do ujawnia-, 
nia rezerw nieznanych, a zwłaszcza 
rezerw intensywnych i do zapobie
gania ich powstawaniu. Wyniki-ba
dań zdolności i rezerw produkcyj
nych staną się wówczas realną pod
stawą określania wielkości zadań 
produkcyjnych i niezbędnych do ich 
realizacji ’ środków oraz przyczynią 
się do określania przedsięwzięć 
;zmierzających do . polepszenia. efek
tów ekonomicznych działalności 
przedsiębiorstwa.

Dalszym ’ warunkiem sprawnego ■ - 
dzjal^nią,,nQwego.systemu bodźców 
w zakresie ’wyżyyalania ’ rezerw ‘jest 
ustalfenie-1!: zaśtośówónie normatjw-’ 
nych wskaźników wykorzystania" 
zdolności produkcyjnych. Wskaźniki 
te, określając górny planowany po- 
ziom wykorzystania zdolności pro
dukcyjnych, ustalałyby tym samym 

; normatywną , wielkość fezerw wa- 
- runkujących ciągłość' rozwoju przed- 
i-siębiorstwa. Poziom ten, obowiązu
jący służby planistyczne przy usta
laniu planowanych zadań produk- 

: cyjnych, i posiadać będzie niewątpli-. 
wie korzystny wpływ na zwiększe- 

; nie stopnia wykorzystania zdolności 
produkcyjnych tych przedsiębiorstw, 
których rzeczywiste wykorzystanie 
będzie niższe od wskaźnika norma
tywnego.

Urealnienie wyników badań zdol
ności i rezerw produkcyjnych po

Prawidłowo ustawione bodźce 
ekonomiczne działające? w kierunku 
wyzwalania rezerw powinny się 
więc przyczynić nie tylko do wy
datnego zwiększenia stopnia wyko
rzystania posiadanego; potencjału 
produkcyjnego, lecz również do 
ograniczenia, a nawet zlikwidowa
nia dążeń przedsiębiorstw w kie
runku tworzenia zbędnych ■ nowych 
zdolności produkcyjnych.
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N
 ajbardziej ogólną ce
chą każdego wskaźnika syn
tetycznego jest to, ijż mie
rz}' on w sposób komplekso
wy efektywność gospodaro-

Ł, wanja przedsiębiorstwa, to 
znacz}’ porównuje pełne efekty gos
podarki z łącznymi nakładami :> po
niesionymi dla osiągnięcia tych efek
tów. Tę ogólną cechę posiada każda 
z.form wskaźnika syntetycznego za
równo dotąd w naszej gospodarce 
stosowanych, jak i - projektowanych 
do zastosowania w przyszłości; są 
to formy następujące:

"L Kwota zysku,’ czyli' absolutna 
«uma' zysku wygospodarowaną: w 
danym okresie czasu.

2. {Stopa zysku, czyli stosunek zys
ku do zaangażowanych w przedsię
biorstwie środków trwałych - i - obro
towych. ..

3. Rentowność czyli.. stosunek zys
ku do kosztów własnych sprzeda
nej produkcji.
"4 . Wynikowy .'poziom kosztów 

czyli stosunek kosztów własnych 
sprzedanej . produkcji. dp wartości 
sprzedaży.

5. Kwota wygospodarowanej ob
niżki kosztów jednostkowych. ’ czyli 
suma iloczynów kwot obniżenia 
kosztu jednostkowego, wyrobu >(w 
porównaniu' z poziomem przyjętym 
za wyjściowy) przez ilość sprzeda
nych wyrobów.

Konsekwencją syntetycznego.-.cha
rakteru miernika . prący Jest to, że 
rpoże on być poprawiany różnymi 
drogami. W przeciwstawieniu do 
mierników odcinkowych — miernik 
syntetyczny nakieruje zainteresowa
nie przedsiębiorstwa na wszystkie, a 
n.e tylko na wybrane dziedz.ny gos
podarowania. Tak więc przedsiębior
stwo kierując się poprawą miernika 
syntetycznego, jako celem gospoda
rowania, teoretycznie powinno osią
gać coraz lepsze wyniki we wszyst
kich dziedzinach swej- gospodarki. 
Teoretycznie, bo przy przyjęciu za
łożenia braku jakichkolwiek prefe
rencji w zakresie wyboru dróg po
prawy miermka syntetycznego. Prak
tycznie jednak preferencje takie 
występują i to zarówno z punktu 
widzenia -interesu ogólnego, jak i 
interesu pojed nczego przedsiębior
stwa.

Przedsiębiorstwu wcale, nie -jest 
obojętne, jakimi drogami poprawia 
nrernik syntetyczny. poniew’aż‘moż
liwe do wyboru, drogi, wymagają od 
niego niejednakowego wysiłku. Taki 
sam stopień poprawy miernika syn
tetycznego można osiągnąć łatwymi 
i trudnrmi drogami. Do takich łat
wych dróg • należy: np. podwyżka 
cen sprzedażnych, wzrost produkcji 
przestarzałych, ale dobrze technolo
gicznie opanowanych.- wyrobów, 
zmiana struktury- asortymentowej 
produkcji ma ■ korzyść Wyrobów’Wy^ 
żej rentownych " fir"’“'pSt,iStruc1hyćE 
dróg poprawy należy lepsze dosto
sowanie . produkcji do potrzeb od
biorców’ jej unowocześnianie i pod
noszenie jakości oraz wyzwalanie 
rezerw obniżki kosztów własnych 
poprzez stosowanie postępu organi
zacyjnego i technologicznego.

Z punktu widzenia interesu ogól
nego natomiast, istnieją mniej, albo 
bardziej pożądane drogi poprawy 
mierników syntetycznych: Tak się na 
ogół składa, że gosnodarce jako ca
łości więcej korzvsci przrnoszą te 
trudniejsze dla pojedynczych przed
siębiorstw drogi poprawy wskaźni
ków syntetycznych, niż te łatwe. 
Preferencje ogólnogospodarcze są 
przy trm różne dla różnych grun 
przedsiębiorstw. I tak np. wzrost 
produkcji pewnvch branż przemysłu 
może bvć dla gosnodarkj pożądany 
nawet wówczas, jeżeli nśstenuje po
gorszenie relacii między kosztami a 
wartością sprzedaży, bylebv tylko 
ten wzrost nroiukcii przvnosR urzy- 
rost dochodu narodowego. W in
nych przypadkach granice opłacal- 
r.ośrt wzrostu produkcii dla gospo
darki będą znacznie weższe. I tak 
np. w przemysłach onartvch na de
ficytowych surowcach wzrost pro
dukcji bedzie nr Vądanv trlko pod 
wr runkiem obniżenia zużycia surow
ca na jednostkę produkcji.

Celowość stosowa"•’ i różnych form 
wskaźnika syntetycznego dla róż
nych grup przedsiębiorstw wynika 

właśnie- ;; z faktu .występowania 
określonych preferencji w zakresie 
•wyboru drogi poprawy efektywności 
gospodarowania. Jakkolwiek, wszyst- . 
kie wymienione mierniki .m •
rakter .syntetyczny, 1 ;to jednak. ich 
oddziaływanie na pracę przedsię
biorstw nie ■ jest identyczne. Tym,; co 
różni poszczególne formy mierni
ków syntetycznych, jest jnakierowy- 
wanie przedsiębiorstwa z różną si
lą na wybór poszczególnych • dróg 
poprawy .efektywności gospodarowa
nia. Każda z form - miernika w wy
niku , Swej - konstrukcji, : eksponuję 
określone drogi poprawy ; - ta sama 
droga (np. wzrost produkcji) .staje 
się. dla przedsiębiorstwa; bardziej lub 
mniej opłacalna w zależności: ód te
go, jąką formę miernika zastosowa
no. Dlatęgo wybranie .dla danej gru
py przedsiębiorstw właściwej formy 

Formy 
wskaźnika

syntetycznego
URSZULA WOJCIECHOWSKA

miernika syntetycznego pozwala na
kierować ich wysiłki na te' drogi po
prawy efektywności gospodarowa
nia, które są pożądane z ogólno
gospodarczego punktu widzenia. .

KWOTA ZYSKU

Kwota zysku jest jedynym (jeże
li pominąć kwotę obniżenia 
kosztów jednostkowych, która jest 
zmodyfikowaną formą kwoty zysku) 
mi.-rnikiem' syntetycznym wyrażo
nym jako wielkość • absolutna; 
wszystkie pozostałe mierniki mają 
postać relatywną... Oznacza to, iż tyl
ko kwota zysku wyraża w sposob 
bezpośredni powiększenie rozmia
rów produktu dodatkowego zreali
zowanego W 
wskaźników relatywnych, moz^ py.c 
osiągana ' nawet przy zmniejszeniu 
wartości produktu dodatkowego. Ta
ka właśnie forma nadaje mierni
kowi kwoty zysku określone cechy, 
a mianowicie:

© silniejsze niż przy innych mier
nikach , eksponcwanie czynnika 
wzrostu produkcji,

Uh pozostawienie przedsiębiorstwu 
pełrej swobody wyboru dróg popra
wy efektywności gospodarowania,

0 nieprzyda'-ość dla 1 porównaw
czej oceny pracy różnych przedsię
biorstw.

Dla przedsiębiorstwa ocenianego 
na podstawie kwoty zysku opłacal
ny jest wzrost produkcji wszyst
kich wytwarzanych wyrobów nieza
leżnie od stopnia ich rentowności, 
pod warunkiem jedynie, aby pro
dukcja ta była w ogóle rentowna. 
Pełna substytucyjność czynników 
wzrostu kwoty zysku stwarza przed
siębiorstwu możliwość uszlachetnia
nia wyrobów i podnoszenia ich wa
lorów użytkowych nawet wtedy, gdy 
związana z tym podwyżka kosztów 
nie znajduje odbicia w wyższej ce
nie. Warunkiem jest jedynie takie 
rozszerzenie rynku zbytu i rozmia
rów produkcji, które skompensuje 
wzrost kosztów.

Uczulenie wskaźnika kwoty zys
ku na rozmiary produkcji, oraz po
zostawienie przedsiębiorstwu pełnej 
swobody wyboru dróg poprawy, 
wskaźnika posiada jednak, w wa

runkach gdy -producent korzysta- z 
pozycji-, monopolisty, również - nega
tywne strony.-Silnie bowiem zainte- 
resowuje, w tworzeniu nacisków na 
wzrost■ cen oraz w tzw: podmianach 
asortymentowych. Wyrażają; się one 
w- zmniejszaniu potrzebnych na ryn
ku towarów mniej rentownych, a 
wprowadzaniu " zamiast tego wyro
bów .dających większe , zyski.

■Miernik kwoty zysku' odznacza się 
zpaczną wahliwością; jest ona tym 
większa im niżej -rentowne przed
siębiorstwo,. Przy niskiej • rentownoś
ci1 bardzo- niewielkie kwotowo zmia
ny ; poziomu - zysku oznaczają jego 
poważny' wzrost procentowy. I tak 
np.? . przy ‘ rentowności; równej 
OJ proc;, .powiększenie zysku o kwo
tę równą załedwię 0.5 proc. kosztów 
własnych przedsiębiorstwa, oznacza 
wzrost jego zysku : o 100 proc.

Najostrzejsze skoki zysku wystę
pują w przedsiębiorstwach w wyni-ó 
ku zmian struktury asortymentowej 
produkcji. Skokowy wzrost kwoty 
zysku. pojawia .się również w kon- 
sekvencji wprowadzenia do eks
ploatacji przedsiębiorstwa nowych 
inwestycji;

STOPA ZYSKU

Wskaźnik nazywany stopą zysku 
jest .stosunkiem ' kwoty zysku osią- 
gniętej w danym okresie czasu do 
średniego stanu środków trwałych i 
obrotowych zaangażowanych w 
przedsiębiorstwie w tym . okresie 
czasu. Osiągnięcie poprawy stopy 
zysku wymaga więo.^ 
stwa . , zj sku
w ogole^tefring^^t^l zyslifu 
na złotówkę zaangażowanych zaso
bów produkcyjnych. Porównując od
działywanie stopy zysku z innymi 
wskaźnikami syntetycznymi, należy 
podkreślić w szczególności:

0 słabsze niż przy innych mier
nikach zainteresowanie wzrostem 
zasobów produkcyjnych z jednej 
strony Oraz

. 0 bardzo silne zainteresowanie 
maksymalizacją kwoty zysku przy 
wzroście zasobów produkcyjnych z 
drugiej strony.
' Przedsiębiorstwa oceniane na pod
stawie innych niż stopa zysku kie
runków tlążą do inwestowania i 
przyrostu zapasów. Ilościowy i ja
kościowy wzrost zasobów produk
cyjnych" ułatwia im' bowiem maksy- 
malizację zysku n. drodze wzrostu 
produkcji, a także poprzez obniżkę 
kosztów. własnych (inwestycje wa
runkujące postęp technologiczny).

Wzrost zasobów produkcyjnych po
woduje wprawdzie również pewne 
obciążenia zmniejszające zysk, są to 
koszty.' amortyzacji i oprocentowa
nia środków trwałych oraz., koszty 
odsetek kredytowanych przez bank 
zapasowi Wszystkie te instrumenty 
okazały ,się jddnak w praktyce dość 
słabym.. hamulcem przyrostu zaso
bów produkcyjnych.. Przyrost zysku 
osiągany Wdzięki powiększeniu zaso
bów produkcyjnych z łatwóścią • na 
ogól pokrywa wzrost kosztów opro
centowania i odsetek bankowych.

Zastosowanie stopy zysku tworzy 
nieporównanie: 'silniejsze ' hamulce.' 
przyrostu zasobów produkcyjnych. 
Przyrost ten :bowiem podwójnie ob- 
ciąża omawiany miernik oceny. .— 
po- pierwsze zmniejsza; licznik; (dzia
łanie 'analogiczne jak* przy .kwocie 
zysku), i po drugie zwiększa- miar, 
nownik -.o pełną kwotę przyrostu 
warfóści zasobów. ■ Przedsiębiorstwo 
oceniane , na podstawię stopy zysku 
milsi więc; ź' każdej złotówki nowe
go ■ majątku . osiągnąć’ co najmniej 
tąkiizysk jak ze starego. 'Kwota zys— 
ku pozwala na to, aby nowy mają
tek przynosił niższy, zysk niż stary, 
byleby tylko, ten zysk na mowym, ma
jątku pokrył, koszty jego oprocen
towania. . . ■

Te .same, przesłanki, które hamu
ją zainteresowanie przyrostem za
sobów . produkcyjnych powodują 
równocześnie bardzo silne bodźce 
wzrostu zysku ; wówczas, gdy taki 
przyrost zasobów riastępuje. Dla o- 
siągnięcia poprawy stopy zysku, ko
nieczny jest bowiem' przyrost kwo
ty zysku wyprzedzający przyrost 
zasobów.

. Wymienione właściwości stopy 
zysku mogą wywoływać szereg pozy
tywnych, jak i negatywnych zja
wisk w działalności przedsiębiorstw 
ocenianych na podstawie tego mier
nika. Pozytywne oddziaływanie te
go miernika polega na stworzeniu 
zainteresowania: ?

0 w efektywnym,. .wykorzystaniu 
poK&dahyćh środków "trwałych,
0 -optymalizacji . stanu zapasów, 
0 przekazywaniu innym zakła

dom maszyn i urządzeń, które nie 
mogą być w pełni wykorzystane,

. 0 wyborze najbardziej, efektyw
nych wariantów inwestycyjnych ,i 
unikaniu' maló efektywnych inwes
tycji.

Ewentualne negatywne kon
sekwencje zastosowania stopy zysku 
mogą wystąpić w formie:
• pojawienia się tendencji do 

łatwego osiągania poprawy wskaź
nika przez zmniejszenie mocy pro
dukcyjnych,

0 hamowaniu procesów moder
nizacji i automatyzacji produkcji,

0 przypadkowości oceny opartej 
na skokowym, niezależnym od 
przedsiębiorstwa kształtowaniu . się 
zapasów.

RENTOWNOŚĆ

Wskaźnik rentowności, czyli sto
sunek zysku dó kosztów własnych, 
jest od kilku lat powszechnie sto
sowany w naszej gospodarce; stąd 
jest' óń stosunkowo najlepiej znany 
ze wszystkich omawianych mierni
ków, oceny.' Wymienia się na ogół 
trzy podstawowe cechy tego mier
nika: ■ .

' 0 silniejsze - niż', przy innych 
miernikach bodźce do obniżki koszr 
t>W iKlasn\W aj- ,-
; 0 stosunkowo...- .słabej bodźce 
wzrosth -produkcji i

0 duża wahliwość.
Obniżka kosztów oddziaływa na 

ten wskaźnik podwójnie: zwiększa 
kwotę zysku stojącą w liczniku 
wskaźnika rentowności i jednocześ
nie zmniejsza jego mianownik. 
Przyczyną słabego uczulenia ren
towności na wzrost produkcji jest 
fakt, że. znajdujące się w mianow
niku koszty muszą rosnąć wraz ,ze 
wzrostem produkcji powiększają
cym licznik. Gdyby założyć, że 
wszystkie koszty rosną w .fym, sa
mym stopniu co produkcja, to ren
towność pozostawałaby stale, na dym 
samym poziomie, podczas gdy w tych 
warunkach kwota. zysku wzrastała
by wprost proporcjonalnie do wzros
tu produkcji. Istnienie, we wszyst
kich przedsiębiorstwach określonych 
części Jcósztów, które . nie zmieniają 
się proporcjonalnie do -wzrostu pro
dukcji . (tj. kosztów stałych) powo
duje. -że- wskaźnik rentowności, wi 
ogóle reaguje na skalę produkcji, a 
wskaźnik kwoty Zysku rośnie , szyb
ciej- od produkcji, dzięki -rozłożeniu 
kwoty amortyzacji i innych kosz
tów stałych, na większą ilość wytwo
rzonych .■ produktów. Uczulenie ,na 
wzrost produkcje wskaźnika stopy 
zysku wynika oczywiście , z „ faktu, 
że- w przeciwieństwie do wskaźnika 
rentownóśći możliwedu' jest powięk
szenie licznika bez powiększenia 
mianownika.

(obroty) obu. porównywalnych para- 
nfetrów. Ta podstawowa1 różnica 
między zyskiem i wynikowym po
ziomem kosztów; polegająca na spo
sobi porównania nakładów i efek
tów, powoduje, iż mierniki te ina
czej- odzwierciedlają i nakierowują 
wysiłki przedsiębiorstw. Odmienność 
odziaływania zysku i wynikowego 
poziomu kosztów sprowadza -; się 
przede wszystkim do dwóch momen
tów :
0 po pierwsze r— zysk charakte

ryzuje się znacznie większą wahli- , 
wością. njż wynikowy poziom kosz
tów albo .inaczej mówiąc zysk rea
guje znacznie ostrzej niż wyniko- 
wy poziom kosztów na te same z ja- 
wiska występujące w ekonomieś 
przedsiębiorstwa; stąd przy zysku 
istnieje większe niebezpieczeństwo ? 
oceny niewspółmiernej do wysiłków : 
przedsiębiorstwa;

0j po‘ drugie zysk pozostawia 
przedsiębiorstwu swobodę wyboru 
dróg jego maksymalizacji-, (wzrost 
produkcji cży obniżki kosztów), zaś 
wynikowy poziom kosztów dópuśz- 1 
cza wzrost produkcji tylko pod wa- ; 
runkiem równolegle' następującej: 
obniżki kosztów.

Druga z wymienionych cech zbli- : 
ża wskaźnik wynikowego poziomu • 
kosztów do rentowności; oba te 
mierniki podobnie reagują na obniż- ; 
kę kosztów i wzrost produkcji. Pód—? 
stawowa; różnica jaka Zachodzi" mię- j 
dzy rentownością i wynikowym po-, 
ziomem kosztów sprowadza się ńa- 
tómiasf do znacznie mniejszej wah-‘ 
liwości tego drugiego miernika." . ?

Wmika stąd, iż główną cecha 
wskaźnika wirnikowego poziomu 
kosztów odróżniająca go od wsżi’st- 
kich innvch mierników syntetycz
nych jest stosunkowo najmniejsza 
wahliwość. Cecha ta wvnika stąd, 
że wskaźnik ten zóstąwia duże za
gregowane" parametry, jakimi są 
koszty własne i wartość sprzedaży.

KWOTA OBNlłENTA 
KOSZTÓW JEDNOSTKOWYCH

Ostatni z omawjanrch mierników 
jest snecialną. zmodyfikowaną pose 
tacią kwotv zvsku. Jest to miano
wicie ta cześć, kwoty zysku ? wy- 
gosnodarówanei nrzez przedsiębior
stwo. którą ósiągnęłcf ono w wyniku 
obniżenia1 :kosztów : i ; iibśćipwego. 
wzrostu produkcii. Wielką zaleta te
go miernika jest to. że uniemożli
wia. on. iako iędrny z rozoatrvwa- 
nych. osiąganie, poprawy poprzez:

0 wzroct cen sprzedawanych Avy- 
robów oraz
• zmianę struktury asortvmento-: 

wei na korzyść wyrobów wyżej ren-, 
townych.

-Kierując, zainteresowanie przed-, 
siębiprstwa.^yyłąc-jnte na" obniżaniej 
kosztów ”i ilościowy wzrost produk-' 
cji, omawiany miernik różni się od 
miernika kwoty zysku tym jeszcze 
dodatkowo, - że nie pozostawia swo
body wyboru między tymi dwoma 
drogami. Ilościowy wzrost produk- ■ 
cji wtedy tylko poprawia omawia
ny: miernik, kiedy występuje" obok, 

1 ale nie zamiast obniżenia kosztów, 
jednostkowych. Przy wszystkich .tych' 
zaletach — kwota obniżenia kosztów, 
jednostkowych, jako miernik oceny; 
pozostawia całkowicie , nierozwiąza-; 

’ ną sprawę, podnoszenia wartości u- 
żvtkowej i uszlachetniania ' wyro-, 
bów, co wymagać może wzrostu; 
kosztów jednostkowych. Wszystkie; 
inne mierniki syntetyczne pozwala
ją .na, zrekompensowanie takiego, 
wzrostu kosztów — . wzrostem ceny 
wyrobu, a miernik kwoty zysku do-, 

i datkowo wzrostem ilości produkcji.. 
Całkowite wyłączenie cen sprzedaż
nych z konstrukcji omawianego; 
miernika ..uniemożliwia jakąkolwiek: 
rekompensatę wzrostu kosztów uza
sadnionego wzrostem jakości wyro-1 
bu. .

*

W powyższym artykule omówione 
zostały > glóiime-cechy różnych form 
miernika syntetycznego, odrębnego 
omówienia wymaga sprawa warun-1 
ków stosowania tych mierników.

. Kwoty;-kosztów, stałych -ulegają 
przy zmianach skali produkcji sko
kowym zmianom. Poważne powięk
szenie ; produkcji może spowodować 
wzrost kosztów jednostkowych, a 
drastyczne jej zredukowanie obniżkę 
kosztów. Ten ostatni przypadek ma, 
ze względu-na; działanie w naszych 
warunkach wielu czynników zabez
pieczających przed zmniejszeniem 
produkcji, ‘ raczej. charakter teore
tyczny, natomiast często występuje 
sytuacja wzrostu-kosztów jednostko
wych w fazie rozruchu nowych u- 
rżądzeń1’i obiektów,' powodująca po
gorszenie" wskaźnika- rentowności 
mimo przyr >śtu produkcji . dawanej 
przez te obiekty. Stopa zysku W wa
runkach rozruchu nowych urządzeń, 

.przy ' zastosowaniu właściwych me
tod liczenia jej mianownika, sprzy
ja wzrostowi produkcji, naw’et jeśli 
koszty jednostkowe tej dodatkowej 
produkcji są początkowo wyższe od 
kosztów wyrobów dotychczas wy
tworzonych. Dzieje się tak-dlatego, 
że w’artość tych nowych urządzeń 
produkcyjnych włączana jest ; do 
wskaźnika stopniowo.-a ponadto li-. 
czon i jest jako średnia ważona.

Stopa rentowności ma w porów-, 
naniu z kwotą, a szczególnie sto
pą zysku, charakter' mniej syntety
czny. Ogranicza ona swobodę przed
siębiorstwa w wy'- arze dróg maksy
malizacji wyniku finansowego. Oce
na przedsiębiorstwa na podstawie 
rentowności - utrudnia wzrost "jakoś
ci, podnoszenie walorów użytkowych 
i estetycznych wyrobów- oraz zwięk
szenie , świadczeń na rzecz klienta 
(co jest warunkiem rozwoju produk
cji eksportowej).1 Powoduje to bo- 
wien na ogół wzrost kosztów jed
nostkowych, który nie zawsze moż
na wyrównać odpowiednim udosko
naleniem technologii wytwarzania 
lub wzrostem cen. Przedsiębiorstwa 
oceniane na podstawie kwoty bądź 
stopy zysku mają natomiast możli
wość zrekompens ’ania. zmniejsze
nia zysku na jednostkę większą'iloś
cią produkcji.

Stopa . rentowności pozwala: na 
stworzenie sytuacji, w której przed
siębiorstwu względnie obojętna sta
je się struktura asortymentowa wy
tworzonych v-”robów. Wymaga to 
takiego ustalenia cen. aby zapew
niały one jednolity procentowy na
rzut w stosunku do-kosztów.- Jest to, 
jak uczy doświadczenie,. możliwość 
teo-etyczna. ponieważ dotychczas w 
prautyce nie' udało się zbudować ta
kiego układu cen. Przy ocenie przed
siębiorstwa wg stopy i kwoty zysku 
nawet teoretycznie nie da się unik
nąć zainteresowania w ^wytwarzaniu 
przede wszystkim takich wyrobów, 
których ceny zapewniają kwotowo 
największą stawkę: zysku. Praktycz
ne doświadczenia; stosowania-mier
nika rentowności .wykazały jednak,? 
iż cechuje go wahliwość nie mriiej-- 
szakwotę. „zysku. ’

WYNTKOWY fOZroM KOSZTÓW.

Wskaźnik ■ wynikowego poziomu 
kosztów wyraża stosunek kosztów 
(powiększonych = o? oprocentowanie 
środków i.saldo strat i zysków nad
zwyczajnych)- do : wartości sprzeda
nej produkcji w- cenach zbytu bez? 
podatku obrotowego. Wskaźnik ten 
skłania -do poprawienia (obniżenia) 
relacji kosztów do produkcii sprze
danej. Licznik tego wskaźnika, któ
ry przedsiębiorstwo musi zmniej
szać. obejmuję . nie tylko koszty 
własne, ale także pewne elementy 
podziału zysku./ których ' obniżenie w 
relacji do produkcji świadczy ó 'po
prawię efektywności gospodarowa
nia. Są to takie elementy jak opro
centowanie środków i straty nadzwy
czajne obejmujące m. in. kary u- 
mowhe i karne odsetki.

Wskaźnik wynikowego poziomu 
kosztów jest miernikiem syntetycz
nym, ponieważ podobnie jak zysk 
Ayyraża porównanie nakładów (kosz- 
tow)' i efektów (sprzedaży). Tę dwa 
mierniki syntetyczne, mimo że ópe- 

■ rują1 tymi samymi parametrami róż
nią ■ się jednak między sobą.. Zysk 
wyraża różnicę między nakładami- i 
efek tami a wynikowy poziom kosz
tów? jest ; stosunkiem tych" dwóch pa
rametrów. Zysk pokazuje zatem sam 
wynik (saldo) porównania ■ nakładów 
i' efektów, a wynikowy " poziom 
kosztów przedstawia pełną wartość

Państwowe Wydawnictwo Ekonomiczne, centralny edytor literatury, eko
nomicznej w Polsce, obchodziło uroczyście 20 rocznicę swego istnienia. Ju
bileusz (nieco opóźniony — gdyż wydawnictwo powstało w 1949 r,. ale za 
to w nowym gmachu, już naprawdę reprezentacyjnym przy ul. Niecałej' w 
Warszawie) połączony został z otwarciem wystawy prezentującej pokaźną 
cześć dorobku wydawnictwa. W uroczystościach udział wzięli: wicepremier 
— Józef Kulesza, wiceminister Kultury i Sztuki Kazimierz Rusinek (który 
wręczył zasłużonym pracownikom Wydawnictwa odznaki Zasłużonego Dzia
łacza Kultury) przedstawiciele władz partyjnych, oraz grono współpracow
ników wydawnictwa z Józefem Pajestką i Kazimierzem Secomskim na czele. 
Po okolicznościowych przemówieniach, wręczeniu dyplomów uznania zasłu
żonym dwudziestoletnim (stażem) pracownikom Wydawnictwa i po tra
dycyjnej lampce wina odbyło się inauguracyjne posiedzenie Rady Progra
mowej Państwowego, Wydawnictwa Ekonomicznego. W skład Rady Pro
gramowej Wydawnictwa, wchodzi 32 znanych ekonomistow-nąukowcow 
i działaczy gospodarczych. (Przewodniczącym jest wicepremier Jozef Kule
sza, a z-cą przewodniczącego prof. dr Kazimierz Secomski).

Przedmiotem obrad inauguracyjnego posiedzenia" Rady był projekt planu 
wydawniczego PWE na rok 1971. Po krótkim scharakteryzowan.u zaiozen 
i głównych kierunków planu przez dyrektora i redaktora naczelnego Wy
dawnictwa Zbigniewa Gajczyka. rozwinęła się ożywiona dyskusja, w której 
wzięło udział kilkunastu mówców. Zgłoszono wiele wniosków i postulatów, 
które będą precyzowane w toku dalszej działalności Rady i kierownictwa 
Wydawnictwa. W czasie dyskusji zabrał glos obecny na posiedzeniu Wice
minister Kultury i Sztuki Kazimierz Rusinek. Dyskusję podsumował Wice
premier Józef Kulesza. Postanowiono, że następne.posiedzenie Rady Progra
mowej odbędzie się w czerwcu br., a jego zasadniczym tematem będą za
łożenia planu wydawniczego do roku 1975.

WCIĄGU 20 lat swego .istnienia 
Państwowe Wydawnictwo 
Ekonomiczne wydało bk. 2 300 

tytułów o objętości ponad 38 tys. ai- 
kuszy wydawniczych w 16 600 tys. 
egzemplarzy, wartości blisko 370 
min zł oraz 82 min egzemplarzy 
czasopism o wartości 245 min zł.

Książki i czasopisma wydawane

przez PWE w postaci monografii-i 
prac naukowych, publikacji popu
larnonaukowych, podręczników aka
demickich i literatury pomocrii-
czej do nauczania ekonomii, porad
ników gospodarczych i informato
rów, słowników i encyklopedii — .........
przeznaczone są dla szerokiego krę- . nik towaroznawczy' 
gu czytelników ; interesujących, się słownik demograficzny'

Jubileusz

dwudziestolecia

P W E
problematyką gospodarczą, dla nau
kowców i praktyków wszystkich 
szczebli, dla studentów i. uczniów.

Poważnym Wydarzeniem w pol
skim piśmiennictwie ekonomicznym 
było wydanie przez PTE w 1961 ro
ku „Malej encyklopedii ekonomicz
nej”. Była ona pierwszą tego publi
kacją w Polsce Ludowej, obejmują
cą- wszystkie dziedziny wiedzy eko- 
norhięznej, a także niektóre pojęcia 
z. zakresu innych nauk- społecznych 
(filozofii, •socjologii,1', prawa), pióra 
ok. 200 polskich ekonomistów. Ency
klopedia ta (rozszerzona i uzupełnio
na) jest obecnie wznawiana. Z in
nych' publikacji słownikowo-ency- 
klópedyćznych na szczególną uwagę 
zasługują: „Mała encyklopedia ra-

' chunkowości” (w przygotowaniu-IV 
wydanie), dziewięciotomowy „Słow- 

„Wielojęzyczny 
,5-jgzyczny

podręczny słownik ekonomiki prze
mysłu” oraz „Słownik handlowy an
gielsko-polski”.

Jak \vynika z-wypowiedzi dyrek
tora Wydawnictwa - — Zbigniewa 
Gajczyka najważniejszym proble
mem- dla Wydawnictwa jest w iej 
chwili realizacja hasła1 „jak najbli
żej życia gospodarczego”, kwestia 
aktywnego włączenia się współpra
cowników Wydawnictwa do istot
nych przemian? dokonujących się w 
naszym życiu gospodarczym, w sy
stemie " planowania ~ i" zarządzania: 
Dokonać tego' będzie można przez 
sprawne reagowanie ’ na potrzeby 
polityki gospodarczej..I -tak: wkrótce 
ukaże się pierwszy z tomików serii 
„Rozwój i funkcjonowanie gospodar
ki polskiej”. Całość 20 tomików 
ukaże się w roku przyszłym.

Tu, ze swej strony; musimy dodać, 
że działalność wydawnictwa,, nie ty 1- 

ko zresztą 'tego, limitowana jest 
przez- zdolności przerobowe naszych 
drukarni, w ciągu roku udaje się 
wydać zaledwie 2—3 książki w błys
kawicznym, jak na nasze warunki, 
tempie;, (ok. 3 miesięcy), pozostałe 
pozycje czekają na wydanie prze
ciętnie półtora roku. Ta sprawa, mi
mo pewnej poprawy, jaką obserwu
jemy, na przestrzeni ostatnich lat, 
wymaga dalszych kroków zmierzają
cych do udoskonaleń cyklu wydaw
niczego. ; / . .

Wymieńmy tu parę pozycji Wy- 
dawmictwa, które wychodziły na
przeciw aktualnym potrzebom1 czy
telniczym" .wynikającym' z bieżących 
poczynań gospodarczych: „Bibliotek 
ka samorządu robotniczego” (seria 
19 'toiników), seria „Biblioteka służ
by ekonomicznej przemysłu”, seria 
„Aktualne problemy gospodarcze!’ 
oraz .ostatnio wydana, w rekordowo 
krótkim czasie, praca zespołu. wy
bitnych, działaczy partyjnych i eko
nomistów „Strategia intensywnego 
rozwoju" gospodarki Polski”, która 
stąla 'się swoistym . bestsellerem, 
siedmiotysięćzny; nakład został roz- 
sprzedany w ciągu kilku dni. Obec- : 
nie wydawnictwo wznawia tę pub- , 
likację. . ■ ■' ■ ' '

W działalności wydawniczej PTE 
czołowe" miejsce zajmuje też książ
ka' naukowa, teoretyczna, a także 
książka łącząca teorię z praktyką. 
Wśród tych książek na wyróżnienie 
zasługują prace .poświęcone teore
tycznej problematyce ; rozwoju i 

funkcjonowania gospodarki narodo
wej w naszym kraju. Liczna jest. : 
też grupa książek dotyczących gospo
darki kapitalistycznej. Rozwija si^; 
dział wydawnictw poświęconych za
stosowaniu metod mat ema tycznych 
w naukach ekonomicznych, pierwsze;

.książki . z. tej dziedziny : ukazały się; 
w PWE już w latach: 1958^-59. Na. 
uwagę zasługuje też dorobek wy
dawnictwa w dziedzinie statystyki: i? 
demografii: Ostatnie lata przyniosły 
szereg cennych publikacji na temat 
socjologii i psychologii pracy. Ważną 
dziedziną działalności PWE są też" 
przekłady. .Wydawnictwo dokłada 
starań, aby Udostępnić czytelnikowi ’ 
polskiemu ? szczegół nie wa rtościowe 
prace autorów . zagranicznych, wno
szące nowe elementy do nauki i 
praktyki ekonomicznej."

Wielu autorów za prace publiko
wane w PWE uzyskało nagrody: 
„im. Oskara Langego”. Ministerstwa. 
Oświaty -i Szkolnictwa Wyższego,; 
Polskiego Instytutu Spraw Między
narodowych, a dwie książki uzyskały? 
nagrody Polskiego Towarzystwa Wy-i 
dawców Książek za najlepiej wyda
ną kśiążkę roku. ,

(j, was.)
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Z
AŁOŻENIA zmian w syste
mie bodźców materialnego 
zainteresowania w przemy
śle przewidują system pre
miowy oparty na wybra
nych dla danego zakładu 

syntetycznych wskaźnikach finan
sowych i na zadaniach odcinko
wych w ilości trzech do czterech, 
w zależności od konkretnych wa
runków przedsiębiorstwa. Spośród 
siedmiu/ przykładowo podanych ty
powych zadań odcinkowych duże 
znaczenie i wpływ ha stopień in
tensywności rozwoju • przedsiębior
stwa ma lepsze wykorzystanie cza
su pracy maszyn i urządzeń pro
dukcyjnych. Ten czynnik, bezpo
średnio i pośrednio, w dużym stop
niu wpływa na poprawę syntetycz
nego efektu finansowego.

Wiadomo, że te same środki pra
cy można wykorzystać bardziej 
efektywnie, zarówno przez zwięk
szenie czasu codziennego ich wy
korzystania, jak i w drodze wzro
stu intensywności ich zastosowania 
(np. w. ciągu godziny pracy). Pla
nowe wyzwalanie tych rezerw' jest 
nieodzownym warunkiem intensyw
nego rozwoju przemysłu, W prak
tyce przemysłowej wyzwala się 
równocześnie rezerwy ekstensywne 
i intensywne. Dzieje się tak na 
wszystkich szczeblach struktury 
produkcyjnej, od pojedynczych sta
nowisk pracy aż do całych gałęzi 
przemysłu. Umownie możemy jed
nak dokonać podziału na rezerwy 
ekstensywne i intensywne i rozpa
trywać je oddzielnie.

Zajmiemy się więc na razie re
zerwami ekstensywnymi, czyli, re
zerwami funduszu czasu dyspono
wanego maszynowych stanowisk 
produkcyjnych. Jeśli w jakiejś ga
łęzi przemysłu . przetwórczego np. 
średnie wykorzystanie obrabiarek 1 
maszyn oraz urządzeń produkcyj
nych wynosi 65 proc., to oznacza, że 
również powierzchnie . budynków 
wydziałów mechanicznych są wy
korzystane najwyżej w 65 proc. Je
śli się zważy, że nie wszystkie po
wierzchnie są zagospodarowane 
zgodnie z ich planowym przezna
czeniem. to zazwyczaj wykorzysta
nie budynków bywa jeszcze gorsze 
niż. parku obrabiarkowego. Biorąc 
pad uwagę fakt, że w przemysłach 
przetwórczych, np. w przemyśle 
maszynowym, wartość budynków i 
budowli przekracza 50 proc, warto
ści majątku ■ trwałego, a wartość 
parku obrabiarkowego stanowi ok. 
28 proc, tęgo majątku, możemy 
dojść do wniosku, że stopień wyko
rzystania czasu pracy obrabiarek i 
maszyn oraz urządzeń produkcyj
nych obrazuie nam rząd wielkości 
wykorzystania całego majątku 
trwałego.

' Gdyby w badanym przedsiębior
stwie struktura technologiczna par
ku obrabiarkowego1 “była zharmoni
zowana z programem' produkcyj
nym, 'to rezerwy '-"wszystkich grup 
stanowisk maszynowych byłyby 
mniej więcej równomierne. Wów
czas, przj’ wykorzystaniu pełnego 
dwuzmianowego funduszu czasu, 
który był wykorzystany tylko w 65 
proc., moglibyśmy zwiększyć pro
dukcję o 50 proc. Zakładając urnowa 
nie, że wyzwalamy tylko rezerwy 
ekstensywne, nie doskonaląc proce
sów produkcyjnych i techniki wy
twarzania, musielibyśmy zwiększyć 
stan robotników bezpośrednio pro
dukcyjnych również o 50 proc. Nie 
oznacza to jednak, że ogólny stan 
zatrudnienia wzrośnie również o 
50 proc. W grupie przemysłowej ro- 
botnicy bezpośrednio produkcyjni, w 
różnych branżach, stanowią od 40 
do 60 proc, liczby zatrudnionych. 
Prz.vrost pracowników niebezoo- 
średnip produkcyjnych jest z regu
ły kilkakrotnie mniejszy przy wy
zwalaniu rezerw od przyrostu bez- 
pośredmo produkcyjnych. W rezul
tacie wiec, nawet bez usprawnie
nia procesów technologicznych przy 
wyzwalaniu rezerw ekstensywnych 
średnia wydajność pracy żywej 
wzrasta.

Oznacza to. że korzyści płynące 
z powiększenia produkcji w wyniku 
lepszego wykorzystania czasu pracy 
maszyn i urządzeń produkcyjnych 
są (znacznie więksne niż tylko z ty
tułu różnicy jednostkowych kosztów 
amortyzacji majątku trwałego. Przy 
wzroście produkcji przy pomocy 
istniejących mocy produkcyjnych 
zmienia się struktura kosztów wła
snych. Zmniejszają sie jednostkowe 
koszty wydziałowe i ogólnofabrycz- 
rie. W rezultacie zmniejszają się 
kosmty jednostkowe wytwarzania i 
wzrasta stopa oraz bezwzględna 
wielkość akumulacji.

*

W założeniach zmian w systemie 
bodźców materialnego zainteresowa
nia w przemyśle jest mowa o mier
niku obniżki kosztów jednostko
wych w wyniku lepsz,ego wykorzy
stania linii i specjalnie kosztow
nych obrabiarek, których odpisy 
amortyzacyjne przekraczają znacz
nie koszt robocizny bezpośredniej. 
W takich przypadkach łatwym do 
obliczenia miernikiem jest koszt 
jednej godziny postoju maszyny, 
który otrzymuje się z podzifelenia 
rocznej wartości odpisu amortyza
cyjnego przez nominalną liczbę go
dzin przy ustalonej zmianowości. 
W założeniach jest również mowa o 
wytypowaniu maszyn, których wy
korzystanie będzie brane pod uwa
gę. przy obliczaniu wygospodarowa
nych przez załogę oszczędności jako 
podstawy do naliczania funduszu 
premiowego. Ale w założeniach, 
poddanych dyskusji, jest również
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ustalone, że wymienione przykłado
wo siedem rodzajów zadań odcin
kowych nie wyczerpują wszystkich . 
możliwości. Lista ich może być po
szerzona. zależnie od charakteru 
produkcji i celów stojących przed 
przedsiębiorstwami i zjednoczeniami.

Wypowiadając się w dyskusji nad 
projektem nowego systemu bodź
ców materialnego zainteresowania 
pragnąłbym rozszerzyć listę zadań 
odcinkowych, ą przede .wszystkim 
rozwinąć i pogłębić słuszną i moim 
zdaniem bardzo ważną tezę powią
zania lepszego wykorzystania par
ku maszynowego z nowym syste
mem bodźców.

Przede wszystkim chciałbym pod
kreślić, że dobór zadań premiowych 
zależy od charakteru produkcji, od 
poziomu organizacyjnego i opano
wania metod wyzwalania rezerw w 
danej gałęzi przemysłu, w konkret
nym resorcie, zjednoczeniu lub 
przedsiębiorstwie. Swe uwagi prag
nę oprzeć na doświadczeniach prze
mysłu maszynowego.

Wykorzystanie czasu pracy 
maszyn i urządzeń

(ARTYKUŁ DYSKUSYJNY)

BOLESŁAW MISZUŁOWICZ

Proponuję, ażeby nie ograniczać 
się tylko do wybranych maszyn i 
urządzeń, których zatwierdzona li
sta określać będzie przedmiot pre
miowania. A także aby nie wyod
rębniać w oddzielne grupy zadań 
odcinkowych maszyn pracujących 
w ruchu ciągłym, zautomatyzo
wanych linii i maszyn unikalnych. 
Cały park maszynowy powinien być 
objęty bilansem obciążenia mocy pro
dukcyjnych. Stopień wykorzystania 
parku maszynowego powinien być 
obliczony nie tylko w stosunku do 
dysponowanego funduszu- czasu pra-. 
cy, ale również do wartości począt
kowej każdego maszynowego stano
wiska produkcyjnego. Współczynnik 
technologiczny wykorzystania parku 
maszynowego określać będzie stopień 
wykorzystania czasu dla poszczegól
nych substytucyjnych grup maszyn 
i do ogólnej liczby stanowisk ma
szynowych. Natomiast współczyn
nik ekonomiczny będzie wykazywał, 
jaki procent majątku trwałego 
tkwiącego w parku maszynowym 
jest wykorzystany, a jaki zamro
żony.

Współczynnik technologiczny po
trzebny jest dla programowania 
przedsięwzięć organizacyjno - tech
nicznych i inwestycyjnych zmierzają
cych do wyrównania dysproporcji 
mocy produkcyjnych, celem stwo
rzenia możliwości zwiększenia pro
dukcji przez lepsze wykorzystanie 
parku maszynowego. Natomiast 
współczynnik wykorzystania i za
mrożenia majątku trwałego będzie 
służyć do oceny ekonomicznej efek ■ 
tywności gospodarowania parkiem 
maszynowym w okresie bazowym i 
w następnych latach, zgodnie z 
programem wyzwalania rezerw, 
określającym również zadania pre
miowe.

Postulat bilansowania stopnia ob
ciążenia wszystkich stanowisk ma
szynowych, a nie tylko najkosztow 
niejszych. tłumaczy się tym, że 
utrzymywanie kilku tanich, zużytych 
fizycznie i moralnie obrabiarek, 
jest nie mniejszym marnotraw
stwem, niż słabe wykorzystanie 
kosztownego agregatu. Powierzchnia 
produkcyjna tej samej hali jest tak 
samo kosztowna dla tanich, jak i 
dla drogich maszyn i urządzeń, de
cyduje bowiem ilość metrów kwa
dratowych. A przecież budynki i 
budowle stanowią ponad 50 proc, 
majątku trwałego. Również koszty 
wydziałowe oardziej podatne są na 
wzrosty zbliżone do wzrostu liczby 
stanowisk produkcyjnych, niż do 
wartości pojedynczych najkosztow
niejszych maszyn i urządzeń. Pra
cochłonność lub trudność przepro
wadzenia na tym odcinku dokład
nego rachunku w resorcie przemy
słu maszynowego nie może być 
uważana za czynnik ograniczający, 
gdyż rachunek taki musi być pro
wadzony i jest prowadzony nieza 
leżnie od systemu bodźców. Obo
wiązująca bowiem metoda anali
tyczna obliczania zdolności i progra
mowania wyzwalania rezerw, opie
ra się na dokładnym bilansie obcią
żenia maszyn i urządzeń.

Przeliczanie wg wartości pienięż
nej stanowisk maszynowych dla 
pogłębienia rachunku ekonomiczne
go stosowane było w przemyśle ma
szynowym incydentalnie jeszcze w 
latach 1955—57. W 1968 r. W ten 
sposób przeprowadzono szczegóło
we badania i obliczenia dla naj
kosztowniejszych importowanych ob
rabiarek i urządzeń produkcyjnych. 
Upowszechnienie wypróbowanej już 
metody i systematyki nie będzie na
stręczało poważniejszych trudności,

Dalszy postulat to . nieogranicza- 
nie się jedynie- do obliczanWstrat 
w okresie bazowym 1 korzyści w 
dalszych latach z tytułu kosztów 
amortyzacji maszyn i urządzeń pro
dukcyjnych. Istnieje od kilkunastu 
lat znana, wypróbowana i publiko
wana metoda .obliczania potencjal
nych strąt spowodowanych zamro
żeniem majątku trwałego, w szcze
gólności parku; maszynowego i o- 
blićzania korzyści. w wyniku wy
zwalania? rezerw przez lepsze wy
korzystanie środków pracy. Stosun
kowo prosty rachunek pozwala 
określić, jak wpływ lepszego wy • 
korzystania mocy produkcyjnych 
odzwierciedli się w kosztach włas
nych i o ile złotych z tego tytułu 
zmniejszą się koszty lub powięk
szy akumulacja. W jednym z za
kładów w Warszawie obliczono, że 
w wyniku realizacji programu wy
zwalania rezerw, przy nakładach 
inwestycyjnych ok. 350 min zł do
datkowy przyrost akumulacji łącz- 
nie w latach 1971—75 wyniesie ok. 
700 min zł. Podobne obliczenia prze

prowadzono w kilkudziesięciu in
nych przedsiębiorstwach przemysłu 
maszynowego.

*

Rozumiem, że poddane społecznej 
dyskusji założenia zmian w syste
mie bodźców materialnego zainte
resowania w przemyśle stanowią 
pewne minimum, które może być 
spełnione przez wszystkie gałęzie 
przemysłu i że w wyniku dyskusji 
oczekuje się dalej idących propozy
cji. yiydaje, się, ge .przemysł .ma
szynowy „zdolny jest do podjęcia 
prac w kierunku dokonania " głęb
szych przemian odpowiadających 
potrzebom strategii intensywnego 
rozwoju gospodarki.

Dlatego postuluje się nieograni- 
cżanie wykorzystania parku maszy
nowego tylko do czynnika eksten
sywnego, tj. tylko do dysponowa
nego funduszu czasu, ale przyjęcie 
do obliczania oszczędności jako pod
stawy do tworzenia funduszu pre
miowego, łącznego wykorzystania 
rezerw ekstensywnych i intensyw
nych. Sztuczny podział na te kate
gorie rezerw jest przydatny do roz
ważań teoretycznych, ułatwia ab
strakcyjne dochodzenia do prawdy 
obiektywnej, jako pośredni etap 
prac naukowo-badawczych. W prak
tyce przemysłowej obydwa zjawis
ka występują łącznie, przeplatają 
się i uzupełniają, wynikają jedne z 
drugich, Tylko brak sprawdzonej 
metody -i systematyki badań i obli
czeń mógłby usprawiedliwiać w 
okresie przejściowym wyizolowanie 
rezerw ekstensywnych jako łatwiej
szych do liczbowego ustalenia. Ta
kie ograniczenia W przemyśje ma
szynowym nie istnieją a doświad
czenia przemysłu maszynowego w 
swej części ekonomicznej mogą być 
łatwo przeniesione do innych gałę
zi przemysłu, w szczególności do 
całego przemysłu przetwórczego.

Kompleksowe ujęcie rezerw eks
tensywnych i intensywnych ma tę 
zalętę, że odpowiada rzeczywistości, 
a ponadto implikuje właściwe po
dejście podmiotów gospodarujących 
do optymalnych rozwiązań.

Jeśli np. będzie ustalone wycin
kowe zadanie premiowe, polegające 
na wyzwa^niu rezerw ekstensyw
nych, przy zastosowaniu miernika 
jednostkowych kosztów amortyzacji 
maszyn i urządzeń produkcyjnych, 
to dla lepszego wykorzystania gniaz
da obróbczego złożonego z 36 ob- 

, rabiąrek skrawających należałoby 
dokupić 14 podobnych obrabiarek 
ażeby podnieść produkcję dwu
krotnie i równocześnie zwięk
szyć wykorzystanie obrabiarek ze 
średniej zmianowości 1,4 do pełnych 
2 zmian. Z takim konkretnym przy
padkiem mieliśmy do czynienia przy 
budowie projektu planu 5-letniego, 
Ekspertyza diagnostyczna odrzuciła 
jednak takie rozwiązanie, Sięgnięto 
do rezęrw intensywnych 1 zmienio
no radykalnie technikę wytwarza
nia. Zastosowano nowoczesny pro
ces wytłaczania na zimno. W rezul
tacie zmniejszono nakłady dewizo
we z ok, 2,4 min zł dew. do ok. 
680 tys. zł dew., uzyskując jedno
cześnie sześciokrotnie większą zdol
ność produkcyjną. Jedna bowiem 
prasa automatyczna do wyciskania 
na zimno posiada zdolność produk
cyjną 12 min szt. rocznie potrzeb
nych elementów, a jeden zestaw 26 
obrabiarek skrawających posiada 
zdolność produkcyjną 2 min szt. 
rocznie. Ponadto przy nowoczesnym 
procesie wyciskania na zimno pow- 
staje oszczędność Ok. 38 proc, ga

tunkowej stali. Przy programie na 
2 miń szt. rocznie oszczędność wy
nosi 500 4 stall, a przy pełnym wy 
korzystaniu zdolności -produkcyjnej 
jednej prasy automatycznej oszczęd
ność wynosi 1 800 ton stali rociśnie. 
Dodajmy, że ' rzez wyzwolenie re
zerwintensywnych zmniejszyło. się 
kilkadziesiąt .razy zapotrzebowanie 
na-powierzchnię produkcyjną i na 
zatrudnienie ...przy tej produkcji.

Analityczne i monograficzne me
tody obliczania i komunikatywnego 
prezentowania efektów ekonomicz
nych kompleksowego wyzwalania 
rezerw są sprawdzone w praktyce i 
w dużej mierzę opanowane. Upow
szechnienie,ty ;h metod w klimacie 
realizacji Uchwał II i1IV Plenum 
nie powinno przedstawiać poważ
niejszych trudności.

*

Skoro już przekroczyłem zakres 
tematyki jednego z zadań wycinko
wych, tj. lepszego wykorzystania 
parku maszynowego, to w ramach 

ogólnospołecznej dyskusji poddam 
pod rozwagę jeszcze jeden postulat. 
Proponuję, przynajmniej dla prze
mysłu maszynowego, wprowadzenie 
syntetycznego wskaźnika wyzwala
nia rezerw ekonomicznych, wg me
tody wypróbowanej w kilku przed
siębiorstwach, sprawdzonej i kilka
krotnie nublikowanej. („Moderniza
cja zakładów przemysłowych” — 
PWT—1957 r., „Zdolność produk
cyjna przedsiębiorstwa i zjedno
czenia” — PWĘ—1967).

= Metoda ta -stwarza mechanizm 
ąuasi-automatyczny, stymulujący w 
sposób, ciągły cale załogi-do-wyzwa- 
lania rezerw, do lepszeao wykorzy
stania środków trwałych i stałego 
wzrostu produktywności majątku 
trwałego i bieżących nakładów in
westycyjnych.

Metoda polega ną wprowadzeniu 
nowej formy rachuiiku normatyw
nego, na wprowadzeniu kategorii 
kosztów gc/owości, czyli mocy pro
dukcyjnej oraz kosztów procesu 
technologicznego. Kalkulacji kosz
tów produkcji dla stanu bazowego 
dokonuje się w czasie badań wstęp
nych, natomiast badanie efektyw-^ 
ności wyzwalania rezerw przepro
wadza ;ę ną podstawie sporządzo
nego bilansu zdolności i ustalonego 
planu produkcji. Innowacja zasto
sowanej metody kalkulacji kosztów 
produkcji polega na uwzględnieniu 
oprócz kosztów materiałów bezpo
średnich 1 kosztów specjalnych, 
również kosztów gotowości produk
cyjnej oraz kosztów procesu tech
nologicznego. Koszty gotowości pro
dukcyjnej składają się z wszystkich 
wydatków związanych z utrzyma
niem w gotowości produkcyjnej sta
nowisk roboczych, a więc zarówno 
z kosztów wydziałowych,' jak i 
ogólnofabryęznych, oraz kosztów 
amortyzacji i oprocentowania ma
jątku trwałego. Natomiast koszty 
procesu technologicznego obejmują 
koszt:

— pracy żywej zużytej bezpo
średnio w procesie technologicznym;

— pracy pomocniczej wydatkowa
nej bezpośrednio dla potrzeb pro
cesu technologicznego;

— materiałów pomocniczych zu
żytych w produkcji;

— energii pobranej dla procesu 
technologicznego;

—remontów maszyn wynikają
cych wyłącznie z ich pracy;.

—. transportu wewnątrzoddziało- 
wego; r

— inne związane wyłącznie z, 
procesem produkcji.

Normatywne ustalenie wymienio
nych elementów kosztów produkcji 
pozwoli na prawidłowe zaplanowa
nie tych kosztów na poziomie opty
malnym. Wzorcowy rachunek kosz
tów przeprowadzony jest wg kalku
lacji w warunkach optymalnych, 
znaczy w takich, jakie zaistnieją po 
wyzwoleniu rezerw, zlikwidowaniu 
nieuzasadnionych strat, dyspropor
cji i zamrożenia pracy uprzedmio- 
Łowionej oraz bezproduktywnej pra
cy żywej. • Prowadzony systema
tycznie rachunek odchyleniowy od 
wzorcowej kalkulacji będzie syste
matycznie informował jak daleko 
jesteśmy od optymalnych warun
ków organizacji i ekonomiki pro
dukcji.

Stosowanie takiego rachunku by
łoby bardzo kłopotliwe bez wpro
wadzenia odpowiedniej systematyki. 
Jednak przy opracowaniu norma
tywów kosztów gotowości produk
cyjnej dla poszczególnych grup sta
nowisk produkcyjnych pozwoli na 

łatwe i pracochłonne prowadzenie 
stałej • . ewidencji efektywności wy • 
zwalania rezerw. Zaszeregowanie 
przez technologa danego procesu 
pracy do właściwej kategorii: wy
datków i odniesienie go do odpo
wiedniego stanowiska roboczego da- 
je już właściwe planowane kosz
ty każdego wyrobu i każdej jego 
części w zakresie wszystkich wy
datków, oprócz materiałów bezpo
średnich i kosztów specjalnych, a 
te ostatnie są łatwo wyliczane i są 
prowadzone we wszystkich przed
siębiorstwach przemysłowych bar
dziej dokładnie niż wszelkiego ro
dzaju koszty pośrednie.

Wprowadzenie takiego systemu — 
pozwoliłoby na podstawowych 1 na 
kosztowniejszych stanowiskach pro
dukcyjnych umieścić tabliczki z 
ceną jednej godziny kosztu goto- 1 
wości produkcyjnej. Każdy bryga
dzista mógłby w ustalony sposób 
przekazać do dyspozycji majstrowi 
zbędne Stanowiska pracy przez wy
pełnienie kilku słów na odpowied
nim talonie. Od tej pory, jeśli bry

gadzista nie otrzyma dodatkowego 
zadania produkcyjnego, koszty za
mrożenia gotowości: produkcyjnej 
obciążają konto majstra. W podob
ny sposób byłyby stawiane do dys
pozycji kierownika wydziału, szefa 
produkcji, dyrektora' przedsiębior
stwa a następnie zjednoczenia i re
sortu, zbędne moce produkcyjne; 
Nie dociążone, a zgłoszoną wolne 
moce maszyn i urządzeń produkcyj
nych, w określonym terminie mu- 
siałyby być postawione do upłyn
nienia, w przeciwnym razie obcią
żyłyby konto strat tej jednostki, 
która nie dociążyła wolnych mocy 
dodatkowymi zadaniami lub nie do - 
konała konwersji mocy produkcyj
nych, przekazując maszyny zbędne 
tam, gdzie są one potrzebne, bez 
względu na bariery resortowe.

’ Wprowadzenie całego mechaniz
mu działania wymaga oczywiście 
poważnych przygotowań organiza
cyjnych. Przygotowania? takie byty 
wykonane bardzo skrupulatnie w 
jednej z najpoważniejszych insty
tucji dla konkretnego przedsiębior
stwa kilka lat temu. Jednak bez 
właściwych bodźców materialnego 
zainteresowania nie można było sy
stemu tęgo wprowadzić wobec opo
rówadministracji, która obawiała 
się ujawnić swoje rezerwy bez 
żadnego ekwiwalentu materialnego.

Natomiast wprowadzenie kom
pleksowego ^rachunku efektywności 
wyzwalania rezerw, w pierwszej fa
zie bez automatyzmu systematycz
nej konwersji mocy produkcyjnych 
i obciążania konta strat, nie przed
stawia większych trudności i mo
głoby brew 1971 roku wprowa
dzane eksperymentalnie, a w na
stępnych latach powszechnie.

*

Ostatni ż najistotniejszych pro- 
blemów, jaki ch dałbym zasygnali
zować; to konieczność dostosowania 
systemu bodźców materia'nRgo za
interesowania do metod wyzwala
nia rezerw jako nieodzownego ele
mentu strategii intensywnego roz
woju przemysłu. ■

Problem intensyfikacji wzrostu 
produkcji jest już dziś powszechnie 
rozumiany jako potrzeba społeczna.' 
Natomiast nie są na ogól znane 
mierniki intensyfikacji rozwoju 
produkcji. Nie ustalono dotychczas 
konkretnych wskaźników syntetycz
nych ani sprawdzianów stopnia in
tensyfikacji rozwoju. cO utrudniało 
przeprowadzanie analizy porównaw
czej projektów ' planu na' lata 
1971—75 i programów wyzwalania 
rezerw na lata 1970—73.

Pierwsza próba rozwiązania tego 
problemu została dokonana wg na
stępującego rozumowania:

— ekstensywne czynniki wzrostu 
produkcji, to proporcjonalny wzrost 
zatrudnienia oraz inwestycyjnego 
uzbrojenia pracy żywej;

— intensywne czynniki wzrostu 
produkcji, to bezkapitałowe przed- 
sięwzięcia organizacyjno-techniczne.

Czynniki ekstensywne są łatwo 
wyliczalne. Suma przyrostu pro
dukcji w projekcie planu opraco
wanego w oparciu o program wy
zwalania rezerw jest znana. Wobec 
tego różnica pomiędzy całkowitym 
przyrostem produkcji, a przyrostem 
pokrytym czynnikami ekstensywny
mi określa wielkość udziału czyn
ników intensywnych w przyroście 
produkcji. Jeśli przyrosty produk
cji będziemy obliczali wg wartości 
produkcji czystej, to będziemy mo
gli skwantyfikować stopień inten-

sywności wzrostu i wpływ organi
zacji i bezkapitałowego postępu 
technicznego na tworzenie w prze
myśle dochodu narodowego.

Jeśli cały przyrost produkcji bę
dzie pokryty czynnikami eksten
sywnymi, to będziemy mieli do 
czynienia z rozwojem ekstensyw
nym, jeśli wzrost czynników eks
tensywnych będzie większy od ogól
nego wzrostu produkcji, to będzie
my mieli do czynienia z rozwo
jem regresywnym, Natomiast jeśli 
wzrost produkcji będzie większy 
od wzrostu czynników ekstensyw
nych, to będziemy mieli do czynie
nia z rozwojem intensywnym. Moż
na to wyrazić następującym wzo
rem:

Pń —To . delta Ł . delta U - O

przy spełnieniu tego równania bę
dziemy mieli rozwój ekstensywny 
przy następującym znaczeniu sym
boli: (

— PU — produkcja docelowa w entytn 
roku

— Po — produkcja w roku bazowym
— delta. L — wzrost zatrudnienia
— delta U — wzrost uzbrojenia pracy 

żywej

Jeśli po podstawie uu wartości 
liczbowych pod symbole lewej 
strony równaniń otrzymamy wynik 
większy od zera, który po przelicze
niu na procenty wyniesie np. 20 
proc., to znaczy, że 20 proc, przy
rostu produkcji uzyskamy w drodze 
bezkapitałowych intensywnych czyn
ników, a 80 proc, poprzez zwięk
szenie zatrudnienia- i inwestycyjne
go ’ uzbrojenia pracy żywej.

Znając wielkość programowanych 
nakładów inwestycyjnych i przyro
stów zatrudnienia, możemy anali
tycznie. obliczyć udział trzech pod
stawowych czynników w przyroście 
produkcji czystej, czyli w wytwo
rzonym w przemyśle dochodzie na
rodowym. Dla metody tej zostały 
opracowane i sprawdzone modele 
matematyczne, wg których można z 
łatwością obliczyć stopień inten
syfikacji rozwoju produkcji oraz 
procentowy udział ekstensywnych 
czynników, przy założeniu, że

ntp - 100¼ — delta L — delta U

(dzlet

IRP —. wskaźnik intensywności rozwo- 
ju produkcji

delta Ł — przyrost produkcji pokryty 
przyrostem zatrudnienia w •/•

delta U — przyrost produkcji pokryty 
przyrostem inwestycyjnego uzbrojenia 
pracy żywej.

Badania takie wykonano naj
pierw w ramach, działalności Komi
sji ekonomicznej Komitetu War
szawskiego PZPR dla 23 przedsię
biorstw warszawskich, w tej Tczbie 
dla 16 kluczowych przedsiębiorstw 
resortu przemysłu maszynowego. 
Następnie przeprowadzony analizę 
i obliczono . efektywność "rozwoju* 
programu wyzwalania rezerw na* 
lata , 1970—73 . dla wszystkich zjed
noczeń i dla całego resortu przemy
słu maszynowego.

Przedsiębiorstwa warszawskie 
przemysłu' maszynowego osiągnęły w 
swych programach' wysoki wskaź
nik intensywności rozwoju,1 średnio 
Ok. 32 proc. Natomiast dla całego 
resortu przemysłu maszynowego 
wskąf.nik intensywności ' rozwoju 
wyniósł 27,3 proc., wpływ wzrostu 
zatrudnienia . 28,7 proc., a wpływ in
westycyjnego uzbrojenia pracy ży
wej 44.0 proc. W poszczególnych 
zjednoczeniach i przedsiębiorstwach 
wskaźnik intensywności wzrostu 
.produkcji wahał się ód 18 proc, do 
53 pr oc.

Wprowadzenie tego systemu ba
dań i obliczeń zaktywizowało dzia
łaczy gospodarczych, głównie kie
rowniczy akty w Zjedli uczeń; Znając 
metodę badań i wyniki programu 
wyzwalania rezerw • całego resortu 

:-L? poszczególnych zjednoczeń.; ma
jąc 'bazę porównawczą dla analizy- 
własnych osiągnięć, zespoły fa
chowców przeprowadziły rewizję i 
korekty swych programów, w wy
niku których średni wskaźnik in
tensywności rozwoju przemysłu ma
szynowego zwiększył się z 21 pro > 
do ponad 27 nroc. W rezul’ą?ife po-, 
nad 60 proc, przyrostu produkcji- w 
latach 1970—73 p skryte będzie w 
'drodze wyzwolenia rezerw, ' p^ 
.produktywności nakładów inwesty
cyjnych 2,6 raza większej od obec- 

: nego majątku trwałego.
Nasuwa się uwaga, że byłoby po

żądane powiązanie nowego systemu 
bodźców materialnego zainl.ereso- 
wama z syntetycznymi wskaźnika
mi intensywności rozwoju produk
cji w drodze wyzwalania rezerw. 
Odpowiednie mutacje tej samej 
metody pozwalają na przeprowa
dzenie' podobnego .rachunku efek
tywności . przyrostu produkcji w 
wyniku dokończenia inwestycji kon- 

• tynuowanycl. oraz w wyniku no
wych inwestycji. W konsekwencji 
stwarza to możliwość obliczenia 
efektywności ekonomicznej całego 
projektu Narodowego Planu Go
spodarczego przemvslu maszynowe
go, na lata 1971—75.

W pełni popierając koncepcję 
umożliwienia załogom wypracowa
nia własnymi siłami środków na 
podniesienie swych zarobków pr.g- 
nę , równocześnie zasygnalizować 
możliwość pogłębienia tego systemu 
w najbardziej zaawansowanych pod 
względem organizacyjnym gałęziach 
przemysłu. Zgłoszone koncepcie, 
jakkolwiek podbudowane isą szcze
gółową systematyką i doświadcze
niem, w konkretnych przedsiębior
stwach i branżach, wymagają bliż
szego wyjaśnienia i podania techniki 
ich realizacji, co przekracza ramy 
tego artykułu. Część tych materia
łów została już wykorzystana w 
przemyśle maszynowym, a niektóre 
bardziej szczegółowe opisy mogą 
znaleźć wyraz w odrębnych arty
kułach.
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Zaproszeni goScie przy redakcyjnym stole.

wiązywać się ze swoich zadań, czy? REDAKCJA: Fundusz :nagród_I 
będą partnerem administracji w u- fundusz zakładowy zostaną — «.«a®, 
stajaniu wskaźników. Od tego prze- powiednimi modyfikacjami 
cięż, zaięży, i czego wszyscy będą chowane.
żyli. Bardzo surowo więc ocenia .....
się nieaktywnych członków. JAN SOKAL: Po wyjaśnieniu 
Padają propozycje zmiany składu proponowanych zasad na przyKła-. 
raA ■ ' dach sposobów naliczania ' podwy-

RgnAKCJA; Chyba nie w kie
runku zmniejszenia udziału robot
ników w radach—i

żęk dla robotników oraz premii dla
pracowników umysłowych formuło
wano od razu postulaty pod adre- 
sem administracji w zakresie:
• usprawnień na odcinku orga-

nizacyjnegoTADEUSZ -URBAN: Właśnie ------
wręcz odwrotnie. Zmienia się zre- przygotowania produkcji, 
sztą wiele spraw w społecznym 
odczuciu załogi. Do tej pory kata-

technologicznego

W FAZIE KONKRETYZACJI
CIĄG DALSZY ZE STR. 1

ale wie, że jeśli będzie dobrze pra
cowała, to podwyżki ma zagwa
rantowane własną pracą.

Oczywiście w dyskusji powsta
wało wiele pytań szczegółowych. 
Mimo że przeszkoliliśmy kadrę eko
nomiczną i techniczną, na podsta
wie otrzymanych materiałów, nie na 
wszystkie pytania udało nam się od
powiedzieć. Np. jak przy zamroże
niu stałej części funduszu płac pra
cowników umysłowych i fizycznych 
regulować się będzie dodatki za 
wysługę ''lat. Spora grupa naszych 
pracowników otrzyma w przyszłym 
roku nagrody z „Karty Chemika”, 
co spowoduje wzrost bazy średnio 
o 7.2 proc, funduszu plac. Może 
nam zabraknąć pieniędzy na te 
przeszeregowania.

— czy przeprowadzony zostanie 
podział zadań na działy i wydziały 
i umożliwiona kontrola ich wyko
nania? Kombinat jest rozproszony 
w kilku województwach i byłoby
— zdaniem załogi niesłuszne,
gdyby za winy jednego zakładu od
powiadała załoga wszystkich za
kładów kombinatu.

tach. następnej pięciolatki. Pytania 
zadawane w tej fazie dotyczyły 
przede wszystkim spraw związa
nych z możliwością podwyższania 
grup czy stawek osobistego zasze
regowania, funduszy na regulację 
płac stażystów, wysługi lat itp.

REDAKCJA: To jest właśnie naj
ważniejsze, ażeby baza, i tempo 
wzrostu premii i plac, w' przyszłej 
pięciolatce zależała od pracy i o- 
siągnięć poszczególnych zakładów.

WŁADYSŁAW BILUT: Ma to 
oczywiście ogromne walc-ry mobili
zujące od zaraz do wydajnej pracy
i wyzwalania rezerw, 
oceniono pozytywnie,

W dyskusji
że w toku

MIERZ MAREK: .... 
się wyłącznie, kto ile 
x oceną, co kto robi

Od lewej dyrektor WŁADtBLIW LEONHARD. Mówi dyrektor WŁODZb
Najważniejszy jest fakt, że po raz pierwszy nie porównuje 
zarobi, a więc samych plac, ale wiąże się to bezpośrednio 
w zakładzie.”

REDAKCJA: W tej dziedzinie
projekt nie przewiduje zmian. Te
elementy, które wynikają po 
stu z systemów plac i umów o 
cę będą nadal planowane.

pro- 
pra-

WŁODZIMIERZ MAREK: Było
więc wiele uwag i pytań szczegóło
wych. które niewątpliwie zostaną 
wyjaśnione i wyłaniające się pro
blemy uregulowane. Wsżne jest na
tomiast, że i wśród głosów wyraża
jących wątpliwości nt® zano^waliś-
my
krytycznego 
neralnych zasad.

jednego głosu
sprawie ge-

WŁADYSŁAW BILUT 
naczelnegoZastępca dyrektora 

Kombinatu „PONAR-KOMO"

Chcąc dotrzeć do całej załogi, 
przygotowaliśmy ulotki, w ktćiyrh 
wyjaśniliśmy, od .czego uza'eżnio- 
na będzie podwyżka plac, jakie bę
dą zasady wypłat i pu'ap premii. 
Postawiliśmy też pytanie, co każ
dego pracownika interesuje? Na ze
branych ulotkach otrzymaliśmy spo
rą ilość uwag i wypowiedzi. Spro
wadzają się one do trzech podsta
wowych problemów:

_ czy pion administracyjno- 
techniczny widzi, sposoby takiego 
unowocześnienia produkcji i takiej 
organizacji. pracy, która przyniosła
by możliwie największe korzyści 
całej załodze? A więc, czy kadra 
techniczna zakładu jest w pełni 
przygotowana dó tych zadań?

strofalnie duża . fluktuacja pracow
ników w zakładzie była zmorą wy
łącznie kierownictwa. Obecnie sa
ma załoga chce wprowadzić spo
łeczną kontrolę nad „wędrownika
mi”. - .

Niezmiernie ' ważne, moim zda
niem, jest to powszechne odczu
cie, żę system dąży do właściwego; 
wynagradzania za konkretne efek
ty pracy, a nie za sam fakt przy
chodzenia . do zakładu i pobierania 
środków niejako z faktu samego 
zatrudnienia.
- Jest jednak ważne, żeby trudno
ści, niemożliwe z góry do przewi
dzenia, nie odbijały się szkodliwie 
na grupach wydziałów czy fabryk

• usuwania nieuzasadnionych i 
nader częstych zmian asortymento
wych spowodowanych nietermino
wymi dostawami materiałowymi,
• przeznaczenie czasu zużywane

go obecnie na sporządzanie nad
miernie rozbudowanej sprawozdaw-
czości i wszelkiego rodzaju infor
macji na analizę wewnętrzną po
szczególnych odcinków działalności 
przedsiębiorstwa, '
0 nieabsorbowanie pracowników 

do obsługi bardzo częstych kontroli 
zewnętrznych. "

Wprawdzie pracowników umysło
wych mamy w zakładzie wielu, ale 
ich praca nie zawsze ma wpływ na 
jakość działalności przedsiębiorstwa. 
Musimy pracę bezproduktywną wy
eliminować.

REDAKCJA: O dodatkach zwią
zanych z umowami o pracę — co 
dotyczy np. wysługi lat — już mó
wiliśmy. Jeśli chodzi o strukturę 
kwalifikacyjną załóg jest zrozumia
le, że wymiana części zatrudnio
nych w przedsiębiorstwie pociąga 
za sobą oszczędności funduszu plac. 
Nowi pracownicy zaszeregowywani 
są najczęściej niżej niż przeciętna za
szeregowania w zakładzie. Z logiki 
projektu Wynika, żę nie pomniej
sza się z tego tytułu planowanego 
funduszu płac, ustalając przeciętne 
place w oparciu o poziom, osiąg
nięty.. w ubiegłym okresie. Powsta- 
ją stąd środki na. niezbędne awan- 

. se ii przeszeregowania.

wiło najczęściej kierownictwo. Te
raz nad tymi sprawami dyskutuje 
bezpośrednio załoga;

Realizacja zadań 1970 roku i ca
łej pięciolatki znalazła się teraz 
rzeczywiście w centrum zaintereso
wania całej załogi.' Do • dyskusji 
przygotowaliśmy materiały, w któ
rych zaproponowaliśmy już zadania 
odcinkowe i przeliczyliśmy, jakie 
korzyści da wykonanie tych zadań 
poszczególnym grupom zawodowym. 
Te obliczenia ■ przybliżyły pracow
nikom cały system. Ogólnie został 
on oceniony bardzo pozytywnie: za 
wysiłek określony wzrost zarob
ków. . Wątpliwości dotyczyły głów
nie podziału premii według poszczę-, 
gólnych grup w przedsiębiorstwie,- 
zwłaszcza między pracownikami 
zatrudnionymi w ruchu i w zaple
czu obsługującym produkcję oraz 
systemu precyzowania zadań.

1975 ukształtuje się różny poziom 
płac w różnych zakładach w zależ
ności od tego, jak będą pra
cować. To wydaje się robotni
kom bardzo sprawiedliwe i wply- 
nię niewątpliwie na ustabilizowa
nie zatrudnienia w zakładach do
brze pracujących — dobrze płacą
cych.

STEFAN STEFAŃSKI 
Dyrektor naczelny 

Zakładów Włókien Sztucznych 
„ELANA"

' STEFAN STEFANSltl: Druga fa
za to dyskusja nad analizą za
łożeń nowego systemu i jego wpły
wu na podniesienie efektywności 
gospodarowania w zakładzie.

Ta właśnie zmiana charakteru 
dyskusji od spraw własnego zarob
ku do spraw ogólnych, ważnych dla 
całego zakładu, jest moim zdaniem 
bardzo znamienna i świadczy, jak 
słuszne było opublikowanie zało
żeń systemu przed jego wprowadze
niem. Warto dodać, że na te zebra
nia załoga przychodziła bez żad
nej zachęty i nigdy jeszcze nie by
ło tak żywej dyskusji nad zadania
mi zakładów w najbliższej pięcio
latce. Uzależnienie więc zarobku od 
wyników gospodarczych już we 
wstępnej fazie dyskusji zdało egza
min.

JAN MORAWIEC
. Dyrektor.naczelny 

Zakladów Prżemysłu Wełnianego 
„LODEX"

Mówi dyrektor TADEUSZ URBAN: .....Nowy'system na jrarost mnkcjl
samorządu robotniczego- w odczuciach załogi”. Obok dyrektor CZESŁAW,WA- 
CŁAWSKI.

JERZY< SZYMCZAK
Dyrektor naczelny 

Łódzkich Zakładów Przemysłu 
Bawełnianego im. Obrońców

Pokoju

Mówiono tu już o tym, że fre
kwencja na zebraniach dyskusyj
nych nad nowym systemem była 
niezwykle duża. Zwłaszcza, wyda- 
je mi się, w przemyśle włókienni
czym, który przecież, jak wszyscy 
wiedzą, nie znajduje się niestety w 
grupie „dobrze zarabiających”. W 
tym przemyśle założona w syste
mie. możliwość wypracowywania 
podwyżki płac z roku 
na , rok, a nic czekania na do
tacje państwowe w kolejności branż,

Wydaje mi się, że przedstawio
ny nam system bodźców przygoto
wywany był głównie na materia
łach zaczerpniętych z przemysłu 
maszynowego i poparty przykładami 
z tej branży. Najpierw w wąskim 
kolektywie inżynierów i techników 
musieliśmy gruntownie przeanali-.

zostala przyjęta 
tywnie. f
. Staraliśmy się

wyjątkowo pozy-

uwzględnić specy-

zować materiał, przygotować przy- J 
kłady zrozumiałe dla oracowników 
przemysłu chemicznego i dopiero po 
zrozumieniu tych spraw przez- ak-

fikę naszego . przemysłu, tc znaczy 
przełożyć założenia systemu na ję
zyk zrozumiały dla tkaczek. We 
■włókiennictwie każdy wydział źy- 
je właściwie samoistnie zanim tka
nina stanie się już produktem fi
nalnym Zainteresowanie więc bu
dziło sprowadzenie zadań odcinko
wych de zadań poszczególnych . wy
działów. O tym jednak mówić' bę
dę później. Wydaje mi się tylko, że 
w systemie nie uwzględniono, nie
mal zapomniano o specyficznej po
zycji mistrza na wydziale. Nie okre- 

■ ślono bliżej miejssa lej kategorii w 
systemie podwyżek. Jest u nas ta
kich mistrzów cc najmniej 500 i od 
nich zależą w dużej mierze wyni-

System wpłynie niewątpliwie na 
po&rawę • poziomu pracy w zakła
dzie. Nadzór techniczny i kierow
nictwo przedsiębiorstwa muszą so
bie zdać sprawę z tego,' że dotych
czas osiągnięcia ekonomiczne wpły
wały tylko na place pracowników 
umysłowych. Obecnie osiągnięcia 
te będą miały bezpośredni wpływ 
na poziom plac całych, wieloty
sięcznych załóg. Odpowiedzialność 
personelu kierowniczego jest; więc 
dużo większa.

Likwiduje to bariery w wykry
waniu rezerw. Jest to niezmiernie 
ważny element oddziaływania i pro
gnozowania strategii gospodarczej 
przedsiębiorstwa. Niepokoi nas' tyl
ko ustalenie stałości zadań na całe 
pięciolecie. Jesteśmy przemysłem 
rynkowym. Musimy ulegać waha
niom rynkowym, postulatom zmie
niającej się mody. Na przykład 
obecnie dziewiarstwo wysuwa się.na 
czoło jako branża rozwojowa, da
jąca na rynek substytuty zastępu
jące tradycyjne tkaniny. Zjednocze
nie musi więc uwzględniać zacho
dzące w popycie zmiany i niezwy
kle rozważnie dobierać wskaźniki 
dla poszczególnych przedsiębiorstw. 
Niezmienność zadań w pięciolatce 
dla przemysłów rynkowych wydaje 
się niebezpieczna.

Poza tym niepokoi nas uzależ
nienie procentu dodatkowego fun
duszu na premie i podwyżki plac 
od procentu poprawy niektórych 
zadań. Wskaźniki wykorzystania 
maszyn i jakości kształtują się w 
naszym przemyśle już. bardzo wy
soko i wielkiego postępu osiągnąć 
tu nie można. Chodzi więc , o to, 
aby nowy system nie preferował 
branż i zakładów gorzej'dotychczas 
pracujących.

dobrze pracujących.Chódzi, o' to, 
■ żeby w.toku określania zadań i ich 
rozliczania , uwzględniało ; się . koja
rzenie interesów Zakładów i intere
sów zjednoczenia na bazie osiągnię
cia najlepszych wyników w bran
ży. Żeby nie tylko kooperujące ze 
sobą załogi, ale; i centrale handlu 
zagranicznego, centrale zbytu i in
ne instytucje obsługujące przemysł, 
były w takim. samym stopniu za
angażowane w : osiągnięciu najlep
szych wyników,

W ustalaniu zadań na pięciolatkę 
przeszkadzać' nam' będzie nieznajo
mość naszego miejsca ; w przemy
śle, w branży czy rejonie i pozio-? 
mu naszych płac w stosunku do

Sądzę, że uda,się to teraz zrobić 
przy ogólnym przeświadczeniu,- że 
wielkość podwyżek płacowych za
leży bezpośrednio od wyników pra
cy poszczególnych grup w ■ przed-; 
siębiorstwie.

WŁODZIMIERZ BRANDYS
Dyrektor naczelny 

Kombinatu 
Cementowo-Wapienniczego 

„NOWINY"

' Powołaliśmy w zakładzie komi
sję. ’ która sprowadziła ogólne tezy 
nowego systemu do specyfiki bran- 

: ~ ■ u ży cementowej. Wątpliwości, .które
innych zakładów. Potrzebna tu.jes, nasuwają dotyczą głównie usta- 

informacia. lelUa fundus2u VazbwegO roku 1970 
jako bazy wyjściowej‘do. c^ • 
ciolatki.- Obawiamy się, że niewy
konanie zadań przez zakład z tytu-

moim zdaniem, szybka informacja. 
Kontakt zakład—zjednoczenie musi
być bardzo ścisły.

BOGDAN PRUSIŃSKI 
Dyrektor, naczelny 

Huty „Pokój**

łu braku wagonów odbije się szko
dliwie na docelowjm wzroście płac.' 
Poza tym w branży cementowej są ;
zakłady z pierwszą .tabelą płac i

„ , „ , x . , . . , drugą. My mamy pierwszą tabelę.
W Hucie „Pokój technologia jest j^śli nie uwzględni się tu jakiejś

«.a-m. korekty, to; ten., fakt wpłynie na
. mniejszy docelowy wzrost plac. Nie-

taka, że wydziały mają odmienne
zadania i trzeba się naprawdę za
stanowić, jak ustalić wskaźniki, że-
by wypracowany fundusz podwyżek 
był rzeczywiście uzależniony od 
wkładu pracy. Niezmiernie ważna 
jest tu realność zadań, ich pełna 
„mierzalność”.

W dyskusji' nad nowym syste
mem pomogło nam bardzo, to, że 
jesteśmy zakładem eksperymental-

pokoi .także■ limitowanie według za-* 
dań, procentu premii. Jesteśmy za- 

. kładem szybko rozwijającym się,' 
preferowanym i takie limitowanie 
może wpływać na' obniżenie wielko
ści produkcji, a cement jest wciąż 
potrzebny. ,

'ki produkcyjne wydziałów.

CZESŁAW WACŁAWSKI

tyw rozpocząć szerszą dyskusję.
Jej przebieg podzieliłbym na 

dwie fazy. Pierwsza ’ — to okres 
niezwykle żywego zainteresowania 
wszystkich pracowników • zakładu, 
zarówno fizycznych .jak i umysł o- • 
wych,. ogólnymi założeniami propo
nowanych zmian, głównie pod ką- 

.tem oceny możliwości wykorzysta
nia nowego systemu dla podniesie
nia indywidualnych1 zarobków w la-

Dyrektor naczelny, 
-Zakładów Rowerowych ROMET

Wydaje mi się, że warto tu pod- 
jkreślić, iż robotnicy po raz pierw
szy wysunęli problem eliminowa
nia tej części załogi, która poprzez 
;swój negatywny stosunek do pracy 
.obniża wskaźniki produkcyjne za- 
.kładu. Do tej pory o dyscyplinie 
.pracy, o indywidualnej wydajno
ści, absencji, płynności kadr mó-

TADEUSZ URBAN 
Dyrektor naczelny 

Warszawskich Zakładów
Telewizyjnych

Baza dyskusji' jest naprawdę 
wstępna. Sytuacja przypomina nie- 
kied, ćwiczenia uniwersyteckie, 
prowadzone w odległej .przeszłości 
przez asystenta, który jest w żna- 
iomości przedmiotu lepszy zaledwie 
o dwie strony skryptu. Podjęliśmy 
tę dyskusję nie najlepiej do, niej 
przygotowani. Codziennie więc- ro
bimy spotkania aktywu, żeby dla 
wyłaniających się wątpliwości, i 
problemów ustalać jednakową, na
szym zdaniem najtrafniejszą inter
pretację.

. Znajdujemy się teraz w okresie 
zebrań sprawozdawczych rad ro
botniczych. Już daje się zaobser
wować,- jak nowy system wpłynął 
na wzrost funkcji samorządu ro
botniczego w odczuciach załogi. Ro
botnicy oceniają teraz członków 
samorządu pod tym. kątem, czy po-- 
trafią w nowych .warunkach wy-

ńym. Pracujemy na zasadach, uła
twiających- zrozumienie, jakie czyn
niki wpływają bezpośrednio na 
kształtowanie się wyników ekono
micznych Huty. Mogliśmy więc w
dyskusji zejść „w dól” do każdego 
stanowiska. Zrozumienie zasad sy
stemu, uzależniającego placeod 
konkretnej pracy było powszechne.

Ustalenie roku 1970 jako bazy w 
całej pięciolatce jest naszym zda- - 
niem bardzo pozytywne, stanowi 
bowiem już od dziś ogromny bo
dziec wżrostu wydajności pracy.

JAN SOKAL 
. Dyrektor naczelny 
Zakładów Przemyślu

Odzieżowego im. A. Próchnika

Właśnie trudność określenia za
dań we wstępnej fazie dyskusji 
sprawiła, że * system przyjmowano 
początkowo w zakładach przemy
słu. odzieżowego z pewną dozą nie
ufności.. zastanawiano się. czy w 
ziwiązku z nowymi bodźcami eko
nomicznymi - zostaną utrzymane dla 
robotników dotychczasowe premię 
regulaminowe? Czy w dalszym cią
gu- będą wybłacąne nagrody z fun
duszu zakładowego i za eksport?. J

WŁADYSŁAW LEONHARD
Dyrektor naczelny 

Olsztyńskich Zakładów 
Opon Samochodowych

Dyrektor Marek podkreślił, że 
niezwykle przychylnie zostało oce
nione przez załogi wspólne źródło 
tworzehia się funduszu podnoszenia ;
premii pracowników umysłowych

podwyżek płac, robotników.
Chciaibym zwrócić uwagę, że
sprzyja to zwiększeniu pozycji in
żyniera, technika, i ekonomisty w 
zakładzie. Załoga rozumie, że od 
tych ludzi, a ściślej od ich umie
jętnej pracy, zależy w niemałej 
mierze zarobek wszystkich. Kwali
fikowani . robotnicy, a ci przędą 
wszystkim zabierają głos — czują 
się zintegrowani w tym działaniu 
z personelem inżynieryjno-tech
nicznym.

, CIĄG DALSZY NA STR. 6
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W FAZIE KONKRETYZACJI
kowy w postaci odnowienia produk- ona w wielu wypadkach pod kątem 
cji ze 'względów społecznych. potrzeb naszych- jednostek zwierzcn-

BOGDAN PRUSIŃSKI 
Dyrektor naczelny 

Huty „Pokój”

nich.

TADEUSZ URBAN: Co miesiąc 
muszę ważyć telewizory, aby podać 
ich produkcję w tonach.

CIĄG DALSZY ZE STR. 5
Wiele zrozumiałego, zainteresowa

nia ' budzi sprawa przeszeregowań. 
W zakładach „młodych?,. stabilizu
jących załogę, sytuacja .' jest' dość 
specyficzna. Szybko, -znacznie szyb
ciej niż w zakładach „starych” ro
sną' zarobki tych robotników, którzy 
wcześnie związali; się z zakładem. 
Oni stanowią rosnącą; ale wciąż je
szcze u nas szczupłą kadrę, od któ
rej wyjątkowo wiele zależy. Oni: są 
nader często przeszeręgowywani i 
awansowani. Jest taka sytuacja, że 
przy minimalnych zmianach śred
niej płacy, liczonej dla ogółu pra
cowników (duża fluktuacja powo

cenach fabrycznych. Propozycja zy- przyszłą pięciolatkę. Wskaźnik lep-
szego wykorzystania czasu pracy 

_ . . . , maszyn wymuszałby rytmiczność
którą składa się szeroki wachlarz produkcji a wskaźnik jakości jej 
asortymentowy i. założona, niska, unowocześnianie. ' ' . ..

skuje poparcie w świetle bieżącej 
sytuacji ekonomicznej .fabryki;‘/-na

rentowność. Zadanie to będzie
również' łatwe do zaprezentowania
załodze, ; albowiem, .przy pewnej f 
stabilizacji asortymentowej ’■ możfta; 
go ilustrować kosztem ! kg^ wyro
bu, wyrażonym w' złotych;

CZESŁAW WACŁAWSKI 
Dyrektor naczelny 

Zakładów Rowerowych ROMET

Proponujemy kwotę zysku jako BOGDAN PRUSlNSKI: A ja mu- 
wskaźnik syntetyczny. Wydaje miesiąc podpisywać sprawo-
się w naszych warunkach dość juanie GUS dotyczące produkcji 

tu. Bez nowej produkcji nie zdo- ”
łamy jej tobalić. Konkurencja na Problemem jest natomiast precy- 
rynku zagranicznym jest silna.. #

Obok nowoczesności istotny jest 
w naszym przedsiębiorstwie problem 
jakości produkcji. Mamy wpraw-

dmy bicz na własne głowy? Mamy 
pełną świadomość -tego, ale liie mo
żemy,— wydaje się — inaczej. Ma

BOGDAN PRUSlNSKI: A ja mu-

duje istnienie 
robotników, 
wstępnych, a

znacznego -odsetka 
zatrudnionych na 

więc najniższych
stawkach) grupa stałych pracow
ników szybkó awansuje i ma na
dzieję dalszego awansu. Ta -właśnie 
griipa może zrozumieć szanse, ja
kie stwarza wygospodarowanie fun
duszu płac na podwyżki. Słusznie 
chyba podnosi sprawę .wzajemnej 
zależności między siłą oddziaływa-
nią nowego
stabilizacją

systemu bodźców i
załogi. Nowy

syśtem niewątpliwie siprzyja sta
bilizacji, ale i jej wymaga.

FRANCISZEK ADAMKIEWICZ 
' Dyrektor naczelny

Zakładów H. Cegielskiego

Jest to dopiero pierwsza: faza dy
skusji nad założeniami zmian w 
systemie bodźców materialnego za
interesowania w przemyśle. Nie 
mogła więc dać jeszcze wyczerpu
jących odpowiedzi, umożliwiają
cych sformułowanie kompleksowej 
opinii załóg.

Równocześnie ’ zaproponowaliśmy ■ 
trzy zadania Odcinkowe: -poprawę 
jakości, zmniejszenie ilości braków,., 
lepsze wykorzystanie czasu pracy , 
podstawowych maszyn.

Poprawa jakości produkcji, acz
kolwiek jest trudno mierzalna, speł-- 
nia, według mnie, podstawowe za-' 
dania; jakie stoją przed naszą fa
bryką. Mierzenie jakości wielkością 
przebiegu- gwarancyjnego ■. byłoby 
zadaniem za łagodnym, albowiem 
średnie przebiegi opon już obec
nie znacznie przekraczają gwaran
towane. Również ocena oparta na- 
opinii użytkowników byłaby, wypa
czona, gdyż produkcja w OZÓS wy
konywana jest dopiero 2 lata i 
wszyscy' widzą oraz oceniają opo
ny wychodzące z użytku,. a więc

W oparciu o posiadane rozezńa- 
• nie i przeprowadzoną dyskusję u- 
ważamy za celowe wprowadzenie 
systemu premiowego opartego na 
stopie zysku jako wskaźniltu syn- 

' tetycznym.
Jako zadania odcinkowe proponu

jemy: ■
© wzrost wydajności pracy,.
• wskaźnik odnowienia produk

cji,
0 wskaźnik strat na brakach.
Przyjięcie stopy zysku jest podyk

towane tym, że zawiera elementy 
'umożliwiające ocenę całej działal
ności przedsiębiorstwa w sferze 
zaopatrzenia, produkcji, zbytu, in
westycji i gospodarki środkami 
trwałymi.

dzie niewielki procent braków 
(1,20), ale wiele płacimy za straty 
na brakach ogółem — 10 min zło
tych rocznie. Jest o co zabiegać.

Jako jedyni , w kraju producenci 
rowerów sami musimy sobie odpo- .
wiedzieć na pytanie: co mamy ro- do zrobienia. Widzi-
bić? Przymierzaliśmy pięciolatkę do - rezerwę. Dość , po-
proponowanych wskaźników i do- widzieć, ze ^rąki kosztują, nas .50 
szliśmy do wniosku, że nowy ,sy- milionów złotych rocznie, 
stem premiowy możę nam pomóc w 
lepszym wykonaniu planu wiclo-

Chciałbym zasygnalizować pewien
___  y. problem. Otóż w dyskusjach nad 

zyjne ustalenie zadań odcinkowych.’ systemem premiowym przewija się 
Jako jedno z zadań odcinkowych stale to ufamo pytanie, a ^obęd ,
proponujemy postęp techniczny, jeśli kolej nadal będzie dostarcza 
Nikt. nie. ma obiekcji co do waż- nam wagony tak. jak obecnie To 
ności tego zagadnienia, ani na ze- znaczy — nieterminowo. Najczęści j 
wnątrz, ani też wewnątrz zakładu my czokamy na wagony płacąc od- 
— celowość przyjęcia-tego. zadania setki 'za ponadnormatywne zapasy 
nie budzi wątpliwości. , wyrobów i równocześnie ^kary jza

Jako drugie .zadanie odcinkowe 
proponujemy — poprawę jakości.

nieterminowe dostawy także zakła-

najgorsże,. podczas gdy dobre i,bar- '' REDAKCJA: Jaki 
dzo dobre są jeszcze w eksploata- . środków obrotowych
cji. Poza tym ocena taka jest spóź- zaangażowanych środków? 
niona o 2—3 lata. Proponujemy ■ ’

Jest udział 
w wartości

więc, aby mierzyć koszt jednego CZESŁAW WACŁAWSKI: U nas 
' ' około 40 proc, przypada na środki o-km przebiegu opon. W roku 1971 

wzrost jakości o 5 proc, dalby nam 
efekt w wysokości 83 min zł,- a w 
skali 5-latki około miliarda. Reje-, 
stracja powinna być dokonywana 
poza producentem w centralnych 
laboratoriach i przy współudziale 
innych placówek naukowych (np. 
Instytutu Transportu Drogowego) 
zajmujących się .tym zagadnieniem.- 
Należałoby ją wprowadzić, w okre
ślonych warunkach,. w jednej pó
rze roku, w odniesieniu do wszy
stkich trzech producentów krajo-

brotowe, I o to Właśnie chodzi, że 
pyzy dobrej organizacji pracy dla 
zabezpieczenia rytmiki produkcji 
można zmniejszyć normatywy za
pasów z 60—90 dni do 15—20 dni, 
zwłaszcza w kooperacji wewnętrznej. 
Przyjęcie wskaźnika stopy zysku 
pozwala w równym stopniu całej 
załodze naszego przedsiębiorstwa 

■ na udział w realizacji tego wskaź
nika. A. więc zapewnia integrację 
interesów całej załogi (ZR „Romet” 
mają strukturę kombinatu).

dom Ministerstwa Komunikacji,

WŁODZIMIERZ MAREK 1 CZE
SŁAW '.WACŁAWSKI (zgodnie): 
Miejmy nadzieję, . że zmieni się 
również system premiowy w PKP...Trzecie z zadań-odcinkowych — 

wydajność pracy. W naszych wa-
runkach zadanie to jest w pełni u- 
zasadhione, odczuwamy chroniczny 

________ _______________ t t__ _ brak rąk do pracy.
gotowaniu informacji i jej obiegu. Dlą osiągnięcia ’ tych wskaźników

musimy przynajmniej do celów roz-
REDAKCJA: Czy' Jesteście w liczeniowych .zróżnicować zadania 

stanie określić koszty jednostkowe- poszczególnych' wydziałów1, stosów- 
go wyrobu lub poszczególnych czę- nie dó ich specyfiki i potrzeb. całej 
ści? .....

letniego. Z tym oczywiście, że ko
nieczne jest wprowadzenie zmian
w metodach ustalania zadań, przy-'

CZESŁAW WACŁAWSKI: Ależ 
- tak. Jesteśmy przecież produ-

centami nie tylko Wyrobów fi-
nalnych, ale i części, które są od-

huty. I tak np zamierzamy dla wy- . 
działów- wielkich ; pieców; stalowni 
i walcowni wleWków- jako wskaź
nik syntetyczny- przyjąć koszt wła
sny pródiikcji. a udział kosztów w 
wartości produkcji sprzedanej- dla

WŁADYSŁAW BILUT 
Zastępca dyrektor* naczelnego 
Kombinatu „PONAR-KOMO"

Dotychczasowy system ewidencji 
i Informacji ekonomicznej charakte
ryzowała wycinkowość, niekomplek- 

. sowość, do pewnego stopnia -*• 
ogólnikowość. Obecnie nara
sta konieczność bardziej szczegóło
wego liczenia, ewidencjonowania, W 
tym również doprowadzenia ra- 
chunku aż do stanowisk roboczych.

załóg fabrycznych w
elementówdo tych

czuciach 
niesieniu

od- 
no-

móżna tylko o ogólnych
W chwili obecnej mówić więc 

ód-

|||||||||w

■■I

Na, zdjęciu , od lewej dyrektorzy: STANISŁAW SKRODOT i BOGDAN PRUSJNSKi. MOwi WŁADYSŁAW BILUT:
Chcąc oddziaływać operatywnie i skutecznie na .wygospodarowanie rezerw,: trzeba zdawać sobie sprawę, ile kosztuje 

nas każde stanowisko robocze, każda godzina -jego pracy, * tym bardziej każda, godzina bezczynności”.

Przedstawiciele zakładów II. Cegielski w Poznaniu. Drugi od lewej dyrektor ekonomiczny EDWARD IDZIAK i dyrek
tor naczelny FRANCISZEK ADAMKIEWICZ: .... Najbardziej tralia robotnikom do przekonania system jawnego i gwa< 
rautowanego własną pracą gromadzenia funduszu podwyżek płac."

wego systemu, które w tej wstępnej 
fazie dyskusji wywołały najbar
dziej sprecyzowane reakcje.

Ze spraw, które naszym załogom 
trafiają bardzo do przekonania, 
wymienić można następujące:

0 powiązanie tempa wzrostu plac 
z tempem poprawy wyników gospo
darowania przedsiębiorstw,
• wspólne dla wszystkich wa

runki wzrostu plac i równomierne 
w zasadzie dla wszystkich tempo 
ich narastania,

O system jawnego i gwaran
towanego własną pracą gro-

wych. Wydaje mi się, że tak doko- •

madzenia funduszu podwyżek plac,

REDAKCJA: Jak 
gwarantować? Jak

jednak to za- 
wyrazić to w

zadaniach odcinkowych i wskaźni
kach syntetycznych? Jakie warun
ki spełniać powinny te zadania?

WŁADYSŁAW LEONHARD
Dyrektor naczelny 

Olsztyńskich Zakładów 
Opon Samochodowych

nywana ocena jakości byłaby rze
telniejsza.

Następnym wskaźnikiem odcinko
wym jest zmniejszenie ilości bra
ków. W OZOS przeszło 80 proc, 
kosztów to koszty materiałowe, w 
nich zaś ponad 70 proc, stanowią 
materiały z importu. A więc ja
kiekolwiek zmniejszenie ilości bra
ków ma tu swój określony sens. 
Realność, i efektywność tego zada
nia jest w naszym przedsiębior
stwie o wiele większa niż w Dębi
cy lub Poznaniu, gdzie wskaźniki 
ilości braków kształtują się na po
ziomie 0,2—0,3 proc, produkcji to
warowej. W tych zakładach real
ność obniżenia ilości braków, choć 
za granicą osiąga się lepsze wskaź
niki, jest pod znakiem ■ zapytania. 
W Olsztynie procent ten wynosi 2,3. 
Wobec tego rezerwy są tu bardzo 
duże, podobnie jak i realność za
dania. Wystarczy tylko powie-

Przyjęcie wskaźnika wydajności 
pracy mierzonej wartością produk
cji czystej na jednego zatrudnione
go jako zadania odcinkowego za
pewnia bezpośredni wpływ na przy
rost zysku i w konsekwencji u- 
możliwia poprawę wskaźnika syn-
tetycznego. Zmniejszenie praco
chłonności prowadzi do oszczędno- 

• ści funduszu plac, którą można 
przeznaczyć na finansowanie pod
wyżek płac robotników. Argumen
tem dodatkowo uzasadniającym 
przyjęcie wskaźnika wydajności 
pracy jako zadania odcinkowego 
jest deficyt rąk do pracy w Byd
goszczy i we wszystkich tych, re
gionach, gdzie mamy nasze zakłady.

Za wyborem wskaźnika odnowie
nia produkcji przemawia charakter 
produkcji naszych zakładów — wy
twarzamy wyroby rynkowe, sprze- 
dajemy je na rynku krajowym i 
zagranicznym. Produkcja o tym

Jakim warunkom powinny odpo
wiadać poszczególne zadania pre
miowe? Moim zdaniem powinny one 
wymuszać efektywność przed
sięwzięć, być realne, a więc 1 mie
rzalne, powszechne, a więc angażu
jące możliwie całą załogę, ’ muszą 
też nadawać się do „rozdrobnie
nia”, a więc do doprowadzenia do 
prawie każdego stanowiska. Powin
ny być długoletnie, najlepiej pięcio
letnie i uwzględniające niezmien
ność warunków technicznych, choć 
zastrzegam się. że w pewnym stop
niu mogłoby to przeciwdziałać po
stępowi technicznemu.

Wychodząc z tych założeń, za
proponowaliśmy, aby wskaźnikiem 
syntetycznym w naszym przedsię
biorstwie został wynikowy poziom 
kosztów rozumiany jako Stosunek
kosztów do wartości produkcji w
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dzieć, że 1 procent braków w re
lacji wartościowej odpowiada kwo
cie ok 20 min zł.

Wreszcie ostatnim zadaniem od
cinkowym mogłoby być lepsze wy
korzystywanie czasu pracy podsta
wowych maszyn. Uważamy, że po
mimo poprawności projektu techno
logicznego powstają tzw. wąskie 
przekroje produkcji, których likwi- , 
dacji służy realizacja takiego za
dania. Wskaźnik ten nie tylko wy
musiłby peWne przedsięwzięcia, hlę 
także skłoniłby załogę do maksy- 
malnego włączania się w wyko
nanie zadań.

Wskaźniki odcinkowe; zmniejsze
nie ilości braków i lepsze wykor 
rzystame dżasu pracy maszyn — są 
łatwo mierzalne, wyllczalne z dnia 
na dzień, I to się już dzisiaj W 
OZÓS robi stosunkowo łatwo.

W ten sposób otrzymalibyśmy 
system, w którym zaplecze tech
niczne i pracownik na każdym sta
nowisku byliby zainteresowani w 
produkcji o lepszej jakości i mniej
szej ilości braków, a służby utrzy
mania ruchu i robotnicy bezpośred
nio produkcyjni w jak najlepszym 
użytkowaniu maszyn.

Te zadania w pewnym ■ sensie roz
szerzają program przedsięwzięć- na

charakterze musi odzwierciedlać ży
czenia konsumentów, nadążać za 
poziomem światowym pod wzglę
dem technicznym, zaspokajać zmien
ne upodobania klientów. Na ryn
kach zagranicznych nie sprzedamy 
towaru, jeśli nie będziemy co roku 
proponować nowości.

dzielnie sprzedawane. Przy tym po
nad 30 proc, naszej produkcji sprze- 

• dajemy zagranicą, głównie na ryn
kach krajów kapitalistycznych. W 
tej sytuacji przedsiębiorstwo nie 
mogłoby egzystować bez wypraco
wanego systemu ustalania dyrek
tywnych zadań w zakresie limitów 
kosztowych i finansowych, zarów
no o charakterze produkcyjnym jak 
i po-zaoperacyjnym dla pracowni
ków poszczególnych służb i wy
działów. Nasz system informacji 
zapewnia informację dla wydziałów 
i służb o stopniu wykorzystania 
zapreliminowanych kosztów, ich 
działalności, kształtowaniu się’ ko
sztów jednostkowych wyrobów, za
pasach środków obrotowych.

Obecnie zamierzamy bardziej 
precyzyjnie określać zadania' i' roz
szerzyć informację na te wszystkie 
służby, które mają istotny -wpływ 
na wskaźniki syntetyczne i odcin
kowe. Chodzi głównie o zorganizo
wanie informacji w dół i (zapew
nienie jej waloru aktualności. Za
miast informacji i limitów kwar- 

. talnych zamierzamy przekazywać 
informacje i limity miesięczne. Bar
dziej precyzyjne określanie zadań 
wymaga dalszego doskonalenia ra
chunku kosztów. Z tym, że w wa
runkach naszego przedsiębiorstwa 
pełne zastosowanie normatywnego 
rachunku kosztów może mieć miej
sce jedynie przy zastosowaniu elek
tronicznej techniki obliczeniowej.

Chciałbym zwrócić UWagę ńa pe
wien istotny moment. W najbliż
szym czasie podsumujemy dyskusję 
i ostatecznie ustalimy, co będziemy 
proponować jako wskaźnik synte
tyczny i zadania odcinkowe. W do
tychczasowej dyskusji najwięcej o- 
bifekcji budzi wskaźnik odnowie
nia produkcji. Zwłaszcza w połącze-

wydziałów ó finalnej produkcji hut
niczej.

Zadania odcinkowe również na
mierzamy zróżnicować w zależno
ści od tego, jakie'problemy wystę
pują w poszczególnych wydziałach. 
Przykładowo dla stalowni /—wyko
rzystanie czasu kalendarzowego 
przy bazowej wydajności w tonach 
na godzinę ‘pracy, dla walcowni 
zgniatacz — wykonanie rozdzielni
ka dostaw międżyhutóiczyćh : Itp;, 
dla walcowni finalnych — procent 
wykonania zamówień odbiorców.

Chodzi o to, aby w ten sposób 
zainteresować zarówno asortymen
towym wykonaniem dostaw, jak i 
ich jakością oraz wykorzystaniem 
czasu kalendarzowego i wydajnością 
urządzeń.

Z uwagi na różnorodność zagad
nień technicznych w poszczególnych 
wydziałach produkcyjnych propo
nuje się również wyznaczenie za
dań postępu technicznego niewątpli
wie koniecznych według ich specy
fiki.

W czasie dyskusji wyłania się 
również propozycja, by jako pod
stawę przyjąć zadania dla głów
nych wydziałów produkcyjnych, o 
których mówiłem/przed chwilą, a 
kierownictwo huty i komórki funk-

Konieczne jest to Jz tegó względu^ 
że chcąc oddziaływać operatywnie 
i skutecznie na wygospodarowywa
nie rezerw, trzeba w pełni zdawać 
sobie sprawę. ile kosztuje 
nas każde stanowisko robocze — 
każda godzina jego pracy, a tym 
bardziej każda godzina bezczynno
ści.
. Nowy system gromadzenia środ
ków na- wzrost funduszów premio
wych i płac robotniczych zmienia 
„układy" wewnątrz . przedsiębior
stwa. Próby zaniżania planów i 
przetargów ze zjednoczeniami — 
takie próby, które zagrażałyby per
spektywie poprawy "efektów gospo
darczych w porównaniu z rokiem 
bazowym — będą spotykały się z 
natychmiastowym: oporem ze strony 
KSR; a hie, jak to często dotych
czas się działo, z obojętnością ze 
strony przedstawicielstwa załogi lub 
nawet sekundowania’ takim usiło
waniom, bowiem uderzają w zało
gę, w perspektywę poprawy jej 
zarobków. To znaczy, poważnie 
wzrasta odpowiedzialność kierow
nictwa za rzetelne przygotowanie 
propozycji planów i kontrola zało
gi nad procesem rzetelnego plano
wania.

cjonalne. oraz wydziały remontowe 
rozliczać w taki sposób, aby powią
zać ich zadania z kwotą zysku w 
ilości 25 punktów, a pozostałe .75 
punktów obliczać Jako średnioważo
na z wykonania zadań wydziałów 
produkcyjnych. Chodzi tu o powią
zanie licznej grupy pracowników 
zarządu i wydziałów pomocniczych, 
którzy koordynują i obsługują ■ 
wszystkie - ,wydziały z wynikami

Chciałbym zwrócić uwagę na o- 
gromne Znaczenie ustanowienia sta
łego punktu odniesienia dla mie-

WŁADYSŁAW BILUT: Co rozu
miecie przez wskaźnik odnowienia 
produkcji i nową produkcję?

CZESŁAW WACŁAWSKI: Wskaź
nik odnowienia produkcji jest to 
udział nowej produkcji w zrealizo
wanej produkcji towarowej. Przez 
nową produkcję rozumiemy wyroby 
produkowane w ciągu 12 miesięcy 
od Chwili jej uruchomienia. Jako 
bazę chcemy przyjąć rok 1970, w 
którym udział nowej produkcji się
ga 10 procent.

WŁADYSŁAW BILUT: Tę nową 
produkcję można wymienić na in
ną, to znaczy, że Udział jej nie mu
si wzrosnąć...

CZESŁAW WACŁAWSKI: Wie
my, że ten wskaźnik wymaga do
pracowania, rozważamy również 
możliwość uzupełnienia go przyro
stem zysku z nowej produkcji. Krę-

niu ze wskaźnikiem wzrostu 
dajności pracy.

W konkretnych warunkach 
szego zakładu' nie jest łatwe

wy*

na- 
wy-

pracowanie wyższej wydajności 
przy uwzględnieniu faktu, że wy
dajność mierzona jest, wartością 
produkcji czystej i istnieje obiek
tywna konieczność odnawiania pro
dukcji. Mieliśmy sytuację, kiedy w 
ciągu 9 miesięcy trzeba było opa
nować nową produkcję... Uwzględ
niając specyfikę naszego przedsię
biorstwa należałoby przyjąć zasadę 
progresywnego naliczania wzrostu 
funduszu premiowego w propor
cji: za 1 proc, wzrostu wydajno
ści pracy — 5 proc, wzrostu fun
duszu premiowego.

Załoga zwraca uwagę na ten 
właśnie moment, nie ma pewności, 
czy wnioski o progresywnym na
liczaniu funduszu premiowego od 
wzrostu wydajności zostaną przyję
te. Możliwe więc, że będziemy mu- 
sleli zmodyfikować wskaźnik odćin-

pracowników wydziałów produk
cyjnych.

Wydziały pracują na rozrachun
ku gospodarczym. Zdajemy sobie

rżenia efektów gospodarczych. Do
tychczas, jak wiadomo, istniały 
możliwości usprawiedliwiania nie
wykonania zadań. Zakład, który u- 
zyskal akceptację niewykonania 
planu ■— bądź jego korektę — był 
w lepszej sytuacji w roku następ
nym niż ■ ten, który rzetelnie pra
cował. Bowiem zadania na rok na-

. stępny i w ślad za tym możU-

jedńak sprawę z tego, że trzeba do
skonalić system ewidencji i sprawo
zdawczości pray pomocy elektro
nicznej techniki obliczeniowej dla 
skrócenia czasu otrzymania wyni
ków i zapewnienia większej dokład
ności informacji. Prawidłowa infor
macja wymaga zmian organizacyj
nych. To jest nieuniknione. W, tej 
chwili nie,jesteśmy/jeszcze w sta
nie dokładnie sprecyzować, w ja
kim kierunku pójdą te zmiany. 
Mamy ogólną informację teraz 
głównie chodzi o informację, która 
będzie potrzebna wydziałom.

REDAKCJA: Czy chodzi o roz
szerzenie czy jakościową zmianę 
informacji?

BOGDAN PRUSIŃSKI: Chodzi o 
przebudowanie Informacji pod ką
tem naszych własnych potrzeb i 
przystosowania do nowego systemu 
premiowego. Opracowujemy dużą 
ilość informacji, ale pomyślana jest

wości uzyskania korzyści material
nych —, przymierzane byłj' do wy
konania w roku poprzednim. To 
znaczy ten, kto pracował lepiej, do
stawał zadania trudniejsze, a ten, 
kto gorzej — łatwiejsze. Poza tym, 

J ustanowienie stałej bazy nie prze
kreśla możliwości wygospodarowa
nia środków dla załogi w przypad
ku niewykonania w określonym ro
ku któregoś ż zadań odcinkowych. 
Można bowiem zadanie to wykonać 
w roku następnym i z rocznym co 
prawda opóźnieniem korzyści prze-/ 
widziane osiągnąć.

Już z materiałów wstępnych wy
nika, że założone w' nowym syste
mie ograniczenie ilości zadań odcin
kowych dotyczy całości przedsię
biorstwa, a nie jego . kierownictwa. 
W stosunku do kierownictwa może 
być stosowana o wiele większa 
ilość warunków wypracowania pre
mii, niż w stosunku dó pozostałych 
pracowników. Chodzi tu o liczne 
przypadki, w których następować 
mają potrącenia premii kierownic
twu, niezależnie od wykonania pod-t
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W FAZIE KONKRETYZACJI
stawowych zadań syntetycznych 1 
odcinkowych. ■

Parę szczegółów, dotyczących wy
boru zadań syntetycznych i odcin
kowych. Pracujemy w układzie 
kombinatu — .stąd naszym zdaniem 
trzeba uwzględnić taki układ zadań 
który sprzyjałby integracji zakła
dów, a zarazem pobudzał wszyst
kich do jak najefektywniejszego 
działania, odpowiadającego konkret
nym warunkom, w jakich każde 
przedsiębiorstwo z osobna funkcjo
nuje. Dlatego proponujemy,. aby 
wszystkich obowiązy wał jeden i ten 
sam wskaźnik syntetyczny, nato
miast może dojść do stosowania od
miennych zadań odcinkowych.

Podwyżka płać pracowniczych ■ w 
całym kombinacie z tytułu zadania 
syntetycznego powinna być uzależ
niona od jego „wykonania w kom
binacie”. Natomiast w zakładzie 
podwyżki plac związane z zadania
mi odcinkowymi powinny być roz
liczane wg efektów gospodarowa
nia, wynikających ze stopnia reali
zacji tych zadań. Jednocześnie pod
wyżka płac kierownictwa kombina
tu powinna być w 100 proc, zwią
zana z realizacją zadań kombinatu 
jako całości, a podwyżka płac kie
rownictwa poszczególnych zakładów, 
wchodzących w skład kombinatu w 
50 proc, od efektów uzyskanych W 
kombinacie, a w 50 proc, od stop
nia realizacji zadań odcinkowych 
danego zakładu.

Najodpowiedniejszy w naszym 
kombinacie, zajmującym się pro
dukcją obrabiarek, wydaje się nam 
wskaźnik kwoty zysku lub koszty 
wynikowe produkcji. Przyjęcie sto
py zysku — wobec dużych rozmia- 
rów prowadzonych inwestycji — 
prowadziłoby do nadmiernych wa
hań. Kwota zysku, podobnie jak 
koszty wynikowe, koncentruje uwa
gę na obniżaniu kosztów produkt 
cji. a to sprawa w naszym przy
padku najważniejsza, z uwagi na 
duże znaczenie majątku trwałego.

REDAKCJĄ < Jaki jest udział 
amortyzacji w kosztach?

WŁADYSŁAW BILUT: Mniej 
więcej 10 proc.

REDAKCJA: Czyli, jakby się 
podniosło stawki amortyzacyjne, to 
by poważnie zaważyło , na kosztach.

WŁADYSŁAW BILUT: Oczywi
ście.''

Rozważmy przyjęcie- w naszych 
zakladaich. ńaśtępHją^.ę&^^^ 
cinkowych.:

• udział nowych uruchomień w 
produkcji towarowej. ’ ‘ Takie zada
nie prowadziłoby do zespolenia wy
siłków całej załogi wokół spraw 
„odśy/ieżania” produkcji, do szyb
kiej zmiany asortymentów, co jest 
tym ważniejsze — że ok. 60~proc. 
produkcji idzie na eksport, a po
zycja na rynkach zagranicznych za
leży w ogromnej mierze od szyb
kości, z jaką producent dostosowu
je się do zmieniających się wyma
gań odbiorców, do nowych wyma
gań technicznych. Dotychczas wy
działy bezpośrednio produkcyjne 
nie były tą sprawą zbytnio zainte
resowane, bo przecież łatwiej wy
konywać produkcję już opanowaną, 
niż nową.

9 koszty bezczynności maszyn 1 
urządzeń. Uzasadnienie oczywiste — 
duża wartość majątku trwałego.
• wydajność pracy w cenach 

przerobu bądź udział kosztów ma- 
tcriałowych w produkcji towarowej. 
To ostatnie zadanie budzi jednak 
wiele zastrzeżeń. Chodzi przede 
wszystkim o to. że należałoby dą
żyć do specjalizacji i rozwijania 
racjonalnej kooperacji. A to ozna
cza, że np. przy przerzuceniu do 
kooperantów elementów--hydrauliki 
— co przecież jest jak najbardziej 
uzasadnione i pożądane — wżroshą 
koszty materiałowe. Jeśli te ele
menty są robione w zakładzie final
nym. to do kosztów materiałowych 
wchodzi tylko surowiec hutniczy. 
Jeżeli to będzie robić wyspecjali
zowany zakład — to do kosztów 
materiałowych w przedsiębiorstwie 
montującym obrabiarkę wejdzie 
cała wartość tych elementów. Za
łoga zaś w tym wypadku zostałaby 
„uderzona po. kieszeni”.

Nieco inaczej chcemy rozwiązać 
sprawę zadań dla centralnego za
plecza naukowo-technicznego w 
kombinacie. Sądzimy, że nie należy 
uzależniać przyrostu funduszów 
premiowych tych pracowników od 
wskaźnika syntetycznego, na kształ
towanie się którego zaplecze to ma 
stosunkowo ograniczony wpływ, 
przynajmniej w krótkiej perspekty
wie czasowej. W tym wypadku naj
bardziej właściwym rozwiązaniem 
wydaje nam się oparcie wyłącz
nie na trzech następujących zada
niach: 1) przygotowanie techniczne 
uruchomień obrabiarek sterowanych 
numerycznie, 2) ilość nowych kon
strukcji uruchamianych na skalę 
przemysłową w zakładach kombi
natu, 3) ilość uzyskanych patentów.

WŁODZIMIERZ MAREK 
Dyrektor naczelny

Zakładów Chemicznych 
„OŚWIĘCIM"

Rozważając problem doboru 
wskaźników, trzeba się liczyć z hi
storycznie ukształtowaną strukturą 
organizacyjną zakładu, która po
wstawała przed kilkunastu laty w 
■warunlca-ch swoistej autonornii ga*

łęzi i resortów. Prezentuję fabry
kę chemiczną, ’ w której obrębie 
funkcjonują obok zakładów produk. 
cji chemicznej, zakłady utrzymania 
ruchu, wytwarzania aparatury che
micznej i części zamiennych, Ma
my więc w zakładach również prze
mysł maszynowy i metalowy. Przyj- 
miemy 1 wskaźnik syntetyczny i 
2—3 odcinkowe dla całego przed
siębiorstwa oraz różnicowane zada
nia wycinkowe dla poszczególnych 
zakładów.

Jak zapewnimy mierzalność przy
jętych zadań? W ciągu minionych 
kilkunastu lat realizowaliśmy kilka 
eksperymentów. Dlatego nasz sy
stem informacji, stan ewidencji w 
zakładach jest — sądzimy — do
statecznie rozwinięty, aby przy po
mocy małych korefctur, przeliczeń 
uzyskać potrzebne obecnie infor
macje do opracowania nowego sy
stemu bodźców ekonomicznych. Do
dam, że obecnie jesteśmy w stanie 
wykonywać dekadowe rozliczenia 
kosztów. Ułatwia to fakt, że ko
szty materiałowe podstawowych 
surowców stanowią 80 proc, ko
sztów własnych. Trudniejsze będzie 
określenie zadań wycinkowych w 
zakładach produkcji ■ niechemicznej, 
np. określenie zadań i wskaźni
ków dla skomplikowanej produk
cji aparatury chemicznej i części 
zamiennych. Jest to produkcja nie
bagatelna, kilka tysięcy ton apara
tury, wykonanej z drogich surow
ców — stali szlachetnych, niklu itp.

Jeśli chodzi o wskaźniki synte
tyczne — proponujemy na. tym 
etapie dyskusji alternatywnie dwa: 
wynikowy poziom kosztów albo 
kwotę zysku. O przyjęciu kwoty 
zysku zadecyduje stabilność struk
tury asortymentowej, związanej z 
zapotrzebowaniem rynku. Chodzi 
o podstawowe półprodukty che
miczne, które wytwarzamy. Wskaź
niki odcinkowe rozważamy jako 
czynniki gwarantujące wykonanie 
wskaźnika syntetycznego.

Wśród odcinkowych' proponuje
my:. 1) postęp techniczny: mierzony 
np. okresem zwrotu poniesionych 
nakładów; 2) jednostkowe zużycie 
surowców, które da je ' się ■ precyzyj
nie określać na 5. lat w postaci o- 
kreślonych kwot; 3) jakość pro
dukcji. Eksport stanowi’ około 2Ó 
proc, naszej produkcji, z-tego na 
rynki kapitalistyczne 80 proc. Opra
cowaliśmy program; polepszenia 
struktury nowoczesności riasżej pro
dukcji! Parametry techniczne jako
ści ustalamy wg kryteriów najlep
szej .produkcji światowej, z punk
tu .widzenia . poziqmu Jtośztow. .Tp

zclanierri. ’’od 'jeSndstkP maarżędnej' 
po> przyjęciu . jednakowych.-. ■ dla 
branży czy- resortu, określonych 
kryteriów oceny. ' Dla zakładów 
jako całości przyjmujemy więc: 
wskaźnik syntetyczny, dwa wskaź
niki odcinkowe, rozbudowywane 
(doprowadzane) w różnych posta
ciach do poszczególnych zakładów 
produkcyjnych i służb utrzymania 
ruchu.'

JAN MORAWIEC 
Dyrektor naczelny 

Zakładów Przemysłu Wełnianego 
„LODEX"

W naszym zakładzie najważniej
szym zadaniem odcinkowym jest 
postęp techniczny. Przyjmuje siew 
tym zadaniu tematy z postępu tech
nologicznego. ewentualnie organi
zacyjno-ekonomicznego.

Szczególną wagę przywiązujemy 
do specjalizacji asortymentowej. 
Ma ona wiele zalet. Przede wszy
stkim zmusza nas do precyzyjnego 
posługiwania się normatywnym Ra
chunkiem kosztów i ścisłego usta
lania kosztów produkcji zarówno 
według rodzajów jak i miejsc ich 
powstawania. Należy również przy
gotować ewidencję, dokumentację i 
informację w taki sposób, aby 
stworzyć odpowiednie warunki dla 
właściwego pomiaru przyjętych 
przez przedsiębiorstwo zadań. Szyb
kie otrzymanie koniecznych infor
macji i wykorzystanie ich do ope
ratywnego zarządzania przedsię
biorstwem wymaga przejścia na 
przetwarzanie danych przy pomocy 
ETO.

Chcialbym zwrócić uwagę, że 
sprawa wykorzystania rezerw w 
naszym przedsiębiorstwie i w całej 
branży w drodze specjalizacji asor
tymentowej nie jest łatwa. Spe
cjalizacja asortymentowa umożli
wia obniżenie kosztów własnych, 
ale równocześnie grozi wahaniami 
wynikającymi ze zróżnicowania zy
sku w zależności od asortymentów. 
Ponadto musimy liczyć się ze zmia
nami mody, występującymi szcze
gólnie w ubiorach damskich.

Dlatego właśnie rozważamy moż
liwość posługiwania się stopą zy
sku lub kwotą zysku. Stopa zysku 
z uwagi na nieprzewidywalnie mo
dernizacji byłaby dla nas bardziej 
precyzyjnym miernikiem. Rozwa
żaliśmy również możliwość posłu
giwania się kwotą zysku. W prze
myśle wełnianym jednak kwoty zy
sku są niskie, naliczane od kosztów 
przerobu. Mamy więć i taka sytua
cję. że akumulację wypracowujemy 
bardzo wysoką, ale zysk mamy ni
ski. W tej chwili jesteśmy jeszcze 
na etapie dokonywania przeliczeń.,

Jako zadanie odcinkowe chcemy 
przyjąć wydajność pracy, ale mie
rzoną wartością produkcji czystej 
pojmowaną jako koszty przerobu 
plus zysk, bez podatku obrotowe
go. Z tym, że osiągnięcie u nas 
wzrostu wydajności W warunkach 
ograniczenia inwestycji wymaga

poprawy poziomu organizacyjnego i 
podniesienia kwalifikacji załóg/ Po
prawa tego zadania pozwoli rów
nocześnie na obniżenie stanu za
trudnienia, a tym samym stworzy 
możliwośici oszczędności funduszu 
plac. Oszczędności te mogą być 
źródłem finansowania podwyżek 
płac robotniczych. Występuje więc 
tutaj integracja zadań.

Omawiając problem wzrostu wy
dajności ha jednego zatrudnione
go uważam za celowe zasygnalizo
wać konieczność właściwej inter-

upłynniaczy ; szlamu, zwrot. pyłów 
do pieca obrotowego z elektrofil
trów, czyli utylizacja pyłów.

STANISŁAW SKROBOT 
Dyrektor naczelny 

Stoczni Szczecińskiej 
im. A. Warskiego

Wśród wskaźników syntetycznych 
rozważaliśmy jednostkowe koszty 
własne. Ale okazały się one nie
przydatne, gdyż asortyment produk-

postulujemy połączenie stoczni i 
biur konstnikcyjnych, ’

Integracja ta jest konieczna rów
nież ż innego ważnego powodu, ja
kim jest zespolenie zagadnień kon
strukcyjnych i technologicznych. 
Statek buduje się łącznie z ok. 60 
tys. elementów, w tym z 30 tys. od
cinków blach. Ilość rysunków na 
statek wynosi bk. 1500. Stąd nie
pełna informacja na 'rysunkach 
konstrukcyjnych i konieczność do

Djrektor JAN MORAWIEC: .Wzrost wydajności jako zadanie odcinkowe wy
maga poprawy poziomu organizacyjnego i podnoszenia kwalifikacji załóg a rów
nocześnie stworzy możliwości oszczędności funduszu plac”.

roz-copracowan technologicznych,

Dyrektor STANISŁAW SKROBOT: 
„...Biuro Głównego Technologa pilnowało 
dawniej, Zęby robotnik wiedział, co ma 
robić na jakiej maszynie. Dzisiaj musi 
się zastanawiać, jak dana technologia 
wpływa na koszty, na cykl produkcyjny”.

KOSZT WYBUDOWANIA 
ODCINKA SIECI 
ENERGETYCZNEJ

Centrala Rolnicza Spółdzielni! 
„Samopomoc Chłopska” wybudowa
ła swoim kosztem odcinek 
linii wysokiego napięcia mający do
prowadzić energią elektryczną do 
Ośrodka Wypoczynkowego Centrali 
nad jeziorem B. . «

Po stwierdzeniu, iż wybudowane 
urządzenia energetyczne spełniają 
określone warunki, odcinek linii? 
został podłączony do wspólnej sie- . 
ci oraz" przejęty w zarząd i 
użytkowanie przez Żakład Energe
tyczny w B„ któremu podlegała 
sieć energetyczna na danym te
renie.

Ponieważ jednak Zakład Energe
tyczny po przejęciu odcinka zbu- - 
dowanej linii podłączył do niej tak», 
że Ośrodek Wypoczynkowy Zakła-. 
dów Obuwia w N., przeto CRS „Sa
mopomoc Chłopska” wystąpiła ha 
drogę postępowania arbitrażowego : 
przeciwko wspomnianym Zakładom 
Obuwia i Zakładowi Energetyczne
mu, domagając ślę zwrotu po- - 
łowy kosztów budowy odcinka linii 
wysokiego napięcia w wysokości
193 817 zł bądź
obiektów

odłączenia
pozwanego Zakładu

pretacji przepisów, o ochronie pra
cowników. Nie chodzi o zmniejsze
nie tej ochrony, jaką stwarza prą- 
wo pracy, ale o możliwość usunię
cia z pracy tych, którzy nie chcą 
lepiej-, pracować, ale. chcą pobierać 
plącę za sam fakt, ze są zatrud
nię Aią';ł^t'- tą ‘
du ria naturalne dążenie większości 
załogi'• dO'' eliminowania ze swego 
grona osób przeszkadzających w 
pracy.

W przedsiębiorstwach uważamy 
za konieczne przydzielenie wyspe
cjalizowanych zadań wycinkowych 
dla wydziałów produkcyjnych. W 
ten sposób chcemy zintegrować ce
le gospodarcze zakładów z zada
niami i celami niższych; wykonaw
czych ogniw produkcyjnych.

WŁODZIMIERZ BRANDYS
Dyrektor naczelny 

Kombinatu
Cementowo- Wapienniczego 

„NOWINY"

Specyfika przemysłu cementowe
go skłania nas do tego, aby wskaź
nikiem syntetycznym była w naszym 
przedsiębiorstwie obniżka jednost
kowych, kosztów własnych produk
cji.

Za przyjęciem tego wskaźnika 
przemawiają: masowość i jedno
rodność produkcji, możliwość pra
widłowego ustalania kosztów jed
nostkowych oraz kontroli ich rozli
czeń, zarówno wyrobów finalnych 
jak i półfabrykatów, co umożliwi 
pogłębianie zasad rozrachunku we
wnątrzzakładowego, stworzenie sil
nych bodźców zmierzających do 
wzrostu rozmiarów produkcji. Wy
nika to bowiem z tego, że koszty 
tzw. stałe w ogólnej masie kosztów 
stanowią 60—70 proc., a więc za* 
sadniczym źródłem ich obniżki jest 
zwiększenie produkcji cementu i 
wapna.

Wskaźnik ten, naszym zdaniem, 
najtrafniej charakteryzuje efektyw
ność gospodarowania przedsiębior
stwa, oddziaływa bowiem zarów
no na wzrost produkcji, jak i na 
wzrost akumulacji finansowej. Za
daniu temu pragnęlibyśmy nadać 
większą, wagę niż to się projektuje 
w dokumentach postulujących no
wy system bodźców, np. 50 punk
tów.

Jako zadania odcinkowe propo
nujemy: czas pracy pieców obro
towych i szybowych oraz postęp 
techniczny.

Za przyjęciem zadania odcinko
wego w zakresie czasu pracy pie
ców obrotowych i szybowych prze
mawiają następujące argumenty. 
Piece obrotowe i szybowe stano
wią kluczowe węzły technologicz
ne, od których w decydującym, 
stopniu zależna jest wielkość pro
dukcji cementu i wapna. Od pra
cy pieców zależy wykorzystanie po- 
zostałych maszyn i urządzeń. Ist
nieje również możliwość dokładnej 
rejestracji i kontroli wykonania o- 
mawianegę zadania odcinkowego. 
Na ten cel proponujemy przezna
czyć n.p. 30 punktów.

W zakresie postępu techniczne
go przyjmuje się jako zadanie od
cinkowe niektóre ważniejsze przed
sięwzięcia objęte planem postępu 
technicznego, jak np. wprowadzenie

cji w następnej pięciolatce zmieni 
się (ok. 70 proc, produkcji), stąd 
brak bazy porównywalnej. Podob
nie było z kwotą zysku, który to 
wskaźnik — W. produkcji jednost
kowej ' o^długinu^ykju. ą także u- 
względniając koniunkturę (ok. 80 
proc, eksportu) J dużą’ zależność .0$ 
kooperacji stwarza elementy ńie- 
planowdścir gospodarowania. Za 
najbardziej dla nas przydatny uzna- 
liśmy wynikowy poziom kosztów.

Niezależnie od tego ustaliliśmy 
wstępnie tf?y wskaźniki ' odcinko
we:

Po pierwsze —- postęp technicz
ny z uwzględnieniem nowych-uru
chomień. Dla stoczni ma to bar
dzo duże znaczenie, ponieważ: sto
sowanie nowych technologii daje 
ogromne możliwości postępu. Fak
tem jest, że prace spawalnicze oraz 
konserwatorskie i malarskie, stano
wiące 38 proc, udziału całej praco
chłonności, a także mechanizacja 
prac kadłubowych — mogą przy
nieść nawet do 20 proc, obniżki pra
cochłonności. Te problemy chcemy 
eksponować w nowym systemie 
bodźców ekonomicznych.

Następnym zadaniem odcinkowym 
jest obniżka kosztów na brakach, 
do których włączamy koszt na
praw gwarancyjnych, szkody (stra
ty) w trakcie budowy (12 proc, 
pracochłonności). Te elementy 
wpływają na cały proces budowy, 
np. błędy w dokumentacji, czy od
chylenia od procesu technologicz
nego zamrażają poważne środki na 
pewien ofcTes (przedłużają cykl bu
dowy): Wreszcie obniżka kosztów 
materiałowych (materiały stanowią 
70 proc, kosztów własnych). Struk
tura naszej stoczni ma charakter 
przedmiotowy (ruroWnie. ■ dział 
elektryczny, drzewny itp.). Dlate
go bez większych trudności zada
nia w tej dziedzinie będziemy mo
gli precyzować (rozbijać) dla róż
nych komórek w sposób bardzo 
konkretny. Stocznia np. zużywa ok. 
60 000 t blach, przy czjto współ
czynnik wykorzystania wynosi ok. 
86 proc., srtąd odpady (w tym u- 
żytkowe) wynoszą ok. 8 500 t, co 
odpowiada ok. 42,5 min zł. Dzieje 
się to na jednym wydziale — stąd 
można mu dać zadanie: zwiększe
nia współczynnika wykorzystania 
stali. Podóbne zadanie może doty
czyć rur, kabli itp. Rozważamy za
danie. które prowadziłoby do przy
spieszenia rotacji środków obroto
wych. Chodzi tu głównie o zmniej
szenie stanu zapasów, a także skró
cenie cykli budowy. Straty z tego 
powodu są u nas znaczne.

Na tle tych śpraW kilka innych 
nie wiążących się z nimi bezpośred
nio. O kosźcie bUdóWy statku W 
70 proc, decyduje biuro konstruk
cyjne. Zilustrować to można nastę
pującym przykładem. Przystępuje
my obecnie do budowy serii drobni
cowców dla zagranicznego arma
tora. Biuro konstrukcyjne opraco
wało projekt, w którym przewi
dywane koszty przewyższały cenę, 
jaką mogła uzyskać centrala handlu 
zagranicznego. Projekt został przez 
stocznię odrzucony. Przygotowano 
nowy projekt, wedle którego koszt 
budowy statku jest niższy o 20 
proc. Pokazuje to skalę rezerw. 
Biuro konstrukcyjne i stocznia nie 
są dotąd powiązane ekonomicznie.

ciąga sprawę w czasie i zwiększa 
ilość braków. Konieczne jest więc 
zespolenie w dokumentacji danych 
konstrukcyjnych, technologicznych, 
rozliczania materiałów, scalenie do
kumentacji w "warsztacie, słowem 
— integracja konstrukcji i techno
logii.

W stoczni przy produkcji około 
16 statków rocznie, a każdy z nich s 
montowany jest, jak już powiedzia
łem, z około 60 tysięcy elementów 
— problemy organizacji procesu 
produkcyjnego i technologicznego 
urastają do ogromnej rangi. W wie
lu przypadkach jest to'improwiza
cja, oparta na doświadczeniu kwa
lifikowanej kadry. Ale niejedno
krotnie kwalifikacje jej nie dora
stają do zadań. Stąd więć organiza
cja pracy staje się poważnym pro
blemem i dlatego też zreorganizo
waliśmy służbę organizatorską 
stoczni. W miejsce, dotychczasowej, 

.dą$iąpiay?ąj2ądz;eńj 4^^ 
ffiófk^lfó 
lepszych „ J(ącbptyęójv^ zadaniem , 
koińpleksowej reorganizacji proce- ■ 
su produkcyjnego i': technologiczne- j 
go, a szczególnie w dostosowaniu j 
go do założeń nowego systemu : 
bodźców. Planujemy nabycie i za- j 
instalowanie dla naszych «potrzeb i 
maszyny cyfrowej. j

Do rozwiązania pozostaje problem l 
Integracji służby technicznej i eko
nomicznej. Biuro Głównego Tech
nologa musi zmienić kierunki swe- I 
go działania. Dawniej pilnowało 
ono, żeby robotnik umiał posługi
wać się pilnikiem, żeby wiedział, 
co ma robić na jakiej maszynie. 
Dzisiaj musi zastanawiać się, jak 
dana - technologia będzie wpływać 
n.a koszty, na cykl produkcyjny itp. 
Powinien tam więc być ekonomista. 
Technologia musi być zintegrowa
na ze służbami ekonomicznymi.

WŁADYSŁAW BILUT: Służby 
ekonomiczne też muszą inaczej pra
cować. Dotychczas księgowi byli od 
pilnowania majątku, a teraz muszą 
też zająć się gospodarowaniem ma
jątkiem.

STEFAN STEFAŃSKI 
Dyrektor naczelny

Zakładów Włókien Sztucznych 
„ELANA"

Za nieprzydatne i w sposób skraj
ny charakteryzujące działalność w
naszych Warunkach uważamy
stopę zysku i kwotę zysku. W związ
ku z procesem inwestowania, w 
Wyniku którego zdolność produkcyj
na W stosunku do 1975 r. wzrośnie W 
naszym, zakładzie 3-krotnie, stopa 
zysku ma tendencję malejącą aż do 
1974 r., wzrost jej nastąpi dopiero w 
1975 r., tzn. w warunkach pełnego 
wykorzystania nowo uruchamianych 
zdolności produkcyjnych. Przyjęcie 
tego wskaźnika nie jest więc uza
sadniony. Kwota zysku gwałtownie 
wzrasta w odpowiedniej relacji do 
wzrostu produkcji. Wskaźnik ten 
więc również jest nie do przyjęcia, 
ponieważ osiągany jest głównie 
przez działalność. inwestycyjną.

Za najbardziej prawidłowy wskaź
nik uważamy obniżkę kosztów jed
nostkowych, ponieważ’ stanowi on 
podstawę do oceny gospodarności 
zakładu i ikr znacznym stopniu zale
ży od rzeczywistego wkładu pracy 
przedsiębiorstwa.

Jako zadania odcinkowe propo
nujemy:
9 zadanie związane z postępem 

technicznym;
• jakość produkcji;
• koszty materiałowe.
Uważamy, że lista tych zadań nie 

jest zamknięta. W trakcie dalszej 
dyskusji wynikną prawdopodobnie 
zmiany. Uważamy również, że zada
nia odcinkowe nie mogą być jedna
kowe na cały okres 5-letni. Należy 
tu uwzględnić zagadnienia, które w 
konkretnym okresie mają decydują-

DOKOŃCZENIE NA STR. 8

Obuwniczego od powyższej linii.
Okręgowa Komisja Arbitrażowa 

w Białymstoku oddaliła zgło
szone roszczenie.

Na skutek odwołania CRŚ 
sprawa przeszła do Głównej Ko
misji Arbitrażowej, która orzecze
niem z dnia 29 maja 1969 r. 
nr II 1210/69 stanowisko OKĄ za
twierdziła, wypowiadając następu
jący pogląd prawny:

Bez względu na to czyim kosz
tem odcinek sieci energetycznej zo
stał wybudowany, z chwilą jego 
przyłączenia przez zakład energe
tyczny do wspólnej sieci, przecho
dzi on w zarząd i użytkowanie te
go zakładu energetycznego i staje 
się własnością państwową..

Przyłączenie dalszych uspołecz
nionych jednostek (odbiorców ener-. 
gii) do tego odcinka sieci odbywa 
się bez zwrotu nakładów 
na budowę tego odcinka.

W uzasadnieniu GKA zaznaczyła) 
„Roszczenie powoda o zwrot czę

ści kosztów budowy odcinka linii 
wysokiego napięcia z uwagi na 
podłączenie do tej linii obiektów 
pozwanych; Zakładów Obuwia nie 
znajduje uzasadnienia w przepisach 
zarządzenia - Ministra Górnictwa 1 
Energetyki z 24.VIII.1964 r. w spra
wie zasad przyłączania do wspól
nej sieci urządzeń do wytwarzania, 
przetwarzania, przesyłania, rozdzie
lania i odbioru- energii elektrycznej 
i . cieplnej oraz paliw1 gazowych 
(Monitor Polski Nr 62, poz. 286). 
Zgodnie bowiem z przepisem § 18 
.ust. 1 urządzenia, przyłącza, i od
cinki sieci bez względu na. to, czyim 

-fa»ęaŁeia^«*estały wykonane, jstańo- 
rWi£; włąsjąosć?^ i przechodzą 

żarżą^za- 
^ącegó wspólną; siecią, Zarządzają- 
2 cym wspólną ; siecią ; w;‘^ 
| przepisów powyższego? zarządzania 
5 jest jednostka podporządkowana 
S Zjednoczeniu Energetyki ;(2;ąkład 
6 Energetyczny), w której kómpeien- 
| cji leży ustalanie; warunków 
i nieznych ?.przyłączania .. odbiorców 
s do sieci wspólnej oraz przyłączanie 
I odbiorców do tej sieci po . stwier

dzeniu, iż .wybudowane, przez-nich 
urządzenia energetyczne’ spełniają 
wymogi określone w warunkach 
technicznych przyłączania urządzeń 
energetycznych. Z chwilą przyłą
czenia przez zakład energetyczny 
wykonanego przez odbiorcę urządze
nia ’ energetycznego do współpej 
sieci, urządzenie to zostaje fakty
cznie przejęte w zarząd i użytko
wanie Zakładu, wchodząc w * skład ”- 
sieci wspólnej, Zaewidencjonowanie^ 
tego urządzenia jako składnika-- 
majątkowego- zakładu energetycz^ 
nego jest jedynie formalnym uzu- 
pełnienieni’ tego przejęcia.

Jak wynika z akt sprawy, wy
budowana przez powoda linia wy
sokiego napięcia zośtała przez po-ij 
zwany Zakład, występujący jako 
zarządzający wspólną siecią, w po- - 
jęciu powołanego zarządzenia Mi- . 
nistra Górnictwa i Energetyki fak-/ 
tycznie przejęta. Potwierdza tó 
treść protokołu z 28.XII.1967 r. ze 
sprawdzenia "technicznego wybudo-" 
wanych urządzdń ■ energetycznych, 
w którym pozwany Zakład stwier
dził, iż linia wysokiego napięcia 
została wykonana zgodnie z warun
kami technicznymi przyłączania^ 
wydając decyzję co do przyłączenia'" 
linii do wspólnej sieci oraz co do 
przejęcia linii do eksploatacji i do 
majątku Zakładu ■ Energetycznego. 
Jest poza sporem, Iż linia ta zos
tała podłączona do wspólnej sieci 
i jest do obecnej chwili eksploato
wana. Okoliczności powyższe dają 
pełną podstawę do traktowania 
wybudowanej przdz powoda linii 
jako odcinka wspólnej sieci w ro
zumieniu zarządzenia Ministra’ 
Górnictwa 1 Energetyki z 24.VIII. 
1964 r., pomimo iż powód, inwestor 
linii, nie spełnił warunku zastrze
żonego w protokole z 27.XII.1967 r. 
i nie przesłał pozwanemu Zakła
dowi dowodu wykreślenia linii z 
majątku powoda i nie podał iloś
ci i wartości przekazanych urzą
dzeń w celu Ich prawidłowego za
ewidencjonowania przez Zakład. 
Niedopełnienie powyższych formal
ności przez powoda nie może wo
bec faktycznego przejęcia linii 
przez Zakład Energetyczny stano
wić przeszkody do zakwalifikowa
nia linii do sieci wspólnej pozos
tającej w zarządzie i użjtkowaniu
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Zakładu. Skoro zaś linia wysokiego 
napięcia stanowiła odcinek sieci 
wspólnej, 'pozwany Zakład upraw
niony był, jako zarządzający wspól
ną siecią, podłączyć do wybudowa
nego, przez powoda odcinka sieci 
Innych odbiorców, a danym 
przypadku — pozwany Ośrodek, 
który z tego tytułu nie jest obo
wiązany do pokrycia części kosztów 
budowy spornej linii. Jak to bo
wiem wyjaśnił Państwowy Inspek
torat Paliwowo-Energetyczny w 
piśmie z 27.xil.1968 r. złożonym do I 
•kt sprawy, przyłączanie jednostek I 
gospodarki uspołecznionej do I 
wspólnej sieci odbywa się bez i 
zwrotu nakładów poniesionych na 
budowę odcinka sieci, gdyż w od
niesieniu do jednostek gospodarki 
uspołecznionej powołane zarządze
nie obowiązku takiego nie prze
widuje. Obowiązek nowo podłączo
nych odbiorców do zwrócenia po
przednim odbiorcom udziałów w 
poniesionych przez nich kosztach 
budowy odcinków sieci zastrzeżony 
został w zarządzeniu jedynie w 
odniesieniu do jednostek gospodar
ki nieuspołecznionej. Ani powód, 
ani pozwany Ośrodek nie zaliczają 
się do jednostek gospodarki nieu- i 
społecznionej. Przepisy zaś § 9 za
rządzenia dotyczące sposobu finan
sowania planowanej przez zarzą
dzającego sieci rozbudowy urządzeń I 
wspólnej sieci przeznaczonych do i 
zasilania kilku odbiorców, powoła- ! 
ne przez powoda, nie mają w ni- i 
niejszym przypadku zastosowania, I 
gdyż nie odnoszą się do wybudo- 8 
wanej przez powoda linii, której | 
realizacja nie nastąpiła,na warun- j 
kach przewidzianych w tym prze- 8 
pisie." *

HOWE PRZEPISY

I ZARZĄDZENIA
OGÓLNE WARUNKI UMÓW 

O WYKONANIE INWESTYCJI 
I REMONTÓW BUDOWLANYCH

Z dniem 1 kwietnia 1970 r. wej
dzie w życie zarządzenie Ministra J 
Budownictwa i Przemysłu Materia
łów Budowlanych z dnia 11 lutego J 
1970 r. w sprawie ogólnych warun- ‘ 
Rów umów o realizację inwestycji 
i o wykonanie remontów budow
lanych (Monitor Polski Nr 7, poz. 
66).

Zarządzenie ustala zasady, tryb 
1. warunki umów o realizację in
westycji i o wykonanie remontów 
budowlanych, zawieranych pomię
dzy je d>n ostkami g o s.p o- 
darki uspołecznionej, z 
wyjątkiem ‘ realizowanych w ra
miach eksportu budownictwa.

W myśl zarządzenia, inwestor re
alizujący inwestycję budowlaną 
ńioże: .1) powierzyć realizację | 
inwestycji generalnemu realizato
rowi inwestycji, 2) .kierować 
bez pośrednio realizacją in
westycji, zawierając Umowy z ucze
stnikami realizacji tej inwestycji, 
a w szczególności z jednostką pro
jektowania, generalnym wykonaw
cą bądź wykonawcami częściowymi 
oraz generalnym dostawcą bądź do
stawcami maszyn i urządzeń.

Umowy powinny być zawiera
ne i wykonywane zgodnie z zasa
dami, trybem i warunkami usta
lonymi w „Ogólnych zasadach i wa
runkach umów o realizację inwe- | 
stycji oraz o wykonanie remontów [ 
budowlanych”, ogłoszonych jako 
załącznik do zarządzenia.

ZMIANY W PRZEPISACH
CELNYCH I W PRZEPISACH 

O OGRANICZENIACH 
PRZEWOZU I WYWOZU

W nr 5 Dziennika Ustaw ukazały 
się dwa rozporządzenia Ministra 
Handlu Zagranicznego z dnia 
10 marca 1970 r.: 1) w sprawie 
zmiany niektórych stawek w tary
fie celnej przywozowej (poz. 37) i 
2) zmieniające rozporządzenie w 
sprawie zwolnień od należności cel
nych oraz od ograniczeń przywozu 
i wywozu (poz. 38).

Rozporządzenie pierwsze u- 
stala cło na wwożone do kraju sa
mochody osobowe w wysokości 
150 zł od kg wagi samochodu oraz 
na wwożone samochody: furgonet
ki, półciężarowe, ciężarowe, auto
busy i wozy specjalne — w wyso
kości 20 bądź 10 zł od kg wagi, w 
zależności, od tego czy samochód 
waży do 1800 kg lub powyżej.

Rozporządzenie drugie stanowi 
rn.in. że samochody wwożone są 
jednak zwolnione od należnoś
ci celnych, gdy osoba zamieszkała 
za granicą przesiedla się do Pol
ski i określonego samochodu uży
wała już w kraju dotychczasowego 
zamieszkania.

Poza tym, w myśl rozporządzenia 
drugiego: polskim urzędom, 
instytucjom i jednostkom gospo
darki uspołecznionej zwalnia się 
od należności celnych przywozo
wych, z wyjątkiem samochodów, 
przedmioty nabyte przez nie za 
granicą w ramach uprawnień de
wizowych przyznanych im na do
konanie takich zakupów.

Nadto polskim urzędom, instytu
cjom, jednostkom gospodarki uspo
łecznionej i organizacjom społecz
nym Główny Urząd Ceł może 
zwolnić od należności celnych przy
wozowych, z wyjątkiem samocho- 
dów, także przedmioty otrzymane 
bezpłatnie w związku z ich 
działalnością — odpowiednio — 
służbową lub statutową.

Opracowała 
STANISŁAWA ZIELIŃSKA

a MFC HE
Nr 13 (967) - 29. II11970 r.

NAD PROJEKTEM NOWEGO SYSTEMU BODŹCÓW • NAD PROJEKTEM NOWEGO SYSTEMU BODŹCÓW

W FAZIE KONKRETYZACJI
CIĄG DALSZY ZE STR. 7 

ce znaczenie, jak np, skracanie cza
su trwania rozruchu, wcześniejsze 
dochodzenie do pełnej zdolności pró- 
dukcyjnej itp. Te zagadnienia mają 
szczególne znaczenie dla chemii.

Chcialbym tu jeszcze poruszyć 
jedną, nie omawianą dotychczas 
kwestię. Zakłada się mianowicie, że 
zjednoczenie powinno przyjąć jeden 
wskaźnik syntetyczny dla całej 
branży. Naszym zdaniem takie roz
wiązanie jest nie do przyjęcia, są 
bowiem zakłady rozwojowe i nie- 
rozwojowe, ą będą i takie, które 
zmniejszą swój potencjał.

JAN SOKAL . 
Dyrektor naczelny 

Zakładów Przemysłu 
Odzieżowego im. A. Próchnika

Nasze przedsiębiorstwo pracuje na 
potrzeby rynku, przy czym szczegól
ną rolę odgrywa produkcja ekspor
towa. Dla zakładów tego typu, jak 
nasz, najbardziej celowy wydaje się 
wskaźnik syntetyczny wyrażony 
kwotą zysku. Zapewnia to silny bo
dziec do zwiększania produkcji i do 
elastycznego reagowania na potrze
by rynku krajowego i odbiorców za
granicznych.

Chcialbym chwilę zatrzymać się 
na wpływie produkcji eksportowej 
przy wyborze wskaźnika syntetycz
nego. Ponieważ 60 proc, naszej pro
dukcji przeznaczone jest dla odbior
ców zagranicznych, w tym poważna 
część na rynki kapitalistyczne, gdzie 
spotykamy się z silną konkurencją, 
zadanie syntetyczne nie może prze
szkadzać w częstej zmianie asorty
mentu, standardu itp. Gdybyśmy 
oparli się na wskaźniku stopy zys
ku takie przeszkody mogłyby pow
stać.

Najważniejszym zadaniem odcin
kowym jest postęp techniczny. O 
wyborze tego zadania znów decydu
je waga eksportu naszej produkcji. 
Aby utrzymać się na rynkach świa
towych, trzeba zmieniać technologię, 

Od lewej dyrektor JAN SOKAL: „...Najważniejszym zadaniem odcinkowym jest 
u nas postęp techniczny. Aby utrzymać się na rynkach światowych trzeba zmie
niać technologię, dostosowywać się do najnowocześniejszych metod wytwarzania 
odzieży’1. Obok dyrektor JERZY SZYMCZAK,

dostosowywać się do najnowocześ
niejszych metod wytwarzania odzie
ży. Wchodzą tu w grę takie tech
nologie, jak np. klejenie odzieży.

Oczywiście zadaniem odcinkowym 
u nas powinna być poprawa wydaj
ności pracy. Łączy się to z zadania
mi, jakie stawiane są w przyszłym 
planie pięcioletnim przed naszym 
przedsiębiorstwem, przed naszą 
branżą.

Warto by się również zastanowić, 
czy nie można do zadań odcinko
wych bezpośrednio włączyć wiel
kości produkcji eksportowej. W 
przyszłej pięciolatce eksport ma 
wzrosnąć o 96 proc, w stosunku do 
1970 r. Tak poważne zadanie powin
no wpływać na place robotnicze i 
pracowników umysłowych i być wy
raźnie ujęte w nowym systemie 
bodźców.

TADEUSZ URBAN 
Dyrektor naczelny 

Warszawskich Zakładów
Telewizyjnych

Bez względu na to, jakie ostatecz
nie wybierzemy wskaźniki synte
tyczne i zadania odcinkowe, rzecz 
sprowadza się do obniżenia kosztów 
wytwarzania i stworzenia warun
ków dla gry ekonomicznej, polega
jącej na oddaniu w ręce przedsię
biorstw możliwości, pozwalających 
na maksymalizację efektów ekono
micznych.

Dlatego przede wszystkim należy 
uporządkować normatywny rachu
nek kosztów. W naszym zakładzie 
jest stosowany normatywny rachu
nek kosztów, ale korzyści ekono
miczne z tego, tytułu są jeszcze sto
sunkowo niewielkie. "Normatywny 
rachunek kosztów pozwala na bie

żące śledzenie odchyleń od kosztów 
zaplanowanych — tak w ujęciu ro
dzajowym, jak i miejsca, gdzie 
koszty te powstają. Dane te były 
jednak wykorzystywane dopiero na 
szczeblu kierownictwa przedsiębior
stwa, nie zaś w jego komórkach or
ganizacyjnych. Teraz analiza powin
na być przeprowadzana lam, gdzie 
koszty te bezpośrednio powstają, 
tam następować musi reakcja na 
sygnalizowane przez rachunek . zja
wiska — to znaczy przede wszyst
kim w wydziałach. To wymaga jed
nak wzmocnienia wydziałowych 
służb ekonomicznych, których prak
tycznie do tej pory nie ma albo są 
bardzo słabe.

Do tej pory — posługując się NRK 
— śledziliśmy przede wszystkim od
chylenia od planu.. W warunkach 
dotychczasowego rozliczania . przed
siębiorstwa z zadanych wskaźników 
wystarczało to w zupełności. Teraz, 
gdy chcemy maksymalizować efek
ty ekonomiczne a nie „dopasowywać 
się” jedynie do planu, trzeba więc 
analizować wszystkie składniki kosz
tów, a nie tylko te, które odbiegają 
od normatywu. Do tego potrzebni są 
ludzie. Należy przecież liczyć się z 
tym, że w ślad za nowym systemem 
bodźców zwiększy się znacznie licz
ba zgłaszanych propozycji uspraw
nień, wniosków krytycznych w sto
sunku do stanu istniejącego — by 
te wnioski i sugestie „przerobić”, 
wyciągnąć wnioski praktyczne i 
wdrożyć, trzeba dysponować szta
bem ludzi o odpowiednim przygo
towaniu. Nie mówiąc o tym, że służ
by ekonomiczne powinny uczyć tech
ników myślenia ekonomicznego.

Proponowany system lepiej umo
żliwia określenie jakie działanie 
„opłaca się”, a jakie nie. Ale chodzi 
o to, by przedsiębiorstwo miało pra
wo z przeprowadzanych analiz wy- 
ciągąć wnioski w praktycznym dzia
łaniu, podejmować samodzielne de
cyzje, nie będąc skrępowane szcze
gółowymi, sztywnymi wskaźnikami. 
Wydaje ■ się, że zakład powinieri u- 
stalać, jaka ma być dla niego naj
właściwsza struktura zatrudnienia.

Ilu ma być pracowników admini
stracyjnych, bądź robotników po
średnio produkcyjnych.

Postęp techniczny: ta sprawa jest 
na ustach wszystkich. Niewątpliwie 
jest to jedno z najważniejszych za
dań w chwili obecnej, ale trzeba 
powiedzieć, że nie jest nam potrzeb
ny „postęp dla samego . postępu”, 
lecz dla osiągnięcia konkretnych 
efektów społecznych i ekonomicz
nych. Postęp techniczny, ża którym 
nie stoi rachunek ekonomiczny jest 
abstrakcją, jest nikomu niepotrzeb
ny. Na przykład — robimy odbior
nik, który zdobywa sobie rynek. 
Istnieje na ten odbiornik ogromne 
zapotrzebowanie. Ale trzeba go wy
cofać z produkcji i jastąpić innym, 
bo takie zadanie narzucone zostało 
przez plan postępu technicznego.

Dobrze byłoby dobierać zadania 
odcinkowe z uwzględnieniem istnie
jących w zakładach — już wypró
bowanych — systemów mierzenia 
zadań. Bo wiele z nich zdaje w 
praktyce egzamin i nie ma potrze
by „wymyślania” nowych.

W dyskusji nad doborem zadań 
dla naszego zakładu wysuwa się 
dość powszechnie problem tzw. 
ogólnych strat z tytułu zlej jakoś
ci, w których zawarte są także kary 
konwencjonalne i ryczałt , na napra
wy gwarancyjne.. Ograniczenie tych 
sitrat jest wielką rezerwą wzrostu 
efektów ekonomicznych. Straty te 
wynoszą ok. 9 proc, kosztów. Dzie
lą się one na kilka pozycji: 1. bra
li! w produkcji — wielkość w na

szym zakładzie ułamkowa; ,2. od
biorniki zakwestionowane w hurcie;
3. naprawy przedsprzedażne; 4. ko
szty napraw gwarancyjnych. Naj
poważniejszą pozycję stanowią tu 
koszty napraw przedsprzedażnych 
wraz z naliczonymi na nie karami. 
Nie jesteśmy w stanie kontrolować 
zasadności tych napraw, nie jesteś
my w stanie sprawdzić czy powstają 
one z naszej winy. Każdą musimy 
uwzględnić, za każdą zapłacić — a 
przecież pracownicy handlu premio
wani są za „wykrywanie. braków”, 
są więc zainteresowani w zwięk
szaniu ilości tych napraw.

REDAKCJĄ: Ktoś przecież musi 
bronić konsumenta...

TADEUSZ URBAN: Jest oczy
wiście sprawą bardzo ważną sku
teczna ochrona interesów nabyw
ców przed towarami złej jako
ści. Chodzi jednak o to, że dla 
zakładu nie jest to wskaźnik obiek
tywny. Poziom jakości i niezawod
ności, produkowanego sprzętu mogą 
być określone znacznie precyzyjniej
szym wskaźnikiem, tzw. średnim 
czasem międzyawary jnym ustalo
nym, przy pomocy obiektywnych me
tod. Wykazuje on bardzo wysoki 
wzrost niezawodności,aparatów. Np. 
w roku 1960 czas pracy międzyna- 
prawczej wynosił 320 godzin, a w 
IV kwartale roku 1969 — 1430 go
dzin. Natomiast koszty ponoszone 
przez zakład na jednostkę wyrobu 
utrzymują się od lat pa tym samym 
poziomie. Mamy nadzieję, że uda 
nam się, w wyniku dyskusji, ten 
problem rr jako jedno z ważnych 
zadań odcinkowych dla przedsię
biorstw — należycie opracować.

Innym przykładem rozważanego 
zadania odcinkowego jest propozy
cja, zmniejszenia kapitalochlonności 
produkcji.

JERZY SZYMCZAK 
Dyrektor, naczelny

Łódzkich Zakładów Przemysłu 
Bawełnianego ’ im. Obrońców

Pokoju
Rozważając . problem doboru 

wskaźników: syntetycznego i odcin
kowych, stwierdziliśmy, że nasze 
przedsiębiorstwo jest w Stanie okre
ślone zadania poprawnie wyznaczyć 
i zmierzyć. Mamy zorganizowany 
normatywny ’ rachunek kosztów. 
Wprowadziliśmy system rozliczania 
barwników i chemikaliów na po
szczególne wyroby przy pomocy ETO. 
W podobny, sposób, przy współpracy' 
ośrodka ekonomiki., i organizacji 
przemysłu . lekkiego, opracowaliśmy 
problem wykorzystania zdolności 
produkcyjnej. Są to ważne kierun
ki działania, gdyż w najbliższym 
czasie. Łódź otrzyma elektroniczną 
maszynę cyfrową i te metody w pla
nowaniu i zarządzaniu będą mogły 
być. szerzej wykorzystywane.

Jako wskaźnik syntetyczny przyj
mujemy wynikowy poziom kosztów. 
Jest to dla nas wskaźnik najbardziej 
odpowiedni; Przedsiębiorstwo nie 
ma wielkich rezerw*, współczynnik 
zmianowości wynosi 2,87, wskaźnik 
wykorzystania maszyn — 97 proc. 
Na wielkie przyrosty, bez inwestycji 
nie można liczyć. Nasze przedsię
biorstwo pracuje na potrzeby ryn
ku, stąd wahania w. zapotrzebowa
niu — moda i zmiany w strukturze ■ 
asortymentowej produkcji. Zysk (w 
różnych ujęciach) byłby w tej sy
tuacji wahliwym wskaźnikiem. Jako 
zadania odcinkowe przyjmujemy: 
1) wzrost wydajności. pracy — mie
rzony produkcją czystą na 1 zatrud
nionego: 2) stała poprawa wskaźni
ka gatunkowości. Pracujemy w o- 
parciu o surowiec importowany — 
bawełnę i to jest powód; dla które
go należy ten surowiec racjonalnie 
wykorzystywać. Jesteśmy zabezpie
czeni przed sztucznym „ciągnięciem” 
wskaźnika gatunkowości w górę. 
Wartość uznanych reklamacji jakoś
ciowych jest potrącana z bieżącej 
produkcji; .3) .postęp techniczny — 
pragniemy rozszerzyć ' chemizację 
wykończalnictwa tkanin, które pod
nosi walory Użytkowe wyrobów i 
wpływa także pośrednio, na ograni
czenie importu bawełny. Dla wy
działów produkcyjnych, które mają 
swoją specyfikę produkcyjną 1 tech
nologiczną opracowujemy zadania 
(wskaźniki) o większym stopniu 
konkretyzacji.

EDWARD IDZIAK 
..Dyrektor ekonomiczny 

Zakładów.H. Cegielskiego

Przy doborze zadań należy u- 
względnić dwa elementy: odpowia
dać one powinny Interesom gospo
darki narodowej a’ zarazem intere

som i potrzebom przedsiębiorstwa. 
Muszą też mobilizować załogę do 
najbardziej efektywnego i znajdują
cego odbicie w wypracowanych ko
rzyściach materialnych wysiłku.

W skład' naszego przedsiębiorstwa 
wchodzi 10 fabryk o produkcji od 
jednostkowej do wielkoseryjnej, od 
bardzo prostej do bardzo skompliko
wanej. Fabryki dysponują dużą sa
modzielnością, ale jednocześnie 
istnieją liczne powiązania koopera
cyjne i zależności, np. wspólne dla 
wszystkich fabryk jest zaplecze 
techniczne, energetyczne, magazyno
we i inne. Trzeba więc wybrać za
dania mobilizujące każdą fabrykę z 
osobna i zarazem takie, które będą 
integrować całe przedsiębiorstwo.

Obecnie bierzemy pod uwagę 
przyjęcie — jako wskaźnika synte
tycznego — kwoty zysku. Znajduje 
to uzasadnienie w ogromnym zapo
trzebowaniu na nasze wyroby, a 
więc istnieje potrzeba systematycz
nego wzrostu produkcji, w dużym 
zróżnicowaniu asortymentowym, sto
sunkowo małym udziale produkcji 
porównywalnej (stanowiła ona np. 
w r.ub. zaledwie 45 proc, całości 
produkcji) i w odstępstwach od 
wykonania standardowego (to zna
czy dostosowywania wyrobów do 
indywidualnych życzeń klienta). To 
ostatnie dotyczy przede wszystkim 
dostaw na eksport, a stanowią one 
ok. połowy wartości całej produk
cji. Wszystkie te czynniki — naszym 
zdaniem — przemawiają za wpro
wadzeniem kategorii kwoty zysku, 
jako wskaźnika syntetycznego w 
warunkach HCP.

Rozważamy możliwość wprowa
dzenia u nas następujących zadań 
odcinkowych:
f Postęp techniczny. Części skła

dowe — asortyment (nowoczesność), 
nowe wyroby, obniżka pracochłon
ności.
• Wykorzystanie czasu pracy 

maszyn i urządzeń. Nie możemy je
dnak w tym przypadku zastosować 
się w pełni do wzoru, przedstawio
nego w materiałach wstępnych. Ma
szyn i urządzeń jest bowiem u nas 
tysiące, o. wartości bardzo zróżnico
wanej, od dziesiątków tysięcy zło
tych do dziesiątków milionów. My- 
śllmy więc w tym wypadku o wska
źniku, nazywanym przez-nas robo
czo „produktywnością maszyn i 
urządzeń”. Pod tym pojęciem rozu
miemy stosunek wartości produkcji 
do wartości początkowej maszyn 1 
urządzeń. Wartość. produkcji można 
liczyć * oczywiście w różny sposób 
— nie chodzi bowiem tutaj o wiel
kości. bezwzględne, ale o poprawę 
wartości względnych,* wskaźniko
wych. ..

• Poprawa efektywności wyko
rzystania środków obrotowych (ma
teriałów, robót w toku i wyrobów 
gotowych). Jest to wskaźnik nie 
przewidywany w dotychczasowych 
projektach ogólnych. Mierzyć ćhce- 
my ten wskaźnik stosunkiem aku
mulacji na produkcji sprzedanej do 
średniomiesięcznego stanu zapasów. 
Taka konstrukcja umożliwia posłu
giwanie się. tym wskaźnikiem w od
niesieniu do wszystkich zakładów 
wchodzących w skład naszego 
przedsiębiorstwa, bo jest łatwo mie
rzalny, uniwersalny. A korzyści — 
przy jego zastosowaniu — mogą być 
ogromne. , Gdyby tylko częściowo 
udało nam się oczyścić magazyny, 
to gospodarka narodowa otrzymała
by do ‘ dyspozycji bardzo , poważne 
kWoty, znaczne wartości materialne.

Jednocześnie konieczne jest doko
nanie oceny sprawności, funkcjono
wania istniejących form planowa
nia, ewidencji i rozrachunku pod 
kątem ich przydatności dla nowego 
systemu bodźców. W tym zakresie 
nie oczekujemy- szczególnych trud
ności, ponieważ ód lat posługujemy 
się - rozrachunkiem wewnętrznym, 
zabezpieczającym rozliczenie zadań 
planowych (do akumulacji włącznie) 
każdej z naszych fabryk. Niemniej 
jednak uważamy za celowe dalsze 
pogłębienie rozrachunku na wydzia-' 
łach i oddziałach produkcyjnych. 
Obiecujemy sobie, że w tym zakre
sie dużą pomoc przyniesie oczeki
wana przez nas już od dłuższego 
czasu maszyna matematyczna.

■ Za niezbędne uważamy także przy
spieszenie opracowania nowych sys
temów planowania wewnątrzzakła
dowego i kontroli przebiegu pro
dukcji oraz obrotu materiałowego, 
opartych o nowoczesną technikę 
przetwarzania informacji. Systemy 
te powinny nam dostarczyć nowych, 
sprawniejszych instrumentów kier o-, 
wania, zapewniających' bieżącą i
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wnikliwą kontrolę przebiegu proce-' 
su produkcji i zarządzania.

REDAKCJA: Dzisiejsza wymiana 
doświadczeń przyniosła bardzo wiele 
ciekawych wniosków 1 spostrzeżeń. 
Poruszono ogromną ilość spraw, do
tyczących węzłowych problemów w 
działalności zakładów przemysło
wych, a często i wybiegających poza 
skalę przedsiębiorstwa, kwestii łą
czących się z generalnymi zasadami 
gospodarowania w naszym kraju. 
Z tych wielu propozycji 1 uwag 
można już obecnie — choć dyskusja 
będzie jeszcze trwała, a w miarę 
upływu czasu stanie się coraz bar
dziej konkretna — wyciągnąć wnio
ski, które na pewno będą przydatne 
dla wielu przedsiębiorstw przemy
słowych.

Przede wszystkim zobaczyliśmy, 
jak ważną sprawą jest prawidłowy 
przebieg dyskusji w zakładach pra
cy. Powinna ona doprowadzić do 
świadomości wszystkich pracowni
ków fakt, że nowy system wiąże 
bezpośrednio korzyści załóg z wkła
dem ich pracy, integruje więc uzy
skane efekty ekonomiczne z zainte
resowaniem materialnym. Chodzi 
przecież o to, że wykonanie zadań 
będzie zależne od wszystkich 
pracowników, a także i o to, że 
podwyżka plac i wzrost premii o- 
bejmie całe załogi. Zrozumienie 
tych spraw jest konieczne, gdyż 
tylko wtedy w pełni wyzwala się 
inicjatywa pozwalająca tak dobrać 
wskaźniki i zadania dla zakładu, aby 
kojarzyły one w maksymalnym 
stopniu interesy załogi, grup pra
cowniczych, poszczególnych zatrud
nionych z interesami ogólnospołecz
nymi.

Można powiedzieć, że poddanie 
pod dyskusję projektów nowego sy
stemu przyniosło już wielkie i wy
mierne korzyści. Zarówno załogi, 
jak 1 kierownictwa wielu przedsię
biorstw we własnym, dobrze rozu
mianym interesie analizują wszelkie 
słabości w organizacji pracy, przy
stępują do porządkowania systemu 
ewidencji i informacji, zastanawiają 
się nad rachunkiem kosztów. Mają 
bowiem pełną świadomość, że bez 
uporządkowania tych spraw wejście 
w nowy system i osiąganie efektów 
gospodarczych i osobistych nie bę
dzie możliwe.. Jest to ważny , krok 
na. drodze intensyfikacji gospodaro
wania. Należy tu wyraźnie- podkre
ślić — co wynika bezpośrednio z 
naszej dyskusji, że praca nad wy
zwalaniem rezerw, usprawnianiem 
zarządzania przedsiębiorstwami i 
udoskonalaniem organizacji pracy i 
produkcji w związku z nowym sy
stemem premiowania, nie dokonuje 
się na pustym polu. Tam, gdzie po 
VII Plenum KC a także po H i IV 
Plenum bieżącej kadencji KC pod
jęte zostały z należytą konsekwen
cją prace usprawniające ekonomi
kę przedsiębiorstwa, załogi i kie
rownictwa nie napotykają na trud
ności w konkretyzacji systemu za
chęty materialnej w swoich specy
ficznych ; warunkach. Tam zaś, gdzie 
realizacja uchwal nie była dosta
tecznie konsekwentna trzeba się 
będzie teraz zdobyć na o wiele wię
kszy wysiłek w ’ krótszym okresie. 
Będą tego domagać się załogi, bę
dą tego domagać się jednostki nad
rzędne.

Padlo w trakcie dzisiejszej dys
kusji szereg propozycji dotyczących 
zastosowania zadań odcinkowych' i 
wskaźników syntetycznych w po
szczególnych branżach i zakładach. 
Dyskusja prowadzona nad tymi pro
pozycjami w zakładach świadczy o 
tjm jak wnikliwie trzeba badać sy
tuację ekonomiczną przedsiębior
stwa, źródła powstawania kosztów, 
aby dobrać najwłaściwsze za
dania. Projektowany system precy
zuje tu w sposób wyrazisty gene
ralne zasady stwarzając równocześ
nie możliwość ich dobrania odpo
wiednio do konkretnych warunków 
i założeń pianowych każdego przed
siębiorstwa i branży.

Łączy się z. tym sprawa następna, 
która nie znalazła — bo nie mogła 
znaleźć na obecnym etapie wymia
ny poglądów — wyraźnego odbicia 
w naszej dyskusji, ale którą zasy
gnalizowało wielu dyskutantów. 
Chodzi o pełne zintegrowanie nowe
go systemu zachęty materialnej z 
zadaniami, jakie staną przed nami 
w przyszłym planie pięcioletnim.

Chcielibyśmy serdecznie podzię
kować naszym gościom za poświęce
nie wielu godzin na dyskusję i na 
dojazd w dniu wolnym od zajęć i 
to w dodatku w okresie, kiedy ich 
obecność w miejscu pracy byłaby 
nawet w niedzielę cenna. Sądzimy 
jednak, że publiczna wymiana do
świadczeń w lak ważnym momencie 
dyskusji będzie przydatna dla na
szych Czytelników i że ten indywi
dualny, dodatkowy nakład pracy 
będzie społecznic użyteczny.
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EMATEM dnia jest dyskusja 
wokół nowego mechanizmu 
wzrostu płac robotniczych i 
systemu premiowania pra
cowników umysłowych w 
przemyśle. Idea tego systemu

nie jest nowa. Siedem lat temu dy
skutowano i rozwiązano podobny 
problem, tylko o znacznie węższym 
zakresie, bo dotyczył 320-tysięcznej. 
rzeszy pracowników PGR, Obecnie 
posiadamy’ już pewne doświadcze
nia z funkcjonowania systemu pre
miowego w PGR, Wydaje się, że 
pomimo specyfiki warunków pro
dukcji rolnej, warto będzie zapo
znać się z tymi doświadczeniami. 
Mamy nadzieję, że w ten sposób 
wniesiemy skromny wkłąd do dy
skusji nad założeniami zmian w

SYSTEM BODZCOW W PGR
BOLESŁAW FILIPIAK

poziomie 4,1 proc. (w okresie 
1958/59 — 1962/63 — 4,7 proc.)a).

W założeniach nowego systemu 
premiowego obowiązywał warunek, 
że PGR ustalał — dla celów spo
rządzenia 5-letniego planu fundu
szu premiowego — docelowe wzro • 
sty produkcji określonej propor
cji do planowanego na lata 1963'64 
— 1967/68 zaopatrzenia w środki
produkcji. Miały to być środki
większe, aniżeli PGR otrzymywały 
przed rokiem 19153/64. Faktycznie 
(licząc wg wskaźników średniego 
rocznego tempa wzrostu dla okresu: 
1957/58 — 1962/63 i 1963/64 
1967/68)8) rozwój był następujący: 
nakłady inwestycyjne (brutto na 1

systemie bodźców materialnego 
interesowania w przemyśle.

ZASADY TWORZENIA 
I PODZIAŁU FUNDUSZU 

PREMIOWEGO

za-

W PGR funkcjonują dwa typy 
funduszu premiowego: ogólny i 
specjalistyczny1), z których jedno
cześnie korzystają robotnicy i pra
cownicy umysłowi. Fundusz pre
miowy ogólny tworzy się w nastę
pujący sposób. Bazą jego jest fun
dusz płac tyw. wyjściowy, obliczo
ny z uwzględnieniem określonych 
norm zatrudnienia w warunkach 
1963/64 roku. Baza ta obowiązywała 
na okres 5 lat, a następnie, po-
mimo 
1968 r. 
sadach 
została

dokonania z dniem 1.VII. 
kilku istotnych zmian w za- 

funkcjonowania funduszu, 
utrzymana na okres dal-

produkcji. Specjalnie powołane dla 
każdego gospodarstwa zespoły, dy
sponując danymi co do planu zao
patrzenia gospodarstwa w środki 
produkcji na okres 5-letni, ustaliły 
(w oparciu o faktyczne osiągnięcia 
w latach 1961/62 — 1963/64) — moż
liwości produkcyjne w roku doce
lowym (1967/68). Przyrost produkcji 
kilku typowych dla danego gospo
darstwa produktów rolnych, ustalo
ny w miernikach naturalnych dla 
ostatniego roku okresu 5-letniego, 
był podstawą rozliczenia kwoty 
stanowiącej 40% wyjściowego fun
duszu płac i ustalenia jednostko
wych (za 1 q zboża, za 1 litr mle
ka) stawek premii. Premia była li
czona oddzielnie, na poszczególne 
brygady (produkcja roślinna, obora, 
chlewnia itp.). Ale jej wysokość-nie 
mogła przekroczyć 80% wartości
przyrostu produkcji o kwotę

szych trzech lat (do 30.VI.1971 r.). 
Wysokość funduszu może sięgać do 
90% wyjściowego funduszu plac 
(poprzednio do 60%) i składa się 
z trzech części:

1) część tworzona z tytułu wzro
stu produkcji kilku wybranych, 
ważniejszych produktów rolnych (4 
zboża, rzepak, buraki cukrowe, 
ziemniaki, mleko, żywiec wołowy 
i wieprzowy i inne). Poprzednio 
część ta była ograniczona do 40% 
kwoty bazowej;

2) część tworzona z tytułu zago
spodarowania nowych gruntów i 
terminowego siewu poplonów (wg 
stałych stawek od hektara);-

3) część tworzona z tytułu popra
wy wyniku finansowego: 15% sumy 
poprawy wyniku finansowego (w 
stosunku do średniej z trzech ostat
nich lat) oraz 10% kwoty zysku 
(pod warunkiem, że zysk ten nie 
jest mniejsjiy od średniej z trzech 

■ostatnich lat). Poprzednio część ta 
mogła wynosić do 10% kwoty ba
zowej.

W warunkach PGR największą 
możliwość wygospodarowania fun
duszu premiowego stwarza wzrost

przekroczenia korygowano w dół 
jednostkowe stawki premii. Wiel
kość produkcji wybranych (tzw. 
premiowanych) produktów w roku 
bazowym i docelowym oraz jed- ' 
nostkowe stawki premii ujmowane 
były w specjalnej umowie zawiera
nej pomiędzy załogą, reprezentowa
ną przez Radę Zakładową, a kie
rownikiem gospodarstwa.

Każdą z wymienionych trzech 
części funduszu premiowego tworzy 
się oddzielnie. Część przypadająca 
za produkcję oblicza się metodą 
saldową, w ramach jednej brygady. 
Jeśli wielkość bazowa produkcji np. 
buraka cukrowego była zaniżona,, 
to o wartości tej różnicy (ilość bra
kujących kwintali razy stawka pre
mii) zmniejsza się fundusz premio
wy, naliczony za wzrost produkcji 
innych ziemiopłodów. W przypadku, 
gdy wartość potrąceń przekracza 
wartość premii w danej brygadzie 
— premii nie nalicza się (brygada 
partycypuje wtedy w premii nali
czonej z innych tytułów, np. za'po
prawę wynjku finansowego).

Potrącanie z tytułu pogorszenia 
wyniku finansowego wynosi 15

proc. kwoty tego pogorszenia, nie 
więcej jednak niż 30 proc, kwdty 
funduszu premiowego, naliczonego z 
innych tytułów.

Zasady podziału przewidują, że 
do 90 proc, naliczonego funduszu 
premiowego przeznacza się na pre
mie indywidualne, a 10 proc, i wię
cej — na fundusz socjalny.

Premie indywidualne ustala się 
proporcjonalnie do rocznego wyna
grodzenia pracownika, z możliwo
ścią zróżnicowani0 do 30 proc. (De
cydują o tym konferencje samorzą
du robotniczego). Pracownicy umy
słowi partycypują w ogólnej kwocie 
funduszu premiowego proporcjonal
nie do udziału sumy ich plac w 
kwocie tzw. wyjściowego funduszu 
plac.2) Zasady przewidują możli
wość wypłacania zaliczki w wyso
kości 50 proc, wstępnie obliczonej 
premii, po zakończeniu zbiorów i 
omłotów.

Fundusz premiowy w PGR two
rzy się z zysku, a jeśli gospodar
stwo jest niskorentowne lub deficy-
to we — ze środków
(dotacji).

budżetowych
Fundusz ten nie obciąża

więc kosztów produkcji PGR.
Fundusz premiowy Łzw. specjali

styczny występuje w dwóch wa
riantach. Pierwszy — tworzy się z 
następujących odpisów: 30 proc, 
wzrostu wartości produkcji końco
wej netto w porównaniu do uzy
skanej w latach 1961/62 — 1962/63 
średniej rocznej wartości tej pro
dukcji, 15 proc, sumy poprawy wy
niku finansowego w porównaniu do 
przeciętnego wyniku z trzech ostat
nich lat, 10 proc, zysku prawidło
wego osiągniętego w danym roku, 
pod warunkiem, że zysk ten wyno
si co najmniej 80 proc, przeciętnego 
zysku z trzech poprzednich lat.

Drugi wariant różni się od pierw
szego wysokością odpisu (20 proc, 
izamiast <3 proc.) od wzrostu warto
ści produkcji końcowej netto oraz 
dodatkowo przewiduje odpis w wy
sokości 10 proc, wyjaśnionego fun
duszu płac za wykonanie planowych

ha użytków rolnych) wzrastały o 
zadań stanowiących podstawową, górnych. limitów premii indywidu- 9,3 proc, (w ubiegłym okresie: o
działalność gospodarstwa w dzie-- alnej, W przemyśle zagadnienie to 11,5 proc.); wyposażenie w środki
dżinie nasiennictwa jest postawione o tyle ostrzej i kó- trwale (w wartości brutto) wzrosło

W obydwa wariantach zwiększa rzystnięj, że oszczędności na funda- \ o 17,2 proc., przy’ czym w zakresie
się odpis na fundusz premiowy z szu plac przeznacza się na fundusz maszyn dał się zauważyć duży
tytułu zagospodarowania nowych . podwyżek. wzrost kombajnów: do zbóż (ó 164

■ .... w proc.), do ziemniaków (o 100 proc),
do buraków (o 330 proc.)7). Pogło-

gruntów i użytków zielonych (wg 
stałej stawki od hektara). Maksy
malny odp’s na tego typu fundusz 
premiowy może sięgać także ’ 90 
proc, wejściowego funduszu płac®). 
Zasady podziału funduszu premio
wego specjalistycznego są iden
tyczne jak przy funduszu ogólnym.

charakterystyka funduszy 
PREMIOWYCH

Charakterystyki i oceny przedsta
wionych wvżej z^sad oraz poszcze
gólnych elementów i rozwiązań w 
PGR dokonamy w. nawiązaniu do 
dyskutowanych obecnie koncepcji 
systemu bo^źcow -v przemyśle4). 
Przy porównaniach musimy pamię
tać, że warunki pracy w rolnictwie 
i przemyśle są różne, a specyfika 
rolnictwa narzuca określone rozwią
zania. Mo^na by przykładowo wy
mienić: trudność w manewrowaniu 
asortymentem produkcji, sytuacji na 
odcinku postępu technicznego i 
technologicznego, brak jednostko
wych kosztów produktów itd. Nie 
można też pominąć faktu, że po
ziom płac w tych dwóch działach 
gospodarki różni się znacznie. Ce
chami wspólnymi obu konstrukcji 
są: kompleksowość i wariantowość 
rozwiązań, normy wieloletnie i 
oparcie się na postęi.ie ekonomicz
nym (staia baza) z jednoczesnym 
zachowaniem planowego charakteru*

Kompleksowość . systemu bodźców 
w PGR polep na objęciu z jednej 
strony wszystkich ważniejszych i 
istotniejszych odcinków działalno
ści gospodarstwa (wszystkie te, któ
re znalazły się poza zasięgiem za
dań odcinkowych, są w sposób po
średni objęte wskaźnikiem synte
tycznym). Z drugiej strony, fundusz 
premiowy obejmuje w sposób jed
nolity całą załogę łącznie z kierow
nictwem.

W systemie bodźców dla przemy-

।Omawiane systemy bodźców dla 
PGR i przemysłu różnią się mię
dzy sobą kilkoma rozwiązaniami

wie bydła wzrosło o 3.8 proc. (W, 
ubiegłym okresie o 13,1 proc,), trzą-

. —. . _ dy chlewnej — o 2.2 proc, (w ubie^
szczegółowymi, a mianowicie: tech- gtym okresie o 0,2 proc.). Nakłady 
niką liczenia i poziomem względnym ' . .. .
funduszu, instytucją Sankcji oraz
proporcjami tworzenia i podziału.

Fundusz premiowy w PGR, w 
części za osiągnięcia produkcyjne, 
jest obliczony pod względem wiel
kości absolutnej; dla roku docelowe
go iw miarę sukcesywnego (z ro
ku na rok) podnoszenia plonów — 
rośnie premia,; W przypadku osiąg
nięcia rozmiarów produkcji docelo
wej np. już w drugim roku (błędne 
szacunki w planie produkcji^ go
spodarstwo ma prawo do premii na 
poziomie docelowym. W przypadku 
przekroczenia plonów docelowych 
kwota premii może przekroczyć do-

ogółem (w złotych no 1 ha użytków 
rolnych) wzrastały o 9,8 proc, (w 
ub. okresie o 8,5 proc.), w tym na
kłady -na nawozy sztuczne — o 13 
proc, (w ub. okresie o 9,9 proc.). 
Wyposażenie w siłę roboczą wzra
stało o 0.6 proc, (w ub.'okresie ma
lało o 1,6 proc.).

Poniżej podajemy kilka wskaźni
ków, które charakteryzują rozwój 
produkcji, jej dynamikę i kierunki. 
W okresie 1963/64 — 1967/68 daje 
się zauważyć sukcesywny wzrost
udziałów 4 zbóż ogólnej po-
wierzchni’ zasiewów (z 44,0 proc, do 
46,6 proc.), a w szczególności psze-

celowy . — r . nicy (z 13,3 proc, do 18.0 proc.),poziom, z tym zastrzeze- Wzrasta udział przemyśle-
v nie nrzokrnrjvin _ ;niem, aby me przekroczyła (łącz- w h (z 7 8 3 z

nie ze wszystkich tytułów). 90 proc. jedn0C2esndj tendencji do ograni- 
w> jsciowego funduszu Plac. Premie czania upraw buraka cukrowego (a
indywidualne mogą przekroczyć ten 2 9 do 2 3 , Male1e . *dJ5ia|
limit i teoretycznie wynosić więcej zie^niaków {z 6,7 proc, ńa 6,1 proc.) aniżeli wynagrodzenie roczne. Nale- . pastewnyc£ 3P03 ^.^' 57,9 
zy wyjaśnić, ze fundusz premiowy nroc)8) . ' ’
w PGR łączy w sobie—w porów- p b 
naniu z przemysłem — dwa rodzaje 
funduszów; premiowy j zakładowy.

W przemyślę założenia przewidu
ją limity wzrostu premii i płac ro
botniczych dla każdego roku okresu 
5-letniego oddzielnie. Nadwyżka 
funduszu premiowego ponad dopu
szczalny limit wzrostu premii jest 
przelewana na fundusz podwyżek 
płac robotniczych, a nadwyżka tego
ostatniego funduszu — na fundusz 
socjalny. Wielkość względna pod- 
tyyżki funduszu premiowego na

Powyższe zmiany w strukturze 
upraw sygnalizują kierunek na in
tensyfikację- produkcji roślinnej. 
Plony w ostatnim pięcioleciu (1964— 
1968) wzrosły (w nawiasach różnice 

■ plonów z okresu 1959—1963):
— 4 zboża o S,5 q (o 1,1 q) 
— rzepak o 10,8 q (o 2,0 q) 
— buraki cukrowe o 9S q (o 35 ęi . 
— ziemniaki o 24 ą (o !J ą)

W roku 1968 plony 4 zbóż prze
kroczyły poziom plonów w gospo-

XX1 . . Parnio«0 na darstwach indywidualnych o 1,5 q
80 pr0C‘ (w tym pszenica o 2,0 q). Mleczność 

bazowej kwoty Prem i. krów w ostatnim 5-leciu podniosła
Instytucja sankcji i potrąceń w sję 0 475 j od j sztuki (w ub.

systemie premiowym PGR konsek- okresie o 10 1). Wydajność pracy
wentnie zakłada: wygospodarowałeś liczona w jednostkach zbożowych 

siu kompleksowość? ' rozwiązań ma ~ otrzymujesz premie. ■ w przeciw- na 1 pracownika,., wzrosła w tym. 
podobny charakter-, aó^żakr-eS^naweL .nynt; przypadku — .nie . dostąjpsz okresie. o. 28.1 proc, (średninroczne 
większyj ’ bb "obejmuje także zjednó-' grosza..,Zą pogorszenie • wyniku - fi- tempo — 6,4 .pjoc.); w ub. okresie-

* "—• ■■■’ nansoWegozmniejsza, się do'30 proc.' wźróśt wyniósł 19,6 proc, (tempo —
naliczony fundusz z innych tytułów. 4,7 proc.). Odsetek’gospodarstw ren- 
W ten sposób system premiowy townych w tym czasie podniósł się 
PGR zawiera w sobie duży stopień z 43)1 proc do 60,9 proc.; w ub;
ryzyka utraty premii. . W zestawie- okresie z 29.8 broc do 43,1 prac

SM jŁSfi o si™jgy .yy .«S 
Ivwania funduszu nremioweso poziom) i raczej niskiejProblem ten został nieco Idmien- ^namiki rozwoju bazy produkcyj

nej (zaopatrzenia w środki produK-

rozwiązań ma

czenia. Różnice występują pod
względem techniki 'rozwiązania;

Wariantowość w systemie ' PGR 
polega na tym. że istnieje kilka ty-, 
pów funduszu i gospodarstwo mo
że sobie wybrać ten. który najbar
dziej jemu odpowiada na danym 
etapie rozwoju. W ramach fundu
szu premiowego tzw. ogólnego go
spodarstwo może dobrać sobie te 
produkty rolne (zadania odcinkowe), 
w których się specjalizuje. Ponadto 
w każdym typie funduszu ■występu
je kilka różnych tytułów (zadań 
odcinkowych), jak np. zagospodaro
wanie gruntów, siew poplonów, za
dania specjalne oraz jedno zadanie 
syntetyczne — poprawa wyniku fi
nansowego. Zadania rzeczowe, są 
ujęte w planach wieloletnich i za
twierdzane umową pomiędzy załogą 
i kierownictwem, •

Wieloletnie normy w systemie 
PGR — to zadania ustalane docelowo 
dla ostatniego roku 5-latki i stale 
stawki jednostkowe premii za prze-
kroczenie ilości produkcji okresu 
bazowego. Ten sam charakter mają 
procentowe stawki odpisów z tytułu 
poprawy wyniku finansowego. Wy
sokość tych wieloletnich norm od
pisu jest gwarantowana umową 
Sporządzoną na piśmie.

W przemyśle normy wieloletnie 
dotyczą wielkości wszystkich zadań 
odcinkowych, które będą ustalane ną 
cały okres pięcioletni, z podziałem
na poszczególne lata, 
różnice w technice i

nie rozwiązany w systemie : bodź
ców dla przemysłu. W przypadku 
niewykonania rocznego zadania

cji), osiągnięcia produkcyjne W 
okresie funkcjonowania funduszu 
premiowego należy uznać za stosuh. ,pracownik traci tylko prawo do / : . „ ■

podwyżki. -Natomiast wprowadzono, 1 kow° wysokie. Zauważa ąię wyraz-
* • • . _ r . ? na fpnnpnriA Hn nrTArhnnTAnin nspoza zadaniami odcinkowymi i 

wskaźnikiem syntetycznym, kilka 
dodatkowych tytułów do potrąceń 
z premii należnej członkom dyrek- , 
cji i kierownictwa.

W PGR zagadnienie struktury
udziału poszczególnych źródeł (tytu
łów) w tworzeniu funduszu premio
wego rozwiązano w ten sposób, że 
ustalono górny limit całego fundu
szu. Poszczególne elementy party
cypują w funduszu proporcjonalnie 
do poziomu wykonai.ia poszczegól-

przemyśle oparto się na systemie 
punktowym i ruchomej wartości 
jednego punktu w zależności od 
stopnia wykonania zadania. Charak
ter zadań w przemyśle przesądza o 
innym' sposobie pomiarów — w-rol- 
nictwie operuje się wielkością pro
dukcji w jednostkach naturalnych, 
Jest to jeden z przejawów specyfiki 
rolnictwa.

Stymulowanie postępu ekonomicz
nego przejawia się w obu omawia
nych systemach bodźców poprzez 
przyjęcie stałej bazy wyjściowej (w 
PGR — kwoty tzw. wyjściowego 
funduszu plac, w przemyśle kwoty 
premii pracowników umysłowych i 
funduszu płac robotniczych) i zwią
zanie jej z określonym poziomem . 
wskaźników techniczno-ekonomicz
nych (rozwoju) i produkcji. Pod
wyżka płac i premii'może być rea
lizowana w miarę rozwoju i wzro-' 
stu produkcji (poprawy wyników 
ekonomicznych).. Przez podwyżkę 
wynagrodzeń pracownicy uczestni
czą w określonym procencie w wy
gospodarowanych efektach ekono
micznych.

Ponadto, w obu systemach bodź
ców zawiera się mechanizm od
działujący na racjonalizację zatrud
nienia. W PGR wygospodarowany 
fundusz premiowy dzieli się między 
pracowników, którzy brali udział w 
wykonaniu zadania. Każdy zbędny 
pracownik zmniejsza wielkość pre
mii w przeliczeniu na „głowę”. W 
rolnictwie temu kierunkowi oddzia
ływania systemu sprzyja zniesienie

ną tendencję do przechodzeniu na 
intensywne metody gospodarowa-
ma. Poprawiła się znacznie śytua-/ 
cja ekonomiczna PGR- Wartość 
produkcji ' końcowej netto' (bez 
usług) wzrosła w tym okresie o 
6;!.5 proc, (w przeliczeniu ną jed
nostkę areału — o 34,5 proc.), wy- i 
dajność pracy liczona w tych/ jed
nostkach warosła o 59,9 proc, (w 
Jednostkach zbożowych tylko o .8,1 
proc.). Świadczy to o komplekso
wym rozwoju gospodarki PGR.

nych zadań dcinkowych. Oznaczą 
to - praktycznie sfi nansowanie każ
dego wzrostu produkcji i każdej 
poprawy wyniku finansowego. Co 
do podziału wygospodarowanego 
funduszu, w części przeznaczonej 
na nagrody (90 proc, kwoty naliczo
nego funduszu), to zasady przewi
dują zachowanie określonej propor
cji do płąc zasadniczych, z możli-Występują . . .. . , -

rozwiązań. W wością 30. proc, odchylenia. Kierow
nik (dyrektor) gospodarstwa party
cypuje w podziale połową swojego 
wynagrodzenia (może za to otrzy-
niać nagrody specjalne). ‘

W przemyśle podział na tytuły 
tworzenia funduszu jest określony: 
25 punktów od wskaźnika synte
tycznego i 75 punktów od zadań 
odcinkowych, przy czym podział na 
2-4-3 zadania możę być różny; ale 
z góry określony (wymaga tego 
ustalenie wartości punktu). Co do 
proporcji podziału sprawa wyglą
da inaczej niż w PGR, gdyż stosu
nek premii do uposażenia zasadni, 
czego jest dla poszczególnych ka
tegorii pracowników i stanowisk 
różnicowany.

OCENA FUNKCJONOWANIA 
FUNDUSZU PREMIOWEGO

W PGR

Nowy fundusz premiowy .od za-

') Nieliczne gospodarstwa korzysta!» 
Jeszc?.e z funduszu zakładowego. Decyzje 
wyboru pozostawiono zalotom .PGR; W 
roku 1968'09‘ na ogólną Ilość 5 ID? góspo- , 
darstwę , tworzących' fundusz ; Pódżców: i 
fundusz premiowy ogólny tworzyło 3 827 ' 
(71.0%). specjalistyczny — 1401 (77.5%) 
i zakładowy — 80 gospodarstw (1.2%).

’) Kierownicy gospodarstw d«f:ęytę— 
wych mają możność otrzymania — po 
uprzednim, podpisaniu umowy; z jod- 
nbstką nadrzędną — specjalnej nagrody 
za osiągnięcie przez gospodarstwo zysku 
(25% rocznego zasadniczego wynagrodzę- ; 
nią) i za utrzymanie tego zysku w dru*. 
gim kolejnym roku (50% rocznego wy-' 
nagrodzenia).

’) W POR wprowadzono w 1941'83 
eksperyment; który nbelmule - U /gospo
darstw ż trzech WZ PGR (Poznań, Wre- 
claw i Łódź). W odniesieniu do bodź
ców materialnej zachęty eksperyment 
przewiduje tworzenie funduszu premio
wego z nodzinlu zysku, po uprzednim- 
odprowadzeniu wpłaty do budżetu (5— 
10%); zaspokojeniu :potrzeb-w zakresie: 
funduszu inwestycyjno-remontowego (20— . 
50%) i stworzeniu funduszu rezerwowego 
(20%). Resztę przeznaczą się: 50% na 
fundusz socjalny 1 70% na fundusz na
gród. ,

I) Materiały do oceny porównawczej ' 
czerpiemy z opracowania Komitetu Cen
tralnego PZPR pt. Założenia zmian w 
systemie bodźców materialnego zainte
resowania w przemyśle (Materiały de 
dyskusji). Warszawa, mąrzec 1970 r

‘) Por. Rocznik Statystyczny 198». taM. 
85 str. 233. W państwowym przemyśla i 
dynamika plac wykazała średntoroezne 
tempo , w okresie 1960—tOM na nożfomfe 
3,3% 1 w okresie 1984—1968 — 5.6% (przy 
poziom'? płac wyższym niż w rolnictwie 
o ca 50%).rania spotkał się z pozytywną opi- iiczbows CMrptna’ z

nią Większości załóg PGR. w roku Wania: T. R.vchtUc, E. Jeleńsw — Rnx-
1962/63 (wg starego systemy) fun- wrtł ekonomiki fgr. studia i Materiały
(4nnZ ^ak’±^y Wyn?ił 233 ? IE”' ^nrw „wte WMsy.
(400 zł nagrody na 1 pracownika). ny. lak traktory, mlocarnle. stcwnikl,
Nowv fundusz premiowy W pierw- sadsarw, konarkl. fnbpowtązaM l krt-
szym roku osiągnął 616 min (U700 S'T Pw-
zł na 1 pracownika); ostatni rok 2«. ..««fu*., tana 7», tv.
(1968/69) — 2.113 min (5.000 zł na 
1 pracownika). Część'ruchoma fun
duszu płac podniosła się z 0.2 proc. 
(1962/63) do 23,3 proc, średniej pła
cy rocznej (1968/69). Tempo wzrostu 
przeciętnej płacy miesięcznej brut-

ZVCIIE Q
to okresie 1063/64 ~ 1967/68
kształtowało się średnio w roku na Nr 13 (967) - 29.111.1970 r.



Jednak kolej nadziemna?
STANISŁAW KOSMALA

W
 brew pogłoskom —; a 
/rzeczywiście mieliśmy do 
czynienia z pogłoskami, 
bo. nikt nie pokwapił się 
podać rzeczowych argu- 

( / . . mentów — na temat „na
turalnej śmierci”’ kolei nadziemnej, 
kolej nadziemna rozwija ‘ się i ro
kuje coraz bardziej obiecujące per
spektywy, .także dla naszej, komuni
kacji miejskiej. Warto więc poin
formować polskich działaczy gospo
darczych o walorach i .wskaźnikach 
techniczno - ekonomicznych ; tego 
rozwiązania komunikacyjnego.

.Kolej nadziemna, poruszająca się 
na dowolnej wysokości, zależnej od 
potrzeb komunikacyjnych i urbani
stycznych może być wybudowana w 
ciągu'bardzo krótkiego czasu.. W tym 
w.laśnie należy dopatrywać się przy- 
ęzyn, dla których wiele krajów 
przystąpiło do budowy kolei nad
ziemnej o napędzie elektrycznym lub 
spalinowym. , Szybki . montaż kolei 
nadziemnej umożliwia wybudowa
nie ok. .8 km jej konstrukcji na rok 
i • więcej. *

Potężny wzrost ruchu kołowego 
w. Los Angeles. - spowodował ko
nieczność budoyy kolei nadziemnej, 
niezależnej od ruchu ulicznego, za
miast metro, którego budowa- jest 
bardzo żmudna i kosztowna. Na 120 
km nowej kolei obwodowej, 80 km 
będzie kolei nadziemnej, 39 na
ziemnej a tylko. 700 m metro, tam 
gdzie ulice nie nadają się do bu
dowy nadziemnej. Takie rozwiąza
nie problemu komunikacji miej
skiej należy uznać za racjonalne i 
uzasadnione ekonomicznie. ■

•Wybudowany w rekordowym cza
sie i otwarty* we wrześniu-64 r.' od
cinek kolei nadziemnej typu Alweg 
o ■ długości 13,2 km. łączący port lot
niczy z centrum olimpijskim w To
kio, wzbudził zrozumiale zaintere
sowanie świata technicznego, po
nieważ jest to najdłuższa kolej tego 
typu, której wynikowe’ wskaźniki 
ekonomiczne i eksploatacyjne po
twierdziły. że nadaje się ona do 
rózwiązania. palącego wciąż proble
mu komunikacji w rozległych mia
stach i 'osiedlach. W Moskwie -za- 
plano.wano wybudowanie 3 linii ko
lei nadziemnej z portów lotniczych 
i okolic podmiejskich do centrum 
miasta. Pierwszy odcinek o dłu
gości 20 km połączy port lotniczy 
Wnukowo z siecią metro. Również 
w Kijowie zaolanowano wybudowa
nie kolei nadziemnej, która połączy 
centrum miasta z podmiejska czę
ścią. położoną na drug!m brzegu 
rzeki Dniepru. Długość kolei ok. 
9 'km.

Zasadnicze elementy kolei napo
wietrznej to słupy kształtu litery T. 
belki - szyny, po których biegną 
pociągi, oraz ' fundamenty typu 
szklankowego. Słuoy żelbetowe 
ujednolicono do kilku wielkości, 
których zastosowanie w większości 
warunków terenowych w zupełności 
wystarcza. Niewielkie różnice w

wysokościach można . wyrównać za 
pomocą - f undamentów, w . które 
wstawia się słupy. Linia 2-torowa 
wymaga belek poprzecznych, .moco
wanych na wierzchołku słupa., Obie 
części muszą być- wykonane osobno, 
ponieważ „teowy” kształt słupa jest 
niedogodny do transportu. Z tego 
powodu wykonuje się. osobno słupy 
i belki poprzeczne, / które montuje 
się na slupach za pomocą dźwigu 
samochodowego. .Na .końcach . belek 
poprzecznych montuje się helki np. 
z betonu sprężonego, kształtu dwu- 
tenwego. podparte na podporach na 
2 łożyskach: ruchomym i stałym. 
Celem umożliwienia ‘ rozszerzani a 
belek pod wpływem 'warunków
atmosferycznych stosuje się nakład
ki typu palczastego w;. miejscach 
ich połączeń. . ,

Po belkach-szynach biegną pocią
gi jednowagonowe lub . złożone z 
kilku wagonów, przy /.czym - ich , sil
niki i hamulce powietrzno-dypa- 
miczne mogą .być kontrolowane 
automatycznie. Przewody doprowa
dzające energię elektryczną do sil
ników mocuje, się pod górną; półką 
belki-szyny.

Wydajność kolei nadziemnych 
zależy m. in. od zainstalowanych 
urządzeń napędowych i hamują
cych. ilości wagonów, częstotliwo
ści kursowania pociągów itp. W To
kio przy częstotliwości kursowania 
pociągów 3-wagonowych co 7,5 min. 
i prędkości ponad 100 km/godz. wy
dajność przewozowa wyniosła ok. 
100 tys. pasażerów dziennie Hub ok. 
8 tys./godz. . ' ■

Kolej nadziemna jest łatwa i 
szybka w montażu i budowie. Szyb
kość jej budowy, przeprowadzonej 
na podstawie prawidłowego projek
tu organizacji budowy, wynosi, po
nad 8 km/rok, przy — dodajmy — 
małym zakłóceniu ruchu ulicznego. 
Tempo to oczywiście można zwięk
szyć w miarę potrzeb i odpowied
niego przygotowania.

Koszt budowy odcinka 1 km ko
lei nadziemnej wynosi ok. 18 do 
20 proc, kosztu budowy 1 km metro 
w zależności od warunków tereno
wych. W tej sytuacji problem.uspra
wnienia komunikacji w miastach i 
osiedlach może być szybko, skutecz
nie i ekonomicznie rozwiązany tyl
ko przez montaż elementów kolei 
nadziemnej. Budowa takiej kolei 
odpowiada podobnym warunkom 
wykonania i montażu, co. montaż 
wiaduktów i mostów ze znormalizo
wanych elementów. Z tego też 
względu zastosowanie znormalizo
wanych elementów do budowy ko
lei nadziemnej jest, dla- uśprąwnię- 
nia komunikacji w miastach- i-osie
dlach najodpowiedniejszy 
zaniem. Koleje nadziemne .wybudo
wane z elementów prefabrykowa
nych w wielu miastach europej
skich, Ameryce Północnej i Japonii, 
w pełni potwierdziły ich przydat
ność do masowego transportu.

Opracowanie projektowe, produk-

cja seryjna ■ i montaż oraz norma
lizacja : elementów kolei, a ; miano
wicie fundamentów szklankowych, 
slupów, belek poprzecznych • i po
dłużnych, pomostów staćyjnych dla 
pasażerów, montowanych, -na - siu— 

: pach’ na wysokości kolei oraz schó- 
dów (także i ruchomych) i in. ele
mentów, nie przedstawiał żadnych 
trudności, ponieważ dokumentacja 
techniczria ' może , być opracowana 
przez fachowe ■ biura..projektowe 
na podstawie obowiązujących norm, 
elementy mogą być wykonane przez 
odpowiednie zaklńdy' prefabrykacji, 
zmontowane zaś przez przedsiębior
stwa budowlano-montażowe. Nor
malizacja- elementów powinna na
stąpić po ostatecznym ustaleniu' ich 
dogodnych kształtów -i wymagań.

Realnym efektem montażu kolei
nadżiemnej ze znormalizowanych 
elementów będzie co najmniej dwu.- 
krothy .wzrost prędkości handlowej 
kolei; dzięki temu. że' unika ona 
wymuszonego zatrzymywania się 
pociągów na skrzyżowaniach, wy
magających 2—3 min, i więcej po
stoju; Planowana systemem od
krywkowym budowa -metro na k;e- 
nfnku -Pń—Pd od Młocin do Moko- 
fowa-Służewca spowoduje' nato
miast całkowite sparaliżowanie • ru
chu- pieszego i kołowego na magi
stralach stolicy w ciągu wielu lat. 

'Zastosowanie prefabrykatów kształ
tu skrzynkowego do montażu tune
lu dla metro jest niemożliwe z 
uwagi ha obecność wielu przewo
dów •' kanalizacvjnych, wodociągo
wych, gazowych i in., które należy 
uprzednio przenieść w inne mieisce, 
a .to. stanowi problem do rozwiąza
nia-, bardzo trudny.'Byłoby możliwe 
wykonanie tunelu systemem wyle
wanym przez wyklinanie ś/an 
bocznych w wykopach oraz nakry
cie ..ich płytą wierzchnią/ wydoby
cie* urobku srood płyty i późnie >sze 
wykonanie płyty dolnej; pozwalało
by to na przesunięcie istniejących 
przewodów z zasięgu skrajni metro 
w'-trakcie jego budowy, ale jedno
cześni wymagałoby urućhcm’’enia 
ogromnego potencjału robót budo
wlano-montażowych z wykopami i 
odwodnieniem, deskowaniem, zbro
jeniem,* wreszcie betonowaniem tu
nelu na powierzchni ulicy. I to na 
kilka lat! Ten system robót, choć 
nowocześniejszy ód naszych „wy- 
kopków”. nie zapewni nam szybkie
go rozwiązania problemów komuni
kacji. przeciwnie, uniemożliwi ruch 
kołowy i pieszy, na co nawet boga
te naństwa, wysoko rozwinięte prze
mysłowo. nie mogą sobie pozwolić, 
poszukując innych, szybszych i bar
dziej’ ekopppąi.cisnyck,,^ ....

. W—tej sytuacji zdrowy 'rozsądek 
i; zmvsł‘ kąlkulacji przemawiają za 
koleją nadziemną, które! wybudo
wanie powinno rozwiązać' problem 
komunikacji w miastach ł osied’ach 
o małym zagęszczeniu budownictwa, 
hrn bardziej, że koszt budowv 1 jej 
km jest — jak wspominałem — 
przeszło 5 razy niższy niż metro, zaś

Diagnoza
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 

szcza wędlina) najwygodniejszym 
produktem żywnościowym. Stąd też 
te naciski i napięcia, które nie ułat
wiają nam życia.

Zanim wysuniemy , pewne wnio
ski, które nasuwają się już po ana
lizie wspomnianego wyżej zestawie
nia, zajrzyjmy za kulisy przemysłu 
mięsnego.

ROK 1968 I.„

Plan skupu żywca, w roku 1968 
.wykonano w 96,1 procent. Zakupio
no 1 320 tys. ton żywca. Podaż żyw
ca kształtowała się pod wpływem, 
zapoczątkowanego w 1967 roku, re
gresu w hodowli trzody mięsno-slo- 
ninowej, czego ujemne skutki w po
daży tylko częściowo łagodził dal
szy wzrost hodowli bydła (charak
teryzujący się zresztą osłabieniem 
dynamiki). W rezultacie nie tylko 
nie wykonano planowanego pozio
mu skupu żywca, ale nawet nie 
osiągnięto poziomu z roku 1967. Jed
nocześnie nastąpiły dalsze zmiany 
w strukturze rodzajowej skupu, w 
kierunku zwiększenia udziału żyw
ca wołowego do ponad 30 procent 
(w roku 1966 — 23,3 proc., w 1967 — 
27 proc.), przy odpowiednim zmniej
szeniu udziału żywca wieprzowego. 
Zmiany te szły w kierunku prze
ciwstawnym do struktury zapotrze
bowania surowcowego przemysłu 
dyktowanej potrzebami rynkowymi, 
zarówno krajowymi, gdzie mięso 
wieprzowe cieszy się największym 
powodzeniem, jak też i potrzebami 
eksportowymi.

Skup trzody chlewnej ukształto- 
wał się poniżej poziomu osiągnięte
go w roku. 1967, mimo że w skali 
ogólnokrajowej sytuacja paszowa 
dla hodowli w roku 1968 wydawała 
się być korzystniejsza niż w. roku 
poprzednim: zbiory zbóż wzrosły bo
wiem w 1967 roku o 2,3 proc., ziem
niaków o 4 proc. Jednakże roz
mieszczenie przestrzenne zasobów 
paszowych było o tyle niekorzystne, 
że w województwach najbardziej 
towarowych pod względem produk
cji zwierzęcej nastąpił spadek zbio
rów (łódzkie i. warszawskie — spa-
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dek zbioru zbóż i ziemniaków; po
znańskie i bydgoskie — spadek zbio
rów ziemniaków; lubelskie — spa
dek zbioru zbóż).

W roku 1968 wyodrębnić można 
dwa okresy w przebiegu skupu trzo
dy. W pierwszym półroczu zanoto
wano dalszy, zapoczątkowany w III 
kwartale 1967, spadek skupu, a w 
drugim półroczu skup ukształtował 
się na poziomie niemal takim sa
mym jak w analogicznym okresie 
roku 1967. Uwzględniając zmiany, 
jakie zaszły w maju 1968 w pozio
mie cen zbóż i ziemniaków (spa
dek) oraz cen prosiąt (wzrost), w 
porównaniu z przeciwstawnymi ten
dencjami występującymi V/ • roku 
1967, a także zarejestrowany w spi
sie kwartalnym z września wzrost 
pogłowia prosiąt w wieku poniżej 
3 miesięcy o' 6,8 proc, oraz wzrost 
stanu prośnych macior — przewi
dywano, że w hodowli, a także i w 
skupie roku 1969 nastąpi pewna po
prawa, umożliwiająca osiągnięcie 
planowanego poziomu skupu, co by
łoby równoznaczne z osiągnięciem 
poziomu roku 1965. ale jeszcze da
lekim od osiąganego w latach 1966 
i 1967.

Alę pozytywny skądinąd fakt wy
sokiego skupu bydła w I półroczu 
1968 (łagodzący skutki niedoborów 
w trzodzie), był rezultatem niezbyt 
korzystnych warunków dla hodowli 
bydła po zbiorach 1967 i wynika
jącej z tego zwiększonej selekcji 
bydła na rzeź. W związku z tym 
w roku 1968 zanotowano dalszy 
spadek tendencji rozwoju hodowli 
bydła, przejawiający się w spadku 
tempa wzrostu pogłowia • (1966' — 
wzrost o 4,5 proc., 1967 — wzrost 
o 3,6 proc., 1968 — wzrost tylko o 
1,6 proc.), przy czym' warto zazna
czyć, że w roku 1968 .wzrost pogło
wia bydła wystąpił przede wszyst
kim w PGR (o 7,1 proc.), przy wy
raźnym osłabieniu tempa wzrostu 
w gospodarstwach indywidualnych 
(wzrost zaledwie o 0,9 proc.).

Widoczny rezultat przyniosła 'na
tomiast wydatna podwyżka:ceń sku
pu cieląt, mająca przeciwdziałać 
wzrostowi ubojów gospodarczych. 
W 1968 r. zakupiono prawie 61 tys. 
ton cieląt, podczas gdy rok wcześ
niej — 52 tys. ton. r • •

Mimo wyraźnej poprawy w sezo
nowości podaży żywca w 1968 r. 
okresowo występowały znaczne za
kłócenia w obrocie żywcem, któ
rych najbardziej widocznym ujem

trzeb transportowych mieszkańców 
w sposób wielokrotnie wydajniejszy. 

„ ___ ____ _________ niż tramwaj i trolejbus razem wzię-
nowi problemu dla konstruktorów te. Normalizacja i produkcja seryj-
nawet u nas. Produkujemy przecież na elementów kolei nadziemnej
. L>n»viTvn4nTi-a! Of-TeiT umożliwi powszechno -stosom a-

nie tego typu kolei w miastach i 
osiedlach. Polski, przez co spowodu
je ich szybszy rozwój gospodarczy,

W. świetle .powyższego .należy — 
.jak sądzę — zrewidować pierwotny 
plan budowy płytkiego metro w sto
licy i rozpatrzyć możliwość budo-

szybkość montażu ./1,.- wielokrotnie 
przewyższa szybkość budowy metro. 

Wagon kolei nadziemnej nie sta-

sami' wagony tramwajowe! Przez 
zastosowanie: lekkiej konstrukcji np. 
ze stopów aluminiowych oraz two
rzyw sztucznych i włókna szklane
go, przeciętnie 3 do 5 razy lżejszych
od stali, zmniejszono już ciężar 
wagonu do ok. 9 tys/ kg. przez co 

. zmniejszono: przeszło 4-krotnie cię
żar/ przypadający na 1 pasażera.

Budowa kolei nadziemnej, dłuż
szej od linii metro, ale prostszej 
w wykonaniu dzięki małej ilości 
przeszkód terenowych (co wynika z 

’ rzadkiej zabudowy naszych miast) 
■ przyczyni się do zaspokojenia po-

nym rezultatem było duże spiętrze
nie skupu żywca sięgające w szczy
tach 14—16 tys. ton (w 1967 roku — 
ok. U tys. ton). Pierwszy szczyt 
przypadający w czerwcu i lipcu 
spowodowany był utrzymującym się 
stosunkowo wysokim skupem bydła, 
przy jednoczesnym braku możliwo
ści lokowania nadwyżek wołowiny 
w chłodniach składowych i ograni
czonym zapotrzebowaniem wołowi
ny przez handel. Drugi szczyt, za
początkowany w listopadzie, spotę
gował się w grudniu na skutek 
zwiększonej podaży i braku możli
wości produkcyjnych (wykorzysta
nych w przemyśle kluczowym w 
115 procentach).

'Sytuacja skupu rzutowała oczy
wiście na wyniki produkcji prze
mysłowej. Stopień realizacji planu 
w poszczególnych grupach asorty
mentowych kształtował się przede 
wszystkim pod wpływem niedobo
rów surowcowych. Wprawdzie im
port wieprzowiny w 1968 r. był o 
40 tys. ton większy niż w roku 1967, 
co w przybliżeniu wyrównywało ilo
ściowy spadek ubojów trzody, ale 
nie stanowiło wystarczającej rekom
pensaty jakościowej. Szczególnie 
duże niedobory w podaży trzody w 
I półroczu zadecydowały o niewy
konaniu planu produkcji szynek, 
newha ponrawa w II ńółrnczu umoż
liwiła wykonanie planu na • ten 
okres, ale nie dało się już nadrobić 
niedoborów.

Mimo niewykonania planu ubo
jów i planu produkcji wędlin, w 
roku /1968, podobnie zresztą jak i w 
latach' poprzednich, w całym nie
malże przemyśle mięsnym utrzymy
wało się napięcie w wykorzystaniu 
zdolności produkcyjnych, szczególnie 
ha odcinku produkcji mięs.-W cią
gu ■ 7 miesięcy roku przekraczany 
był optymalny współczynnik wyko
rzystania zdolności produkcyjnych, 
co równoznaczne jest z permanent
nym niemal rtaruszaniem reżimu 
technologicznego, przy czym naj
większe przekroczenia wystąpiły w 
IV kwartale w woj. bydgoskim, ko
szalińskim (ponad ■ 150 proc.), rze
szowskim (133 proc.), poznańskim i 
kieleckim (120 proc.). I to działo-się 
w okresie, gdy plan skupu IV kwar
tału- nie' został wykonany' w. pełni 
(plan 411 tys. ton, wykonanie 
378 tys. ton). Oto miara trudności, 
z którymi boryka się nasz przemysł 
mięsny!

Problem przeciążania zdolności 
produkcyjnych nie ogranicza się w 
skutkach tylko do okresowych za
kłóceń w organizacji pracy, lecz 
przede wszystkim wpływa ujemnie 
na jakość surowca _i produktu go
towego, tak eksportowego, jak l 
przezńaczanego na rynek krajowy.

ty, nie należą. Teza, że kolej nad
ziemna nie jest zdolna: przewieźć 
tylu pasażerów, co; metro pociąga
mi wielowagonowymi, nie wytrzy
muje krytyki, bo częstotliwość ru
chu kolei nadziemnej można regu
lować w taki sposób, by sprostała
natłokowi; kłam /.ej tezie zadaje 
zresztą i plan rozwoju metra w 

; Warszawie,, przewidujący śkierowa- 
....... . nieópod. ziemię; w' pieiwvszej fazie

wy kolei nadziemnej. 2-^3-krotme enióatacii — naszych poczciwych... 
szybszej, prostej i ekonomicznej w* p .. .. , ,
budowie oraz wydajniejszej .dzięki 
możliwości - przebiegu pociągów co 
2 min. Budowa metro nie może 
nam takich wyników zapewnić: ani
szybko ani tanio.

OCZEKUJEMY KRYTYKI,
BĄDŹ DECYZJI

tramwajów! Co do obciążenia sieci 
elektrycznej ppjedyncze wagony lub 
też ■ krótkie, parowagonowe składy
są- ewidentnie tańsze od pociągów 
elektrycznych, co nietrudno spra
wdzić, chyba, że kogoś te koszty 
nie, interesują. Pętle końcowe mo
gą mieć .większy, promień krzywi
zny, niż .pętle tramwajowe, ale nie
są. one , żadnym, znaczącym kontr-
argumentem.. Jedynym problemem

Drukowany obok, krótki i oszczęd
ny w słowa artykuł inż. Kosmali, 
stawia na porządku dziennym spra
wę — nie ukrywajmy — w stosun
kach warszawskich mocno drażliwą.

Do tej pory rzeczywiście jedyny
mi głosami w dyskusji byty glosy 
urbanistów 1 specjalistów od orga
nizacji transportu. Niemniej, ani 
jedni ani drudzy nie posłużyli się 
ani razu wskaźnikami techniczno- 
ekonomicznymi . jako argumentem 
za lub przeciw danemu rozwiązaniu 
w szybkiej komunikacji miejskiej.

Wysuwane przeciw kolei . nad
ziemnej argumenty w rodzaju nie
zadowolenia pań domu, którym pa
sażerowie takiej kolei zaglądaliby

' naszych -warunkach zapewne i
więcej; ...

— wymaga nieporównanie mniej
szego potencjału maszynowego i 
ludzkiego, który w naszym budow
nictwie stanowi istotny warunek 
ograniczający; '

—- jest znacznie mniej materiąło- 
chionna, zarówno pod względem

do okien, brzmią wręcz hurnory-
stycznie. Kolej nadziemna’ wcale 
też nie musi być „brzydka" i nie
estetyczna, przeciwnie, lekka, ładna 
konstrukcja może urozmaicić pej
zaż naszych miast, zastawiony 
niekoniecznie atrakcyjnymi klocka
mi typowego budownictwa miesz
kaniowego. Co więcej, przejazd ta
ką koleją w niektórych wypadkach 
może być swoistą atrakcją , tury
styczną. Nikt również nie powie
dział. że trasę kolei należy wyzna
czyć akurat środkiem Marszałkow
skiej, skoro na nieodległym zaple
czu tej centralnej arterii można
znaleźć dostateczną ilość miejsca, 
należałoby zaś dopiero obliczyć, ja
ką ekonomiczność wykazałyby np. 
linie obwodowe o paru koncen
trycznych pierścieniach trasy.

Nie są to ' jednak problemy naj
ważniejsze. Najistotniejsze jest po
równanie możliwości budowy metro 
podziemnego w Warszawie z możli
wościami budowy kolei nadziemnej 
w Warszawie i innych miastach 
Polski. Wyliczmy wszystkie przewa
gi tej drugiej:

— ■'Przy znormalizowanych ele-
mentach daje możliwość urucho- 

kolei”,mienią swoistej , „fabryki , 
podczas gdy każdy metr bieżący
budowy podziemnej byłby 
„prototypowym”, a więc

metrem

— jest’ tańsza w etapie dokumen
tacji i

— tańsza w etanie wykonawstwa. 
Łącznie około pięciokrotnie, a w

W roku 1968 wzrosła ilość za
trzymanych konserw i ^szynek prze
znaczonych na eksport, a także po
ważnie wzrosła ilość reklamacji kra
jowych, dotyczących głównie wędlin 
(prawie o 45 proc, w stosunku do

może być problem skrzyżowań, o 
ile..., w ogóle zaplanuje się kolizyj
ne ;rozwiązania W punktach ewen-
tualnego przecięcia się tras; nie 
można ich planować z taką swobo
dą jak tramwajo-we, to prawda; nie 
może kolej nadziemna kręcić slalo
mów na krótkich odcinkach i mu
si unikać rozjazdów, które —.prze-
widziane tylko w rzeczywiście nie
zbędnych punktach — opierać się 
mogą na mechanizmie rozrządu lo-

zużycia stali, jak spoiw; " ,r
— skraca radykalnie czas budo

wy, nie blokując na długi czas ru
chu miejskiego; . ’ ’ komotyw w parowozowniach. Ale
- nie grozi statyce okohęznyrt ■ d trudnościami w praktyce 

dowh, która — czego nie wolno.lek- o # • . ■ ,j_;„
ceważyć — nie była liczona . z można przejść do , porządku dz^en- 
uwzględnieniem następstw w^śtrżą- nego. Znacznie bardziej istotny jest
sów podziemnych, następstw mogą- kontrargument, że... nie potrafimy 
cyćh w Warszawie, przybrać; nie
oczekiwany obrót; jeżeli dokumen-
tacja projektowanego, metra nie 
biórze pod uwagę tego rodzaju .nie
spodzianek, jest to oszukiwaniem 
inwestora; - ■ - .

— jako inwestycja „krótkookreso-

tego zrobić. '
i- na ten kontrargument muszą

odpowiedzieć ''fachowcy techniczno- 
budowlani oraz konstruktorzy bran
ży kolejowej.

Sprawa^ wydaje się pilną. Nie tył/wa” jest wydatkiem nieporówny
walnie ekonomiczniejszym- świato- ‘warszawa potrzebuje szybkiej 
we tendencje w rozwoju transpor- -

-tu masowego w miastach wskazują 
na perspektywę (ale na tyle odle
głą. że nie możemy z naśżą komu
nikacją miejską . czekać na jej rea
lizację) schodzenia z nim pod zie
mię w stopniu p wiele szerszym, 
niż budowa metro; jeżeli za lat 30 
należy spodziewać się przenoszenia, 
pod ziemię ruchu miejskiego (dzię
ki nowjnn. tańszym technikom głę
bienia i obudowy tuneli), to budo
wa • b. drogiej podziemnej >szybkiej 
kolei miejskiej, możliwej do urucho
mienia na jednej tylko linii /naj
wcześniej w roku 1982. która, stanie 
się nie bazą, ale zawadą w póź
niejszej przebudowie systemu;- jest 
absurdem zarówno-. technicznym jak 
gospodarczym.'

. • Argumenty., przeciw kolei nad- 
zifemnej, jeśli są jakie z gatunku
rzeczowych, mieszczą- się hajwidócź- 
niej w głębokich zakamarkach 
dusz naszych urbanistów i specja
listów od organizacji transportu 
miejskiego, bo argumenty nam zna
ne do kategorii rzeczowych, nieste-

roku 1967).
Nic więc dziwnego, że w takiej 

sytuacji nie osiągnięto w roku 1968 ■ 
planowanego wykonania zaopatrze
nia rymku wewnętrznego (plan za
kładał dostarczenie 1120,5 tys. ton, 
wykonano 1 098 tys. ton, w 1967 r. 
— 1 075 tys. ton), przy czym niedo
bory przypadały na 'mięso (ok. 6 
tys. ton), wyroby wędliniarskie (ok. 
7 tys. ton) i podroby (10 tys. ton). 
W strukturze asortymentowej do
staw na rynek nastąpiły peWńe

krzyżowała szereg planów, spodzie
wać się należy, .że jej skutki w 
sferze hodowlanej odczuwać będzie
my co.najmniej w roku bieżącym. 
Ale na razie cofnijmy się o kilka 
lat, obserwując relacje, jakie istnia
ły między produkcja żywca, skupem
i dostawami rynkowymi!

Produkcja*) Skup Dott. 
rynk,*'

1960 1 SK 1026 643
1961 1 800 1 177 69< '
1962 1 »18 1 188 718
1963 1 691 1 061 709
1964 1703 1 073 712
1965 1S82 ' 1204 800
1966 . 1 945 1303 884 -
1967 1974 1 322 907
1968 2 005 1 317 910

*) Żywiec w 'przeliczeniu na mięso (w
tys.ton).
••) Bez tłuszczu oraz bez zaopatrzenia 

szpitali, żłobków, przedszkoli,, domów 
wczasowych itp. '

Z tabeli tej. niezależnie od wido
cznego zahamowania produkcji żyw
ca' w' latach /1963 .i 1964, możemy

kolei miejskiej.
- Te’kilka słów adresujemy do Mi

nisterstwa- Gospodarki Komunalnej 
i -Ministerstwa Komunikacji, oraz 
naukowców i projektantów z ich 
zaplecza naukowo - technicznego: 
trzeba działać naprawdę energicz< 
nie, jeśli’ chcemy w, ciągu następnej 
przynajmniej pięciolatki wyposażyć 
Warszawę w dostateczną ilośó , tras 
szybkiej kolei miejskiej na Uniach 
obwodowych i krzyżowych. Mając 
„fabrykę kólęi’.’ moglibyśmy ;jej 
usługi • rozszerzyć na inne .miasta, 
podjąwszy. zaś właściwe decyzje 
odpowiednio\ wcześnie — przygoto
wać- i ■ możliwoś§.Ja eksportu takich 
usług... -Wbrew pogłoskom — trend 
ma charakter wzrastający.
»- Czekamy zatem odpowiedzi. Kry
tyki, bądź... decyzji o . podjęciu 
wstępnych prac analitycznych.

REDAKCJA

stu zaopatrzenia rynku,, co umożliwi
ło silny wzrost eksportu, z tym. że 
w roku 1963 nastaniło naruszepie 
równowagi (vide poprzednia tabel
ka) między skupem; a dostawami 
rynkowymi. . ■

W bieżącym 5-leciu natomiast 
(1966-70) obserwujemy ogólne osła
bieniedvnamiKi wzrostu ; skupu _ i- 
produkcji mięsa, przy jednocześnie 
znacznie silniejszym wzroście do
staw na zaopatrzenie ; rynku, które 
przekroczą przewidywany w tym. 
okresie przyrost skupu żywca o po
nad 270 tys. ton. 
wiście wielkości 
lansow do planu

Ponadto — po 
w porównaniu

(przyjęto tu oczy- 
wjpikające z bi
na rok/1970). 
okresie szybszego, 

z przetwórstwem,:
przesunięcia między mięsem (zmniej
szenie ;udziału o 1,3 proc.) a tłu
szczami (zwiększenie o 0,8 proc.) i 
wędlinami (dalszy wzrost o 0,5 
proc.). Zmiany te były spowodowa
ne w dużej mierze niedostosowa
niem rodzajowej podaży mięsa do

wzrostu produkcji mięsa, w bieżą-, 
cvm 5-lęciu obserwujemy sytuację 
odwrotną, tj. wzrost udziału prze-
tworstwa. (z wyjątkiem bekonu), • 
ktorego źródłem jest przede wszyst
kim szybsze tempo wzrostu.produk- 
ćji wędlin, w porównaniu z ogól- 

— ■: j • nym tempem wzrostu dostaw mięsa
odczytać pewne trendy zachodzące • w-ędlin na zaopatrzenie rynku. :

wzrostu remanentów wołowiny mro- I wniosek chyba najważniejszy:
ż°n^- do roku 1960, produkcja żywca

Ponadto we współpracy przemysłu wzrosia o 22 procent, natomiast do-
z handlem występowały znane juz stawv rj.nkowc mięsa wzrosły d 43 ł» hv
z lat poprzednich konfliktowe sytu- procent. Widzimy tu zatem zjawi- ,
acje, dotyczące szczególnie asorty- sko bardzo podobne do tego, jakie I
mentowego i terminowego zaopat- nastąpiło równmż między produkcją

mleka a konsumpcją masła ). duktu finalnego. leczrw postaci su-
Przypatrzmy sie jeszcze jednej ta- rowca zużytego do wytworzenia pro- 

belęe obejmującej. okresy /5-letnie. / duktów, finalnych). A konsekwencje

zanotrzebowania handlu, co w Re
zultacie doprowadziło do dalszego

rżenia rynku. Sytuację przemysłu 
pogarszał ponadto fakt opóźnionego 
przekazywania przez MHW rozdżiel-
ników masy towarowej dla poszcze
gólnych województw, co utrudniało
synchronizację planów produkcji z 
planami pokrycia potrzeb rejonu 
obsługiwanego przez dany zakład 
mięsny.

Rok 1969 potwierdził właściwie 
sytuację z roku poprzedniego. Do
szła tu susza.. Ubiegłoroczny plan 
skupu został co prawda przekroczo
ny. rolnicy bowiem w pewnym okre- . 
sie na skutek braku paszy zwiększyli ' 
podaż, cieszyć się jednak nie bardzo 
jest czym, gdyż ten stan odbije się 
z całą rownością na skupie w roku 
bieżącym. Zakupiono ok. 1 390 tys. 
ton żywca (plan — 1 340 tys. ton), 
plan na rok 1970< przewiduje skup ■
niższy od . wykonania w 1969 r. o 
ok. 50 tys. ton.

W roku 1969 zwiększone zostały 
także dostawy rynkowe, jednakże 
bardzo nieznacznie (o ok. 1 proc.), 
co' uzyskano i tak kosztem zmniej
szenia eksportu i zwiększenia im
portu. w roku 1970 przewiduje się 
również pewien wzrost dostaw ryn
kowych. ale również niezbyt wielki 
(ok. .2,3 proc.).

SIĘGNIJMY GŁĘBIEJ
Taka była sytuacja w latach ubie

głych. Wspomniana już susza po-

A
•

Łącznie dla okresów 
pięcioletnich Wskaźniki przyrostów

1956—60 1961—65 / 
(w tys. ton) 1966-70

1961—65

1956—60

1966-70

1961—65

Skup żywca 4 894'. sm . . ..7.69» 20,4 13,6
Prod. mięsa 4 623 5 587 6 580 20,9 17,8

1 Prod. wędlin 
i wyr. wędlin.. 1633 1941 2 512 18,9 29,4

Zaopatrzenie, 
rynku 3 853 4 439 5 «5 15,2 23,6

Eksport 600 974 789 62,3 —19,0
Import _ 13» 354 156,5

Z powyższych danych wynika, że takiego układu są jednoznaczne: »!-. 
na przestrzeni 15 lat zachodziły dość bo będziemy się godzili te stałymi 
istotne i różnokierunkowe zmiany w napięciami , na rynku mięsnym, ai- 
tempie wzrostu skupu, produkcji, bo będziemy zmuszeni do poważne- 
zaopatrzenia rynku i eksportu oraz go importu lub dalszego ogranicze- 
zmiany w strukturze produkcji, nia eksportu, co z wielu powodów
Przy czym, podobnie jak to robiliś- nie jest wskazane,
my w artykule poświęconym pro
blematyce mleczarskiej, należałoby 
zwrócić uwagę na pewne zjawiska 
występujące w poszczególnych pod- 
okresach.

I tak: w 5-leciu 1961-65, w poró
wnaniu z okresem poprzednim, u- 
trźymywało się stosunkowo silne 
tempo wzrostu skupu i produkcji 
mięsa; przy dostosowanym doń — a 
nawet wolniejszym — tempie wzro-

Tyle słów diagnozy. W/ następ
nym ..artykule spróbujemy zasy
gnalizować proponowane metody te
rapii. zarówno na najbliższa przr- 

- szłość, jak i na lata dalsze. Bitwę 
o mięso możemy wygrać, o ile — 

. rzecz jasna — zdecydujemy się 
grać,’ a nie poddamy się bez walki.

JANUSZ WASYLKOWSKI

') „Doraźno 1 długofalowe działania”! 
2.G. nr 39 (941) - 5.X.J969 r. ’



Handel 

zagra
niczny 

Węgier 

w 1969 r.
Przed trzema tygodniami — in

formując o rozwoju gospodarki na
rodowej Węgier w roku 1969 — 
rozporządzaliśmy jedynie bardzo o- 
gólnymi danymi, dotyczącymi kształ
towania się obrotów handlu zagra
nicznego tego kraju. Mogliśmy więc 
tylko zasygnalizować, że była to 
dziedzina działalności ekonomicznej 
WRL, charakteryźująoa się w roku 
ubiegłym najwyższą dynamika i że 
po raz pierwszy od lat notowano 
nadwyżkę eksportu nad importem 
nie tylko w stosunkach z krajami 
socjalistycznymi, ale także z kraja
mi kapitalistycznymi. Obecnie zna
ne są już szczegóły obrazujące roz
wój sytuacji na tym odcinku. Jak 
podaje agencja „Budapress”, .obroty 
handlu zagranicznego WRL wyraża
ły się kwotą 47 mld ft dew.; w roku 
1968 wynosiły 42 mld ft dew. Rze
czywisty wzrost obrotów sięgał więc 
12 proc., gdy plan na rok 1969 za
kładał zwiększenie obrotów o 8 
proc. Eksport do krajów socjalisty
cznych powiększył się o 11,3 proc., 
import z tych krajów o 5,6 proc. 
Najwyższą dynamikę , wzrostu cha
rakteryzowały obroty z krajami ka
pitalistycznymi. Eksport do tych 
krajów wzrósł aż o 35 proc., im
port z tego kierunku dewizowego 
— o 12 proc. Zdaniem agencji, na 
takie ukształtowanie wyników han
dlu zagranicznego rzutowała z je
dnej strony korzystna koniunktura 
— na rynkach krajów kapitalistycz
nych. z drugiej strony — pobudzo
na nowymi silnymi bodźcami eko
nomicznymi — aktywność przedsię
biorstw produkcyjnych i handlo
wych.

Agencja „Budapress” podkreśla, 
że dużą poprawę odnotowano w 
obrotach z krajami EWG. Według 
wstępnych szacunków, bilans han
dlowy z tą grupą krajów zamknął 
się nadwyżką dla WRL 65 min doi. 
W ciągu ostatnich dwóch lat. im
port Węgier z EWG wzrósł o 6 
proc., eksport natomiast do państw 
EWG powiększył się o 30 proc. O. 
połowę wzrosła liczba porozumień 
kooperacyjnych przedsiębiorstw wę
gierskich z firmami kapitalistyczny
mi.
.Agencja zwracat.jednak uwagę; że; 

nie wszystkie rezuilątY^psiągnięte., w 
roku 1969 w dziedzinie handlu ża-" 
granicznego, można uznać za jedno
znacznie pozytywne. Po pierwsze — 
częściowo wzrost eksportu odbył się 
kosztem rynku wewnętrznego. Po 
drugie — wysoki przyrost eksportu 
w roku 1969 wywołany był częścio
wo także tym, że nie wszystkie zo
bowiązania wobec zagranicznych 
odbiorców w roku 1968 zostały w 
pełni wykonane. Niektóre z nich 
przeszły „poślizgiem” na rok 1969 
i stąd wynikło tak znaczne spięt
rzenie dostaw w roku ubiegłym. 
Po trzecie — za niedostateczny u- 
znaje się postęp w obrotach z kra
jami socjalistycznymi, a zwłaszcza 
zbyt niski w stosunku do rzeczywi
stych potrzeb był import z tyćhkra- 
jów. Wywołało to m. in. trudności 
w zaopatrzeniu gospodarki narodo
wej w papier i koks. Po czwarte 
— na co zwracają uwagę inne źró
dła i co podkreślano m. in. na nie
dawnej konferencji prasowej w Am
basadzie WRL w Warszawie —szyb
kiemu wzrostowi eksportowanej ma
sy towarowej nie towarzyszyła po
prawa rentowności eksportu. W dal
szym ciągu na liście wywozowej 
znajduje się sporo wyrobów, nie 
gwarantujących należytej opłacal
ności eksportu. Z tego też powodu 
postuluje się obecnie ograniczenie 
dotacji państwowych służących wy
równywaniu strat produkcyjnych w 
przedsiębiorstwach eksportujących i 
przerzucenie tych środków na przy
spieszenie rozwoju zdolności wy
twórczych w gałęziach, branżach i 
zakładach, już obecnie charaktery
zujących się korzystną relacją ko
sztów do uzyskiwanych cen na ryn
kach zagranicznych.

Omawiając perspektywy rozwoju 
handlu zagranicznego WRL w roku 
1970, agencja „Budapress” zwraca 
uwagę, że należy liczyć się z ewen
tualnością pewnego pogorszenia ko
niunktury na rynkach krajów kapi
talistycznych. Dlatego też plan na 
rok bieżący zakłada .zwiększenie o- 
brotów ze strefą rublowa o 8 proc., 
a gdy chodzi o strefę dolarową — 
wzrost importu o 10—11 proc., eks
portu natomiast o 5—6 proc. Szcze
gólna uwaga ma zostać zwrócona 
ha zwiększenie importu towarów 
konsumpcyjnych, co powinno się 
przyczynić do dalszego umocnienia 
równowagi między silą nabywczą 
ludności a podażą poszukiwanych 
dóbr i usług. W tym zakresie prze
widuje się wzrost importu z krajów 
socjalistycznych o 7 proc., a z kra
jów kapitalistycznych o 37—38 proc. 
Dużą rolę odegrać mają w zwięk
szeniu dostaw z importu towarów 
konsumpcyjnych kraje rozwijające 
się. Chodzi tu przede wszystkim o 
zwiększenie zakupów w tych kra
jach owoców południowych i przy
praw korzennych.

W konkretnej sytuacji płatnicze] 
— dodaje na zakończenie agencja 
— należy zrezygnować z forsowania 
eksportu do krajów kapitalistycz
nych za wszelką cenę. Pilnym zada; 
niem staje się zwrócenie większe] 
uwagi na relacje ekonomiczne, po
prawę opłacalności eksportu.

ELEKTROSIŁA”, jeden z naj- mechanizacja I automatyzacja ■ pra- zysku w skali całego kraju. Dane
większych kombinatów ■ prze- cy kierowniczej i Biurowej posuwa na 1 marca br.: ilość przedsię-

" myślowych w Leningradzie się w; > szybkim tempie. Obecnie biorstw przemysłowych pracujących
(wytwarzający głównie generatory funkćjonują w Leningradzie 143 wg nowego systemu wzrosła do 38

,_x. .... tysięcy. Przedsiębiorstwa tę dostar
czają 85 proc, całej ' produkcji prze
mysłowej -orhz 93 proc. zysku.

W Związku Radzieckim uważa się, 
że aby reforma mogła nadal roz-

energetyczne), od paru lat pracuje ośrodki obliczeniowe, ponadto za- 
według zreformowanych zasad eko- instalowano w przedsiębiorstwach 

100 • pojedynczych maszyn matema-nomicznych. Już po krótkiej rozmo
wie z aktywem kombinatu- mogłem 
zyskać pewność: reforma przynosi
widoczne pozytywne skutki i dla 
zakładu, i dla załogi. „Mamy obec-, 
nie znacznie większą niż przedtem 
swobodę w planowaniu kierunków 
i tempa rozwoju — mówiono mi.—

tycznych.
Wszystkie przedsięwzięcia zwią

zane z reformą uwidoczniły się w
postaci przyspieszenia wzrostu wy- 
dajności pracy. W zakładach lenin-

— ogólnyfunduszplaej 
— ogólna suma zysku.

wych osiągnął j-rawie 2,6 mld rubli 
rocznie.

— rentowność (czyli stopa zysku); Zbadano ostatnio wyniki pracy 
— wpłaty i wypłaty budżetowe, 580 przedsiębiorstw przemysłowych, 
— wielkość inwestycji z fundu- które pracują w nowych warunkach

szów > centralnych i uruchomienie najdłużej, bo od 1966 roku. Przed 
reformą z każdego rubla nakładów- 
produkcyjnych osiągano zysk —17,7

środków trwałych, 
— zadania postępu technicznego.

Rezultatem jest szybszy, wzrost 
efektywności produkcji, a także za
robków pracowniczych”.

Reforma przekreśliła dawną mno
gość wskaźników, mających dro-

gradzkich poprzednia pięciolatka 
(1961—1965) dała średnioroczny 
przyrost wydajności pracy ok, 3—4
proc. 
ność
proc.

W latach 1966—1970 wydaj- 
wzrasta rocznie o ok. 6,5—7

biazgowo sterować pracą przedsię
biorstw. Obecnie wskaźników dy
rektywnych jest 9, co daje większe 
pole dla inicjatywy załogi i kie-
rownictwa. Dla przedsiębiorstwa, 
co w „Elektrosile” podkreślano z 
dużym naciskiem, bardzo istotne są 
zmiany w systemie planowania 
pracy i płacy. Przed reformą wła
dze nadrzędne zatwierdzały dla 
przedsiębiorstwa w tym zakresie 4 
wskaźniki: fundusz płac, przecięt
ną wysokość płacy wg kategorii 
zatrudnianych, wydajność pracy i 
stan zatrudnienia. Teraz obowiązu
jącym wskaźnikiem jest tylko fun
dusz płac; ustalenie reszty należy 
do przedsiębiorstwa.

Punktem zwracającym uwagę w 
nowym systemie bodźców ekono
micznych jest ich powiązanie z fi
nalnymi wynikami pracy przedsię
biorstw, reprezentowanymi przez 
produkcję zrealizowaną (sprzedaną 
odbiorcy), zysk i rentowność (obli
czaną jak u nas stopa zysku: sto
sunek masy zysku do wartości łącz
nej środków trwałych i obroto
wych). Ze wskaźnikami tymi zwią
zane są 3 fundusze bodźców ekono
micznych: fundusz zachęty mate
rialnej, fundusz socjalno-kulturalny 
i mieszkaniowy oraz fundusz rozwo
ju produkcji.

Chciałbym zwrócić uwagę na 
tworzenie funduszu zachęty mate
rialnej. Po pierwsze — nie istnieje 
tu górny pułap odpisów. Po drugie 
odpisy na fundusz zależą od wzro
stu sprzedaży produkcji towarowej 
oraz od przyrostu zysku. Działa tu 
„automat”. W zakładach „Elektro- 
siły” zasada jest następująca: z 
każdego rubla produkcji zrealizo
wanej (sprzedanej) — 0.68 kopiejki 
zasila fundusz zachęty materialnej; 
druga część funduszu pochodzi z 
zysku w wysokości 5,4 proc. Nie 
jest to jednak „automat” pełny. Za 
każdy procent przekroczenia planu 
produkcji zrealizowanej odpis spa
da do 0.3 proc. (0,3 kopiejki za 1 
rubel). To samo dotyczy odpisów z 
zysku malejących o 30 proc, powy
żej granicy planu. Ponadto norma
tywy odpisów ustalane są w pro
centach od funduszu płac. Intencją 
tych zasad jest z jednej strony skło
nienie przedsiębiorstw do realnego, 
ale i napiętego planowania, z dru
giej — kontrola ogólnej równowagi 
gospodarczej i rynkowej.

Sumarycznym efektem nowych 
zasad- ekonomicznych1 • w ''j.^Iefctro- 
sile” jest coroczny .wzrósł zysku 
o ok. 9 proc, (czyli o ok'.' 30'proc, 
więcej niż przedtem) i wzmagająca 
się ekspansja techniczna i ekspor
towa kombinatu. (Polska zakupiła 
tam licencje na turbogenerator o
mocy 500 MW; 
awansowane są 
torami o mocy

w „Elektrosile" za- 
prace nad genera- 

800 i 1200 MW).

*

W Komitecie Miejskim KPZR 
Leningradu słyszę wyjaśnienie, że 
obecnie na nowych zasadach eko
nomicznych pracują w Leningradzie 
fabryki dające 95 proc, produkcji. 
Dokonano ogromnej pracy w zakre
sie edukacji ekonomicznej aktywu 
przedsiębiorstw, wzmocniono służby 
ekonomiczne, wykonano tysiące 
analiz niezbędnych dla ustalenia 
normatywów, bez których powodze
nie reformy bvlobv wątpliwe.

W latach 1966—1969 wykorzvsta- 
nie środków trwałych w przedsię
biorstwach leningradzkich popra
wiało się średnio rocznie o 1.5 proc. 
Charakterystyczne jednak, że naj- 
w'ekszy postęp osiągano w dużvch, 
debrze zorganizowanych przedsię
biorstwach i zjednoczeniach; tam 
poorawa sięgała co roku ok. 5 proc. 
Fakty te dały asumot do ponowne
go. energ:cznego zajęcia się sprawą 
organizacji orodukcji i przemysłu 
w szerszej skali. Odbywa sie obec- 
n:e oroces łączenia małych, słabych 
kadrowo i technicznie zakładów w 
większe organizmy zdolne do no
woczesnej e^nansji i gwarantują
ce wvższa efektywność.

Jednocześnie kładzie sie coraz 
wiekszv nacisk na umocnienie or
ganizacji i zarzadzania produkcja. 
W młare wzrostu skali produkcji 
problem ten nabiera ostrości. Toteż

W

*

ZSRR reforma gospodarcza
nie jest traktowana jako coś osta
tecznie zakończonego i trwałego.

■ Trwa nieustająca dyskusja, oparta 
jednak na konkretnych doświadcze
niach, krytycznie określa się dotych-

szerząc swój, zasięg, niezbędne jest 
przyśpieszenie procesu- koncentracji 
produkcji, łączenia i specjalizacji 
drobnych przedsiębiorstw w więk
sze zjednoczenia przemysłowe. Ist
nienie dużej liczby drobnych przed
siębiorstw, podporządkowanych 
przeważnie władzom republikańskim 
i terenowym osłabia skuteczność re
formy. Obecnie koncentracja pro
dukcji przybrała w ZSRR dość 
szybkie tempo.

Podstawowe znaczenie dla pomy
ślnej realizacji reformy ma reorga
nizacja systemu zarządzania produk
cją i przedsiębiorstwami. Chodzi 
nie tylko o to, że przedtem minis
terstwa starały się operatywnie i

Zastosowanie wskaźnika produkcji 
zrealizowanej (zbyt) przyniosło o- 
czekiwane rezultat}’. Poprawiła się 
jakość wyrobów, wycofano z konie-

kopiejki; po reformie — 24,6 kopiej
ki. Na. 1 rubel płac otrzymywano 
zysk: przed reformą — 1,17 rubla, 
po reformie — 1,67 rubla; na jed-

czności z produkcji wyroby riie cie- nego zatrudnionego odpowiednio -~ 
14,88 rubla i 23,20 rubla. Dzięki te-szące się popytem.

Planowanie wskaźnika ogólnej su
my zysku umożliwia przedsiębior
stwu samodzielne ustalenie obniżki 
kosztów, wzrostu wydajności pracy, 
poprawy jakości produkcji itp. Do
datkowe wskaźniki kierują uwagę 
przedsiębiorstw na właściwe tory o- 
siągania efektywności. Rolę taką 
pełni m. in. wskaźnik rentowności 
(Stopa zysku) skłaniający dó lepsze
go wykorzystania środków trwałych 
i do oszczędności materiałowych, o-

mu udział wydajności pracy w 
przyroście produkcji zrealizowanej 
(zbyt) zwiększył się z 62 proc, w 
roku 1965 do 77 proc, w roku 1968.

REFORMA W TOKU
KORESPONDENCJA WŁASNA Z ZSRR

czasowe postępy, wysuwa nowe 
propozycje realizowane częściowo 
w postaci eksperymentów.

„Ekonomiczeskaja Gazieta”, organ 
KC KPZR, systematycznie w każ
dym numerze poświęca wiele miej
sca rozmaitym problemom reformy, 
załącza specjalne dodatki na temat 
m. in. eksperymentów. Ostatnio re
dakcja wydała nawet książkę pt. 
„Reforma gospodarcza w ZSRR”, 
która jest obfitym zbiorem wszel
kich dokumentów oraz publicystyki 
ekonomicznej omawiającej poszcze
gólne aspekty reformy.

Ogólny dotychczasowy bilans jest 
ponad wszelką wątpliwość dodatni.

Najważniejszą cechą nowego sy
stemu gospodarczego jest jego kom
pleksowość. Reforma ma na celu po 
prostu doskonalenie stosunków pro
dukcji w miarę rozwoju oraz roz
szerzania się skali i komplikowania 
się, gospodarki i jej wewnętrznych 
związków. Mówiąc konkretnie, re
forma ' gospodarcza--(postanowiona 
na 5wrześńibwym z
roku 1965 plenarnych posiedzeniach 
KC KPZR i zatwierdzona na XXIII 
Zjeździe KPZR) zmierza do:

— znacznie szerszego wykorzysta
nia w zarządzaniu narzędzi ekono
micznych jak np. cena, płaca, zysk, 
kredyt, bodźce itp.,

— podniesienia naukowego pozio
mu planowania, a zarazem do zwię
kszenia w ramach centralnego pla
nowania samodzielności i inicjaty
wy przedsięborstw;

— stworzenia systemu bodźców 
ekonomicznych skłaniających przed
siębiorstwa do napiętego planowa
nia i zwiększania efektywności;

— zwiększania zainteresowania 
pracowników końcowymi wynikami 
pracy przedsiębiorstw na gruncie 
połączenia bodźców materialnych i 
moralnych.

Umocnienie naukowych podstaw 
zarządzania gospodarka, doskonale
nie planowania i bodźców, wpro
wadzanie w przedsiębiorstwach 
pełnego rozrachunku gospodarczego 
— zaczęło przynosić pozytywne 
rezultaty niemal od początku za
stosowania nowych zasad. Reformę 
wprowadzano etapami, rozszerzając 
ją stopniowo, co jest zrozumiałe, 
gdy weźmie się pod uwagę ogrom
na skale gosoodarki radzieckiej.

W roku 1966 pionierami były za
ledwie 43 przedsiębiorstwa zatrud
niające ok. 300 tys. osób. Pod ko
niec tegoż roku pracowały wg no
wego svstemu już 704 nrzedsiebior- 
stwa. dające 8 oroc. globalnej pro
dukcji pr7emvsłowej i 12 proc, prze
mysłowego zysku. W następnych 
latach na nowv svstem przechodziły 
już cal? gałezie przemysłu. Pod ko-
mee 1969 roku bido łveh nrzeds:e- 
biorstw 36 tysięcyZ dają one po-
nad 83 proc, produkcji i 91 proc.

„BANK I KREDYT”
W grudniu 1969 roku wydany zo

stał ostatni numer czasopisma „Wia
domości Narodowego Banku Pol
skiego”, które cd stycznia 1970 roku 
ukazuje się pod tytułem „Bank i 
Kredyt”.

„Wiadomości NBP” zaczęły się 
ukazywać w październiku 1945 roku 
i były pierwszym czasopismem eko
nomicznym, wydawanym w Polsce 
Ludowej. Od tego czasu ukazało się 
291 numerów czasopisma, które za
wierają około 4 000 artykułów i 
opracowań. Początkowo „Wiado
mości'NBP” miały charakter pisma 
wewnętrznego i w znacznym stop
niu spełniały funkcje biuletynu. Póź
niej miesięcznik ten stał się czasopis
mem o charakterze ogólnobankowym 
i jego tytuł , związany ściśle z nazwą

jednej instytucji bankowej, nie od
powiadał już jego treści, która do
tyczyła całokształtu działalności 
polskiego systemu pieniężno-kredy
towego.

Fakt, że zmiana charakteru pisma 
nie znalazła odbicia w zmianie ty
tułu — nie sprzyjał jego populary
zowaniu i utrudniał docieranie 
pisma do przedsiębiorstw i insty
tucji pozabankowych. Dawny tytuł 
mógł przy tym sugerować, że 
stwierdzenia zawarte w poszczegól
nych artykułach stanowią niejąKO 
wykładnię urzędową, mimo że ko
legium redakcyjne nie było orga
nem któregokolwiek z banków, a 
wypowiedzi zamieszczane na łamach 
pisma traktowano jako indywidual
ne poglądy i stanowiska autorów.

WŁADYSŁAW DUDZIŃSKI

drobiazgowo kierować przedsiębior
stwami; stanowiły one niemal cał
kowicie samowystarczalne organiz
my, dysponujące potencjałem budo
wnictwa, własnymi centralami zao
patrzenia, własnym transportem itdl 
Były czymś w rodzaju — jak mi 
mówiono — „państwa w państwie”, 
co prowadziło do dublowania wielu 
działań, nieefektywnego wykorzys
tania potencjału służb pomocniczych 
i innych nieprawidłowości.

Obecnie zaprowadzono system 
branżowo-funkcjonalny. „Oczyszczo
no” profile resortów, które zajmują 
się swoimi zagadnieniami współpra
cując z innymi resortami w reali
zacji poszczególnych zadań (np. z 
resortem budownictwa w dziedzinie 
inwestycji, z Gossnabem w zakresie 
zaopatrzenia materiałowego itp.). 
Dąży się do Rozszerzenia bezpośred
nich powiązań między przedsiębior
stwami (dostawcami- i odbiorcami), 
między przedsiębiorstwami i centra- 
lami- ■ zadpatrżeriia’’ oraż handlem.-
Rozbudowuję się system terenowych- 
baz zaopatrzenia i'Zbytudąży do
zorganizowania handlu •
środkami produkcji. Obecnie urno-., 
wa gospodarcza jest podstawowym 
dokumentem w zakresie praw i o- 
bowiązków współdziałających przed
siębiorstw; umowy dotyczą dostaw 
wszelkich rodzajów produkcji bez 
względu na to, czy ich dystrybucja 
odbywa się w sposób zcentralizo
wany czy zdecentralizowany.

*
W doskonaleniu metod planowa

nia wyróżnić można 4 główne czyn
niki:

— Zwiększa się rola planów wie
loletnich i perspektywicznych: .plan

raz zaliczanie tylko produkcji sprze
danej, co stanowi pewną zaporę zlej' 
jakości i próbom podnoszenia pozio
mu cen. Poża tym plany finansowe 
przedsiębiorstw są. ściśle związane 
z budżetem państwa. Odpisy z zys-
ku są obecnie bezpośrednio uzależ
nione od wartości środków trwa
łych przedsiębiorstwa. Z pozostałej 
części tworzy się fundusze bodźców 
i rozwoju produkcji, co zwiększa za
interesowanie przedsiębiorstw przy
rostem zysku (o funduszach tych 
była już wyżej mowa).

W dziedzinie inwestycji przed
siębiorstwa mają obecnie stosunko
wo dużą swobodę. Dyrektywą jest 
tylko ogólna suma planowana cen
tralni oraz uruchomienie zdolności

*

W, Związku Radzieckim toczy się. 
dyskusja nad wyłaniającymi się 
problemami. Są to zarówno proble
my organizacyjne (koncentracja 
produkcji, objęcie reformą w roku 
bieżącym budownictwa, sowchozów 
i handlu), jak i ekonomiczne. Tej 
ostatnie skupiają najwięcej uwagi 
partii, działaczy gospodarczych, eko
nomistów, prasy.

Tak np. przedmiotem krytyki jest 
nieprawidłowe f. nkcjonowanie fun
duszu rozwoju. Ustala się zbyt 
niskie jego rozmiar}’ i w dodatku 
nie wykorzystuje w pełni. Przyczy
ny upatruje tu się przede wszystkim 
w niedociągnięciach organizacyj
nych i często brakach materiałowo- 
technicznych. Zjawiska te z czasem 
powinny ąniknąć.

Więcej troski' budzi niedostateczne 
dztołanie mechanizmu sL mulujące- 
go podejmowanie wyższych zadań 
planowych. Zasady i formy zainte
resowania materialnego polegają n« 
tym, że załogi otrzymują odpisy w 
pełnym wymiarze wówczas, jeżeli 
zwiększenie zbytu produkcji i masy 
zysku zostało zaplanowane; w przy
padku przekroczenia planu obowią
zuje degresja odpisów. Ale przed
siębiorstwa nadal nie uruchamiają 
wszystkich rezerw i planują raczej 
ostrożnie. Np. we wspomnianych 
już wyżej 580 przedsiębiorstwach, 
które osiągnęły przecież duży fak
tyczny postęp, wzrost wydajności w 
1967 ręku zaplanowano w 2,7 proc, 
a osiągnięto 6,1 proc.

Grają tu rolę czynniki psychólo-
giczne, obawa przed niespodzianka
mi itp., ale za główną przyczynę 
uważa się brak ustabilizowanych 
wieloletnich normatywów dla całych 
gałęzi przemysłu i przedsiębiorstw, 
Ustabilizowane -na wiele lat norma
tywy w połączeniu ze stałym syste
mem bodźców wpłyną na znacznie 
większe zainteresowanie ujawnia
niem wszelkich rezerw wewnętrz
nych i podnoszeniu efektywności 
produkcji.

W publicystyce radzieckiej, jn.in. 
na łamach „Ekonomiczeskoj Gazie-

produkcyjnych. Natomiast zastoso
wanie nowej techniki, mechanizacja - .
i automatyzacja, modernizacja urzą- zwraca się uwagę na mwpra- 
dzeń i organizacji — tó kómpeten- widłowe; kryteria moralne. Często 
eja przedsiębiorstwa, któremu w ten chwali się jaszcze przedsiębiorstwa 
sposób zapewni ono-możność « rozsze- * .załogi, za.przekroczenie planu 1 

• ■ - - - - według tego kryterium ocenia się
wyniki współzawodnictwa między
zakładowego. Jest to oczywiście 
podejście dnid wczorajszego, nie li- 
c. . e s.ę z wymaganiami gospodarki 
i duchem reformy» ’ ’

rżanej reprodukcji ze środków wy- 
i-aazv ao ©WBR^ąrpwanych (fundusz rozwoju 
hurtowego ~ 2^u ł z c2ęś^ amortyzacji).

W toku reformy dokonano rewizji 
cen hurtowych wyrobów przemys-
łowych. Dotyczyła ona środków pro
dukcji, nie odbiła się na cenach 
detalicznych. Obecnie w przemyśle 
także wydobywczym, nie ma. już 
gałęzi deficytowych, a rentowność 
kształtuje się w granitach 15—20 
proc. Tak więc przedsiębiorstwa

Na plan pierwszy w dyskusji nad 
reformą wysuwa się obecnie prob
lem przyspieszenia wzrostu wydaj
ności pracy. Osiągnięto duży postęp 
w wykorzystaniu środków; trwałych, 
ale. nie zawsze musi on być równo
legły z lepszym wykorzystaniem

5-letni jest główną formą zadań, 
które powinny być znane każdemu
przeds iębiorst wu.

— Plany muszą uwzględniać i
dyskontować najświeższe ' zdobycze 
nauki i techniki oraz nowoczesne 
metody optymalizacji i bilansowa
nia.

— Planowanie branżowe musi 
ściśle wiązać się z terenowym w ce
lu zapewnienia warunków komplek
sowego rozwijania zarówno regio
nów ekonomicznych, jak i gałęzi go
spodarki.

— Podstawowe plany rozwoju go
spodarki narodowej zawierają fylko ' 
niezbędne wskaźniki i normatywy 
obowiązujące przedsiębiorstwa; jest 
ich 9: *

— globalny wolumen zbytu pro
dukcji (produkcja sprzedana) w ak
tualnych cenach hurtowych,

— ważniejsze asortymenty pro
dukcji wg ilości.

— wielkość zaopatrzenia przedsię
biorstwa w surowce, materiały i 
sprzęt przydzielany przez jednostki 
nadrzędne.

Zdaniem Kolegium Redakcyjnego 
zmiana tytułu na bardziej adekwat
ny da asumpt do dalszego rozwoju 
miesięcznika i pomoże zespołowi re
dakcyjnemu do realizacji celów, 
które wynikają z potrzeb nowego 
etapu rozwoju gospodarki narodo
wej, z założonego wzrostu funkcji 
systemu finansowego i pieniężno- 
kredytowego, ze wzrostu zadań i 
odpowiedzialności banku za spraw
ny przebieg procesów gospodar
czych, co powoduje konieczność 
dalszego usprawniania organizacji 
procesów pracy oraz funkcjonowa
nia Narodowego Banku Polskiego. 
Kolegium ma ambicje, aby poprzez 
czasopismo „Bank i Kredyt” zało
żenia polityki finansowej i najlep
sze wzory praktycznej działalności 
jak najszerzej i możliwie głęboko 
docierały do zainteresowanych pra
cowników przedsiębiorstw i innych 
organizacji gospodarczych oraz aby 
lamy czasopisma stały się płasz
czyzną szerokiej wymiany poglądów 
i dyskusji między kolegami z apa

mają warunki prowadzenia pełnego -- . - • ... ---------- -
rozrachunku gospodarczego. Istnieje Pracy żywej. Przedsiębiorstwa pla- 
jeszcze stosunkowo mała ilość nulX wzrost wydajności pracy W 
przedsiębiorstw deficytowych, ponie- sposób mało realistyczny. Według 
waż za podstawę nowych cen przy- obliczeń Gosplanu ZSRR wydajność 
jęto przeciętne koszty produkcji w pracy w przemyśle miała wzrosnąć 
danej gałęzi, ’ w 1969 roku o 5.9 proc. Zsumowane

_ , . . x . Plany przedsiębiorstw zapewniały
Sprawie cen i ich kształtowania wzroSo tej wydajności o 1.8 proc,, 

poświęca się obecnie W ZSRR dużo czyli 0 4.1 punkta mniej niż projek- 
uwagi. Chodzi o to, aby odpowiada- towano. W rezultacie wzrosło zapo- 
]ąc niezbędnym nakładom pracy trzebowanie na siłę roboczą o ok. 
stanowiły ceny jednocześnie prawid- 500 tys. osób pOwyżej przewidywań 
łowy układ parametrów, stwarzają- Gosplanu. Zagadnienie przyspiesze- 
cy podstawy dla decyzji ekonomicz- nja wzrostu wydajności jest . tym 
nych. Mówi się więc o cenach ru- ważniejsze, że rezerwy siły roboczej 
chomych (z góry ustalany termin Są juz w ZSRR prawie całkowicie, ' ' ** * jU4 W LnJlXl
obniżki cen), o perspektywicznym wyczerpane (w 1970 wyniosą. j , • - pane i. latu
planowaniu cen (indeksy zmiany średnio zaledwie 8 proc, zdolnej do 
cen hurtowych w latach 1971—1975), nr?cv hirlnośrb 
opartym ha planowanym wzroście

' wy: 
dodatkow^h ansllz 1 Mormacji. *3?

* tów ekonomicznych, z których naj?
bardziej znane to tzw. eksperymen- 

Kompleksowe zmiany w piano- ty szczokiński I haszkirski; ostatnio

Rozważa się rozmaite sposoby

waniu 1 wzmocnienie bodźców eko- duże uznanie uzyskało pod tym 
nomicznych dało widoczne rezulta- względem 99 przedsiębiorstw prze- 
ty. Na przyspieszenie wzrostu wy- .....
dajności przeznacza się z funduszu 
płac ok.- 1 mld rubli rocznie. W

mysłu lekkiego w okręgu lenin- 
gradzkim. Zasady ‘ ... . .
eksperymentów są

i wyniki tych
płac ok.z 1 mld rubli rocznie. W eksperymentów są bardzo intecesu- 
wyniku reformy fundusz premiowy jące i przy okazji warto będzie dp
w przedsiębiorstwach przemysło- nich wrócić.

ratu bankowego oraz z przedsię
biorstw, zjednoczeń i resortów.

Ambicją zespołu redakcyjnego 
jest też, aby na łamach miesięcz- 

, nika „Bank i Kredyt” w większym 
niż dotychczas stopniu rozwijała się 
twórcza myśl naukowa w dziedzi
nie pieniądza i kredytu. Poza tym 
czasopismo będzie kontynuować pu
blikowanie informacji z zagranicy, 
opracowań na temat doświadczeń- 
krajów socjalistycznych, przeglądów 
bibliograficznych i innych.

Pierwszy numer czasopisma „Bank 
i Kredyt” zawiera m. in. następu
jące pozycje: „Zadania banków w 
roku 1970”; Zbigniew Landau — 
„Uporządkowanie spraw waluto
wych na ziemiach polskich w 1945 
roku"; Mieczysław Nitecki — „Kwa
lifikowanie zapasów"; Zygmunt 
Karpiński — „Problematyka walu
towa kapitalizmu w roku 1969”; 
Władysław Lewandowski — „Próby 
określenia ceny ziemi jako parame
tru w rachunku ekonomicznym In

westycji”; Adam Lipowski — „Nie
które problemy agregacji w plano
waniu funduszu płac”; Janusz Czyż, 
Marian Koeltz — „10 lat funkcjono
wania Funduszu Rozwoju Rolnic
twa”; Władysław Szostak — „Zmia
ny w organizacji finansowej Pol
skich Kolei Państwowych”; — Zbi
gniew Becker — „Analiza statystyki 
finansowo-gospodarczej oddziałów 
wojewódzkich NBP”; Władysław 
Wysocki — „Realność oświadczeń 
o stanie należności i zapasów rezer- . 
wowych”; Anna Kazimierska — 
„Oddziaływanie banku w zakresie 
stosowania przez klienta rozliczeń 
pozainkasowych”; Marian Kapuściń
ski — „Zmiana kierunków rewizji 
działalności kredytowej”. U)

i
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Problem przygotowania i wykorzystania kadr kwa
lifikowanych jest przedmiotem, dwóch publikacji w 
ostatnim tygodniu. Pierwszą z nich, pióra Jana Klu- 
czyńskiego pod tytułem „Wzrost i dysproporcje” za
mieścił- „TYGODNIK DEMOKRATYCZNY”. Autor, 
naukowieo zajmujący się sprawami /zatrudnienia, 
skoncentrował się; przede wszystkim na problemie 
informacji o wykorzystaniu kadr kwalifikowanych 
w gospodarce uspołecznionej. Generalny trend można 
uznać w tej dziedzinie za prawidłowy! Przy szybkiej 

. dynamice ogólnego zatrudnienia, tempo wzrostu/ za
trudnienia kadr z wykształceniem wyższym, średnim 
i zasadniczym zawodowym jest od tej dynamiki znacz
nie wyższe. Łączny -udział pracowników z wykształ
ceniem wyższym i średnim zawodowym wzrósł w 

[ ogólnej liczbie zatrudnionych z 10,7 proc, w roku 1958 
do 16 proc, w r. ,1968. Dziewięćdziesiąt procent . >tej 
kadry zdobyło wykształcenie pń wojnie. Patrząc''na 
zagadnienie od strony struktury wieku trzeba pod- ' 
kreślić, że ogromną większość osób wykwalifikowa
nych zatrudnionych w naszej gospodarce znajduje się 
obecnie w pełni sił twórczych..

Są to podstawowe zjawiska pozytywne. Na tym tle 
autor, sygnalizuje 1 pewne dysproporcje, zarówno w 
przekroju terehojyym jak i gałęziowym. Są witych 
dysproporcjach i sprawy zaskakujące, jak'zmniejsza
nie się ilości kadr z wyższym wykształceniem w ad
ministracji publicznej i instytucjach wymiaru' spra
wiedliwości, oraz jej nikły , wzrost w dziale .oświata. 
To ostatnie zagadnienie jest szczególnie niepokojące 
i Wymaga bliższej analizy. Oświata decyduje przecież 
o.ilości i jakości kadr kwalifikowanych, jakimi dyspo
nować będziemy w przyszłości. Autor przypomina, że 
szkolnictwo różnych typów angażuje obecnie około 
9.5 min osób (uczniów i nauczycieli) to znaczy ponad 
30 proc, całego społeczeństwa. Jest to więc „produkcja 
kwalifikacji” na gigantyczną skalę. Warto więc za-
stanowić się nad optymalizacją rozwiązań 
oświatowych.

Na tym tle warto chyba zasygnalizować 
datkowych problemów. Model zdobywania

szkolno-

parę do- 
kwalifi-

' kacji dość istotnie się w naszym kraju różnicuje. Jak 
■ już na łamach ŻG zwracał uwagę dyrektor Janusz 

Obodowski z Komisji Planowania, inna staje się dro- 
; ga wykształcenia chłopców, a inna dziewcząt. Dziew

częta z reguły idą poprzez liceum lub technikum, 
a następnie ewentualnie studia staeionarne na wyż
szej uczelni. Chłopcy znacznie częściej wybierają za
sadniczą szkołę zawodową, po której zaczynają praćę^

a dalszą' hauk^ kontynuują zaocznie lub poprzez 
szkoły .dla pracujących. Juz obecnie, choć ciągle około 
60 proc, kandydatów na wyzsze uczelnie bezskutecznie 
szturmuje do bram uniwersytetów i politechnik, po- 
wstają -ź tego powodu spore kłopoty; Łamane są bo
wiem zasady doboru’ i selekcji, ‘ wynikające zarówno 
z preferencji społecznych, jak i- z posiadanego zasobu 
wiedzy. -Silniejsza od punktów/ staje/się płeć, która 
np„ w -postaci twardych limitów dla akademii, me
dycznych, preferuje chłopców.

Chłopcy mają również większe szanse pracować 
zgodnię z zawodem wyuczonym. Często bowiem, w 
wynikli .wadliwego rozmieszczenia sieci szkół zawo
dowych, trudno otrzymać pracę zgodną że zdobytymi 
kwalifikącjarni na/ terenie swego miejsca zamieszka
nia.. Chłopcy znacznie częściej decydują się na 
d/ówkę !doJ innych rejonów/; dziewcząt rodzice zwykle 
(szczególnie w środowiskach wiejskich i małomia
steczkowych) nie chcą wypuszczać w świat.

W drugim ze wspomnianych artykułów’, zamieszczo
nym, w i,POLITYCE” Daniel Passent zastanawia' się 
nad tym „Czy mamy dość studentów?”. Z rozważań

. tych-można się domyślić, że mamy ich za mało,- a w- 
każdym-bądź razie, że przydałoby się więcej.
. Autor j przy tacza trzy grupy argumentów. Pierwsza 

' z nich wynika z? potrzeb gospodarki, z roli nauki
i kwalifikowanych kadr w intensyfikowaniu naszego 
rozwoju. Ponieważ y? rozważaniach dostrzeżono nie 
tylko-potrzeby, ale i możliwości ■wygospodarowania 
odpowiednich środków.' z tej grupy argumentów nie 
zostały wyprowadzone dalej idące wnioski. Druga 
grupa' argumentów opiera się na porównaniach mię- 
dzyna.ródowych, Wynika z niej, że wiele krajów prze
wyższa naś pod względem ilości studentów-na 10 tys. 
mieszkańców i że nasz dystans do czołówki w ostat
nich latach nie maleje, a przeciwnie, nieco się po
większa. Autor zastrzega się jednak, że z samych 
porównań nie można wyciągać jednoznacznych .wnio
sków, gdyż trzeba brać-pod uwagę-specyfikę-poszcze
gólnych krajów, ich sytuację demograficzną itp. Trze
cia grupa argumentów, ma charakter humanistyczny — > 
chodzi o- to, że wykształcenie zaspokaja niezwykle 
ważną potrzebę indywidualną.

Pytanie — .ilu kształcić studentów — pozostaje więc 
bez odpowiedzi, autor zaś na końcu przyznaje, że sam 

■ nie ma-w-tej sprawie-jasności, choć -problem' tkwi 
mu . W głowie jak szklany,; wymyślony, w Anglii, . 
gwóźdź. ..

S.C.

DYNAMIKA SPRZEDAŻY 
DETALICZNEJ

W lutym br. podobnie jak i w sty
czniu utrzymała się niska dynamika 
sprzedaży detalicznej towarów (w 
granicach 4,3 proc, wobec 5,5 proc, za
łożonych w planie rocznym). Jeszcze- 
niższe tempo wzrostu wykazały "wply-i 

: wy ze sprzedaży towarów dla ludno
ści (w okresie styczeń — luty br. w 
granicach ok. 4 proc.).

To osłabienie tempa wzrostu zaku
pu towarów przez ludność nie jest 
spowodowane równie wydatnym osła- 

: bićhiem" temna wzrostu przychodów 
pieniężnych ludności, a raczej odra
czaniem przez ludność wielu zaku
pów ze względu ńa niekorzystne wa
runki atmosferyczne, nie sprzyjające 
aktywizacji obrotów handlu, detalicz
nego. • Wskazuje na to zwłaszcza 
szczególnie niski wzrost sprzedaży w 

. handlu-wiejskim (w okresie styczeń 
— luty br. w granicach 2,8 proc.).

Sprzyja to narastaniu zapasów to
warów ryńkówych, które już na po
czątku lutego br. były.o.ok. 11-mld zł 
wyższe niż przed rokiem, tj, o ok. 
9 proc. Nastąpiło więc istotnie uzu
pełnienie stanu zapasów.

Wstępne sygnały za marzec br. 
wskazują, że zgodnie z przewidywa-

niższego ńiż przed rokiem poziomu 
zatrudnienia.. ;

Inna sytuacja -istniała, w przedsię
biorstwach transportowych Minister
stwa Komunikacji, W których w 
okresie styczeń—luty br. szybsze było 
tempo wzrostu zatrudnienia (2,1 
proc.) i funduszu płac (5,0 proc.) od 
tempa wzrostu wartości przewozów 
(o 1 proc.). (Sb)

TENDENCJE ZMIAN CEN 
WARZYW I OWOCÓW

niaml, w miesiącu nastąpiło
pewne ożywienie sprzedaży detalicz
nej towarów. Skala tego oż. vienia 
wydaje się jednak nie dość wydatna 
dla pełnej realizacji kwartalnego pla
nu obrotów handlu detalicznego. (Sb)

ZATRUDNIENIE 
I FUNDUSZ PŁAC

® W Bydgoszczy była pralnia, w 
której witrynie widniał napis „Świad
czymy usługi dla ludności”. Pewnego 
dnia napis zniknął, a bieliznę prze
stano przyjmować od klientów. Abj 
się nie naprzykrzali, w witrynie wy
stawiono nowy napis: „Upiór dla 
klucza". Z napisu tego nie będziemy 
się. naigrywać, każdy bowiem już wie, 
żę „upiór” to pranie £ „klucz” — tt 
przemysł podległy Warszawie, Lud
ność, której przestano świadczyć usłu
gi jęła protestować: dlaczego pralnie 
zniajoryzował jeden klient, kombinat 
przemysłowy mający; dużo, prąńią . Jo-; 
brusy że stołówki, pościtl z hoteli ro
botniczych, odzież robocza)? Niechby 
ęobio urządził własną pralnię.. Sprawę 
oddano do rozstrzygnięcia władzom. 
Pralnia twierdziła, że grunt to ra
chunek ekonomiczny, a służba jedne
mu panu bardziej się opłaca. Za lud
nością stały jednak przepisy zakazu
jące placówkom powołanym do świad
czenia usług dla ludności odmawiania 
takich świadczeń. Sprawę rozstrzy
gnięto tak, aby i opłacalności stało się 
zadość i przepisy nie były obrażane. 
Pralnię zlikwidowano, choć istnieje o- 
na nadal. Włączono ją do kombinatu 
przemysłowego jako „specjalistyczny 
oddział pralniczy.”
0 W Chorzowie skradziono dworzec 

kolejowy. Okoliczności tej sprawy są 
osobliwe. Ekipa budowlana firmy 
,.Zjednoczenie” miała rozebrać jedną 
ścianę dworca w związku z jego prze
budową i modernizacją. Roboty się 
wlokły, a pewnego dnia nagle znikł 
cały dworzec, to jest również ściany 
nie przeznaczone do rozbiórki. Zgło
szono pretensje do ekipy budowlanej, 
ale okazało się, że jest ona niewinna. 
Fakt, że oko milicji, przechodniów i 
kolejarzy przywykłe do prac rozbiór
kowych wyzyskało pięciu młodzień
ców, którzy pod nieobecność chwilowo 
zajętych czymś innym robotników bu
dowlanych w kilka godzin rozebrali 
cały dworzec i uzyskany budulec 
przygodną ciężarówką zawieźli na bu
dowę pewnego prywatnego domku. 
Dworzec kolejowy miasta Chorzowa 
sprzedany został za 900 złotych. Zło
dzieje dworca staną przed sądem, 
gdzie zapewne utrzymywać będą nie 
bez racji, że ich czyn miał sens 
wychowawczy. W ciągu kilku godzin 
wykonali trzykrotnie większą pracę, 
niż poważna firma budowlana wy- 
konywala miesiącami.
• Do pewnej instytucji w Opolu 

przyjechał kontroler, przeprowadził 
analizę ekonomiczną działalności 
przedsiębiorstwa i jej efekt zawarł w 
bardzo lakonicznym protokole: „Coś 
tu nie gra. Usterki usunąć w ciągu 
14 dni.” W odpowiedzi dyrekcja 
przedsiębiorstwa zapytała pisemnie: 
co ale gra 1 co usunąć. Kontroler 
odpisał: „Nie wiem. Z zawodu je- 
stc*n ouzonistą.”

9 Do grona osób uważających. ■ że 
technika zaeraża nasz.o.1 cwwilizacjl

doszlusowal zespół mocnego uderze
nia „Klan ', który alarmuje 'słowami ' 
suegu nowego przeboju: „Automaty' 
liczą, liczą, śnieg uprzątają...” ' Z. dal
szego ciągu protesi-auugu wynika, że 
prace auioinalow w dziedzinie, licze
nia i uprzątania śniegu grożą nam. 
dęliumamzacją. Prawdą jest, że w 
Polsce isuueje trochę elektryczuycli 
ary imomeiTuw, natomiast automatycz
ne uprzątanie śniegu nie jest z życia 
wzięte, u we arytmometry są jednak 
maszynami wielokroć mniej sKonipii- 
kowanymi technicznie niż apara/url 
elektroniczna, której używa - zespół 
„Klan”.

ąg Czytelnikom, którzy ■ uważają, że 
„Zycie Gospodarcze” pisane, jest, zbyt 
hermetycznym językiem prezentuje
my cytatę z „Dziennika Zachodnie-
go’ .Przykład ’ sytuacji w branży
srubkarskiej jest symptomatyczny. 
Świadczy on o tym, że ■ nawet przyj
mując zasadę selektywnego, rozwoju 
gospodarki nie pomyślano ó komplek
sowym zabezpieczeniu wiodących gaj. 
łęzi^? "Wy twarzaplS-^W 'niezbędne'- /'ele
menty. „Życiu Gospodarczemu” może 
jeszcze nie dorównali, ale są ną do
brej drodze. ' ;

¢) Ciekawy problem dyskutowano w 
poznańskich Zakładach H. Cegielski. 
Przepisy bhp zobowiązują kobiety, 
które obsługują maszyny do noszenia 
na głowach chustek. Czy więc, zgod
nie z logiką przepisu, żądać. tego sa
mego od długowłosych mężczyzn? • 
Zdecydowanof że tak: wymaga tego 
bezpieczeństwo oraz idea równopraw
ności.

» Łódzkie ZPO im. Fornalskiej 
szyją na zamówienie firm francu
skich męskie płaszcze maxi — sięga
jące niema] do kostek, Jak nakazuje 
obecna moda awangardowa. Zapytano 
dyrekcję' fabryki dlaczego takich mod
nych płaszczy nie dostarczają na ry
nek krajowy. Dyrekcja powiada, że 
nie ma głupich. Kiedy robiono tam 
modne spódnice maxi na zamówię- ■ 
nie Abisynii — .dużą ich partię prze
znaczono na rynek krajowy. Han
dlowcy nie chcieli przyjąć maxi-spód- 
nic i zakład poniósł wielkie straty, 
ponieważ trzeba było brać nożyce ) 
przerabiać awangardowe spódnice na 
tradycyjne minl-spódniczki, jakie no
szą już tylko babcie — tradycjona- - 
listki i kobiety fatalnie zacofane..

e W gdańskim przedsiębiorstwie 
gastronomicznym WARS z okazji Dnia 
Kobiet wręczono 8 marca nagrody pie
niężne/ Otrzymali je mężczyźni: kie- 
rotvnik, kelner 1 pomocnik roznosi- 
ciela piwa, a również i dwie bufetowe 
— kobiety. Za to wszystkie pracow
nice poczęstowano kawą. Nie podano 
do niej cukru — dla oszczędności, ani 
też łyżeczek, bo brakuje takowych w 
przedsiębiorstwie gastronomicznym. W 
gdańskim WARS-ie równoprawność 
traktowana Jest serio.
• Do łódzkich „Delikatesów” przy

byli dziennikarze zapytać pracującego * 
tam pana jak to się stało, że on, 
handlowiec o wykształceniu bardzo 
skromnym- i nietechnicznym zbudo
wał samodzielnie helikopter własnej; 
znakomitej konstrukcji. Pan ów od
powiedział, że z lotnictwem miał już 
do czynienia, bo razu jednego pole
ciał na urlop samolotem „Lot”, a 
właśnie dlatego, że jest niewykształ
cony i biedny — zbudował helikopter 
a nie samolot.

Książki
nadesłane

BERNARD BINKOWSKI — METODY 
ROZLICZANIA KOSZTÓW POŚRED
NICH PRODUKCJI — wydanie II po
prawione — str. 220, cena zl 20 PWE, 
Warszawa 1969.

Autor rozpatruje stosowane metody 
rozliczania kosztów pośrednich pro
dukcji z punktu widzenia wykorzy
stania rachunku kosztów Jako pod
stawy racjonalnego kierowania i za
rządzania przedsiębiorstwem. Na tym 
tle przedstawia szereg wypracowa
nych przez naukę rachunkowości me
tod rozliczania kosztów, wykazując 
stopień ich dokładności oraz przy
datność w praktyce.

sku wywołują reakcje w strukturze 
i sposobie funkcjonowania całej orga
nizacji i jej części.
BOGUSŁAW JASIŃSKI — EKONO
MICZNE ŹRÓDŁA NAPIĘĆ ' W KRA
JACH ROZWIJAJĄCYCH SIĘ — śtr. 
188, cena zł 14 PWE, Warszawa 1969.

Analiza trudności, jakie muszą .prze
zwyciężać kraje. Trzeciego Świata na ■ 
drodze rozwoju gospodarczego oraz 
próba znalezienia właściwych sposo
bów rozwiązania najistotniejszych 
problemów wzrostu gospodarczego , z . 
uwzględnieniem roli, jaką w. tym za
kresie odgrywa pomoc zagraniczna. |

nnflMnR

WACŁAW GARBAB.A PROCES
PRZYSTOSOWAWCZY ORGANIZACJI 
do Środowiska — śtr. 284, cena 
zł 27 PWE, Warszawa 1969.

Przedmiotem pracj’ jest problema
tyka organizacji i środowiska. Anali
zując współzależności między zmiana
mi w środowisku a sposobem reago
wania organizacji, autor zmierza prze
de wszystkim do znalezienia odpowie
dzi na pytanie: jakiego typu mecha
nizmy działające w obrębie organiza
cji powodują, że zmiany w środowi-

enat

planu nakładów inwestycyjnych (8,4 
proc.) niż w analogicznym okresie 
ub.r. (8,5 proc.), w którym jak wia
domo, roczny plan / nakladów nie zo- 
stal wykonany. - Nie upoważnia ... to 
jednak do wniosku, że 1 w br. na- 
stąpiło już zagrożenie / wykonania 
rocznego planu nakładów. Plan na 
1969 r, zakładał bowiem wysokie tem
po- wzrostu .zarówno.''nakładów- in- ' 
westycyjnych jak i robót ■ budowla
no-montażowych / ( w granicach 7 
proc.). Natomiast plan na br. zakłada 
znacznie słabsze/tempo wzrostu war
tości robót budowlano-montażowych 
(o 4,7 proc., a w cenach. porównywal
nych tylko o 3,8 proc.). Pomimo więc; 
że w okresie - styczeń — - luty br. 

: wartość produkcji ; budówlano-montąr 
żowej wzrosła- tylko o 3,5 proc., to 
nadrobienie opoznien. -przy znacznie, 
słabszej . niz przed rokiem d> namice 
wzrostu robot. . powinno byc. o wiele 
łatwiejsze.

Sytuację komplikuje jednak fakt. ■ 
że wystąpiły znaczne opóźnienia w 
wykonaniu planu naktaaow na wielu 
obiektach o podstawowym ■ dla mz- 
woju- gospodarki . znaczeniu, -spowo- | 
ddtvane' zwłaszcza opóźnieniami w i 
dostawach maszyn i Urządzeń orał 
niektórych materiałów, Od nadrobie
nia tyćli opóźnień zależeć będzie, w 
br.' .m. Ini ukształtowanie sytuacji 
energetycznej w okresie szczytu je
siennego, rozwój produkcji wyrobów . 
hutniczych, nyorzyw, i włókien sztucz- l | 
nych oraz papieru. (Sb) I

HANDEL ZAGRANICZNY 
NA POCZĄTKU ROKU

W lutym br. ceny warzyw i owo
ców w uspołecznionym handlu deta
licznym wykazywały dość duże zmia
ny w porównaniu /z lutym ub.r. 
Wzrosty średnie krajowe ceny / piet
ruszki (o 32 proc.), włoszczyzny por
cjowanej (o 14 próć/), cebuli (o 8 
proc.) i marchwi (o 7 proc.). Spadły 
natomiast. ce.ny /kapusty białej (ó 42 
proc.) i buraków , ćwikłowych (o 7 
proc.). Nieco niższe niż przed ro
kiem były też ceny: jabłek' <r: iryjąt- 
kiem - Warszawy i - województwa bia
łostockiego). Ceny ziemniaków utrzy
mały się na poziomie zbliżonym do 
ubiegłorocznego.

W porównaniu że'średnią wlelolet- 
. nią ceną z lutego (notowaną ; w la

tach 1964—1969) w lutym br. ceny 
ziemniaków i podstawowych warzyw 
były o 10—20 proc, wyższe.' a ceny 
jabłek były o 19 proc, niższe.

W obrotach ńa ' targowiskach miej
skich w lutym br. ceny warzyw wy- 
kązywałć podobno tendencje zmian 
Jak w handlu uspołecznionym, Wyż
sze ńiż. przed rokiem byłc natomiast 
ceny ziemniaków .(o 9 proc.),» a niż
sze niż przed rokiem były ceny jab
łek deserowych (o 12 proc.).

Zmiany cen targowiskowych. - wa
rzyw, ziemniąków i jabłek / W lutym 
br. wykazywały jednak znaczne zróż- 
riicówanie _ terytorialne, co wskazuje 
ńa występowanie znacznych /różnic 
terytorialnych w poziomie zaopatrze
nia w te artykuły handlu/uspołecz
nionego. (Sb)’

SŁABY START 
BUDOWLANYCH

Wstępne dane za styr. eń 1 luty br. 
wskazują, że, wokresie tym bardziej 
zaawansowana została realizacja rocz
nego planu importu (11.8 proc.), niż 
eksportu (11,5 proc.). Zadecydowało 
o tym głównie relatywnie wysokie 
zaawansowanie planu importu z Kra
jów nlesbcjaliśtycznych (13,4. proc.)., a 
zwłaszcza- importu maszyn i urządzeń 
(ok. 18 'proc,), przy niskim zaawan
sowaniu realizacji, planu / eksportu do 
tych, krajów, zwłaszcza. maszyn i u- . 
rządzeń (8,3 proc.).

Pierwsze miesiące br. nie przynio
sły-zatem pożądanej poprawy sytua
cji płatniczej. W zn acznej 'mierze jest 
to jednak związane ż brakiem zdol
ności przewozowych na kolei, które 
hamowały eksport wielu towarów. 
Jeśli chodzi bowiem o stan kontrak
tów na sprzedaż maszyn i urządzeń, 
to do końca lutego br. obłożenie za
mówieniami .planu rocznego eksportu 
jest wyższe niż przed rokiem.

Sytuacja- w Obrotach handlu zagn-a- 
nlcznego w najbliższym czasie powin- 

globalnej w analogicznym' okresie Wstępne dane zat styczeń i liity br. na .zatem . ulec, poprawie. Zwłaszcza,
ub.r. Podobnie sytuacia uksztaltowa- . wskazują, że w okresie tym żreali- jeśli zdołamy przezwyciężyć trudnó-
la się w budownictwie w wyniku zowano mniejszy odsetek rocznego ici przewozowe. (Sb)

Podjęte w drugiej połowie ub. roku 
decyzje, zmierzające do wzmocnienia 
dyscypliny zatrudnienia plac ■ okazały 
się dość skuteczne. - Tempo wzrostu 
zatrudnienia, które w poprzednich 
latach wynosiło 3 i wlecej procent 

-w styczniu i lutym br. było znacznie 
niższe (1.7 proc.) i nie osiągnęło tem
pa założonego w planie rocznym (1,9 
proc.).

Natomiast tempo wzrostu osobowe
go funduszu plac w okresie styczeń 
— luty br. (4.9 proc.) okazało się nie- 
co wyższe ńiż w założeniach planu 
rocznego (4,5 proc.). Znajduje to jed
nak uzasadnienie w wyższym od pla
nowanego na br. tempie wzrostu pro
dukcji przemysłowej, co"sprawia, że w 
styczniu i lutym br. na 1 proc, przy
rostu produkcji globalnej przypadało 
0.61 proc, przyrostu funduszu plac, 
wobec 0,91'proc, przyrostu funduszu 
plac na 1 proc, przyrostu produkcji

Współpracozonikoin

Foto: Mirosław Stankiewicz

składamy serdeczne życzenia 
■ okazji Świąt Wielkanocnych

ze świata
NAUKI! TECHNIKI
Arabski naukowiec. polskim 

wynaiazcq
/ Dr Inż. Mohamed Alimed Abou Sslf 

—’ absolwent Akademii Górniczo-Hut
niczej w Krakowie, skonstruował nie- 
dawno nowy świder do wiercenia skal 
twardych. Pomyśł został eksperymen
talnie sprawdzony przez Katedrę 
Wiertnictwa AG-H. Nowy świder jest 
bardzo efektywny; co pozwala na 
znaczne zmniejszenie kosztów - wler- 
cęń.lNTPAPr. ■

Fasady, z aluminium
Nowością w budownictwie w kra

jach zachodnich są płyty aluminiowe 
o wymiarach 33 x 100 x 3,5 cm, do 
okładania elewacji. Od strony/ wew
nętrznej płyty pokryte są ogniood
pornym. twardym polistyrolem gąb
czastym. zapewniającym dobrą Izola
cję. cieplną i. akustyczną. Ciężar jed
nej płyty o. podanych wymiarach -wy
nosi zaledwie 0,8; kg, a gwarancja roz
ciąga się na 30 lat. (PT" nr, 2/70).

Aluminium w autach
Stale' rośnie zużycie stopów . lekkich 

w samochodach osobowych/ a także 
w ciężarówkach i w autobusach. We- 

. dług ocen amerykańskich, przeciętny 
samochód osobowy zawierał w 1969 r.

/ ok. 35 kg aluminium. (Motor)

Nowa sztuczna skóra
/ ■ W W. Brytanii rozpoczęto produkcją 
nowego typu sztucznej skóry o naz
wie Porvair. różniącej;się oddotych- 
cżasowych wyrobów* tym, że jest tb 

: materiał: jednolity (a więc bez pod
kładu tkaninowego lub pilśniowego) 

; i; przepuszczający powietrze/ Przezna-; ‘ 
czony on jest, głownie na wierzchy lek
kiego obuwia. Może być /szyty jak 
dotychczasowe typy sztucznej skóry, 

;. ale moźnar go również - łączyć przez 
; zgrzewanie. Fachowcy są zdania, że 

Porvair umożliwi produkowanie wierz
chów obuwia przez kształtowanie 
pneumatyczne. (WiT ' AR).

Ile'mieszkań
Jak wynika z danych komisji gospo

darczej ÓNŻ pierwsze miejsce w Euro
pie w liczbie mieszkań budowanych 
rocznie na 1000 mieszkańców zajmu
je od lątwSzwęcją -(1»,4), ,-i)a drughń 

. miejscu znajduje się Holandia (9.1). 
dalej Dania (9.2), Szwajcaria (9). Nor
wegia (8,8) I NRF/, (8.6). (PT nr 6/701

Konteneryzacja w ZSRR
/ Koleje .radzieckie dysponowały pod 

koniec 1969 r. lino dworcami z urzą
dzeniami do ' przeładunków kontenę/ 
rótryćh, 900 tys. kontenerami, ponad 
50 tys. wagonów kontenerowych 1 pra
wie 10 ty*, samochodów ciężarowych, 
Przystosowanych do transportu kon
tenerowego. Po wprowadzeniu syste
mu kontenerowego okazało'się, że na 
każdej tonie towarów; oszczędza; ale 
na opakowaniu średnio od 10 do Z0 
rubli, jednocześnie wydajność pako
wania wzrosła od 3 do 4 razy, a od 
1.5 do 2 razy zmniejszył sie koszt 
przeładunku. Przeładunek kontenero
wy przyniósł dotychczas w ZSRR 
oszczędności rzędu 800 min rubli, 
zgodnie z planem rozwoju — park 
kontenerowy w najbliższych łatach 
ma się potroić. (Źełezńndorożhyj 
Transport nr u/69 — wg PD

REDAGUJE ZESPÓŁ- Stanisław Chełstowski (sekretarz red;), Władysław Dudziński (zast. red. nacz.), Mirosław Dyner, Jan Glówczyk (redaktor ną- cze?nn, £rz^ztoKK^ nacz.), Marian Sikora, Karol Szwarc. Wiesław Szyndler. Janus, wa.ylkowski, Barbara Wi-
śniewska, Włodzimierz Wowczuk, Zbigniew Wyczesany. ' , •« L
ZESPÓŁ KONSULTACYJNY: Mieczysław Kabaj, Marian Krzak, Mieczysław Mieszczankowski, Zbigniew Madej, Marek Misiak, Zofia Morecka, Marian 
Ostrowski, Józef Pajestka,'Grzegorz Pisarski, Antoni Rajklewicz, Wiesław Rydygier, Władysław Sadowski, Jan Werner, 
Wyd»wca: Wydawnictwo „Współczesne”, Warszawa^ ul. Wiejska 12, teł, 28-24-11.
ADRES-REDAKCJI: Warszawa, ul. Hoża .35. Telefony: redaktor naczelny 28-08-28, zastępca redaktora naczelnego 21-55-57. sekretarz redakcji 38-83-8». redaktorzy 28-53-« t 23-38-54, Mkretartat redakcji
OGLOSZENI/^RZYJMUJE^BIu™0^ ul. Wiejska 12. tel, 28-53-30, oraz wszystkie Biura Ogłoszeń RSW. „Prasa” w miastach wojewódzkich.
Prenumeratę krajową przejmują urzędy pocztowe.. listonosze oraz oddziały i delegatury „Ruch". Zamówienia na prenumeratę poza pocztową przyjmowane są wytątante na rok do dnu 35 K- 
stonada roku nonrzedzaiaceao okres prenumeraty. Zamówienia indywidualne przyjmowane są do 10 dnia miesiąca poprzedzaląceg- okres prenumeraty. Cena prenumeraty: kwartalnie - 28 zł, pól- 
rm-znie - 52 zł rocznie' - 104 zf. Prenumerata zagraniczna jest o 40 proc, droższa. Wszelkich dodatkowych Informacji o warun kach prenumeraty udzielają wszystkie placówki; poczty l „Ruchu”. 
Egzemplarze zdezaktualizowane można nabyć w Punkcie Wysju. wym Prasy Archiwalnej „Ruch”, Warszawa, ul. Nowomlejska la/17. na miejscu lub na zamówienie za zaliczeniem pocztowym, 
konto nr 114-6700041 VII O/M Warszawa, ’
Druk: Prasowe Zakłady Graficzne RSW „Prasa” Marszałkowska 3'5. Zam. 1237. K-79


